Nr. 170. 


Sobota, 27 Lipca 1912. 


Rok 102. 


Wyczalz) swodzignnis o godnizje 
Z myjątkigim dni boświątecznych. 

' Numer bojedyńczy kosztuje w miejscu 19 hal, 
poata |6 has. — Biura Redakeyi i Administracyi 
xii Crarnisckiego L 10. — Ekspedycya miejscowa 
ad uraa dzienników St Sskołowskiego, Pasaż Noua- 
msaa |. 9. -- [jgty należy frankowaĆ 


r 


5 wu padnie 


takel. z 7 
*3ialhacye otwarte wolau Od opiaty 


Tslefoe Redakopi My. s3. 


| sśluiejaEGWZ: 
tugzaćy . 3x K, | twierórosznio SK--"h 
półreżzale . . i€ K, | miesięcznie 287gb, 


| „Przowednik naukawy i UWiornckk', tci 
$ półroczni ahcaenceż Isśnic, jedtska 

jub od 1 lipca do Końe 
„Prrawedajkj pransme: 


; i tyik 
ew eTETOSZNI ? 
kosztuja 3 


AŻ 


REMY? 


| FRCzub: 


© Niemczech 3 K 20 b miesięcznie We wsuzełkie 


s F 
o, kiózzy prencmeria od I słyeznia do kobe Czerwes 
„„iesięczpi sa dopgein, pierwsi 
K 


è kig rä 


| 
$% , |l 
zWiSPÓPEGZIEKY 6 K. 
suonigcznie . . SE. 


aisne po ŚĆ Sw, 1s 
pacifowej 


 młtesięczkde. 


<ięeuny do Gazełu Awomsbiej, otrzymują caie 


an r 
Di f 


s w 
daws Y. de Bzaesioweki, RO 


JE 


wa Lw? i 
* wędz łącznie Agzrcya: © 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwowski sąd krajowy wyższy przeniósł 
oficyałów kancelaryjnych: Jana Womaczkę 
z Przemyśla do Mościsk i Karola Horody- 
skiego z Mościsk do Przemyśla, tudzież 
kancelistę, Antoniego Kuśnierczyka, z 
Rudek do Kamionki strumiłowej; dalej za- 
mianował kancelistami: Antoniego W oje- 
wodę, podoficera rachunkowego 20 pułku 
piechoty obrony krajowej dla Grzymałowa; 
Franciszka Jaremkę, tyt. wachmistrza 5 
komendy żandarmeryi, dla Krakowca; Włady- 
sława Rożnieckiego, tyt. wachmistrza 5 
komendy żandarmeryi, dla Doliny i Feliksa 
Waleryana Białkowski ego, podoficera ra- 


chunkowego i2 pułku huzarów, dla Kuli- 
kowa, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 26 lipca, 


Parlamentarne ferye we Francji, 


Francuska Izba deputowanych wypo- | 


Czjwa, a jednak o prawdziwym wypoczynku 
8 niej tym razem nie może być mowy. Po- 
Onani przeciwnicy reformy, którzy nie od- 

ważyli się interpelować rządu w sprawach 

ogólnej polityki, zdecydowani są zapuścić się 


raj z agitacyą. Utworzył się związek pod | 


| szeregu konferencyj, jakoteż wydanie stosu 
ì broszur, mimo, że zwolennicy wspomnianego 
i prawa mogliby spać spokzjnie, bo nie mu 


nie zagreża, Wszak do urny pójdzie i głoso- 
wać będzie cała Francya. 

Stanowczo więc zbyt dźwięcznie, zbyt 
rozlegle określił swe powołanie komitet. Idzie 
mu nie tyle o prawo wyborcze wogóle, ile o 
skrutynium większości. Celem prawdziwym 
tej akcyi utrzymanie istniejących kadr wy- 
borczych. Wiadomo powszechnie, że francu- 
ski deputowany ma właściwie dwa mandaty: 
jeden, legalny, uprawniający go do głoso- 
wania w Izbie i wogóle do pracy ustawo- 
dawczej, nadto zaś drugi, którego legalność 
tkwi korzeniem w tradycvi, a który z posła 
czyni pana w swojem arrondissemeni, niemal 
współpracownika władzy wykonawczej. Otóż 
idzie o ratowanie tego drugiego, tradycyjne- 
go mandatu, który wobec proporcyonalnego 
prawa wyborczego uważać należy w istocie 
jako zagrożony. 

Pobici w Izbie przeciwnicy reformy wy- 
borczej skierowali oczywiście swe spojrzenia 
na senat. Jedno, co prawda, im się udało: 
znaleźli p. Clémenceau i wymachują nim jak 
szpierutą. Przedziwny to człowiek. Starość 
nie zżarła w nim temperamentu, choroba. 
nie vgięła energii. Z każdym nowym rokiem 
odżywa się w nim młodość. Ledwie przebyw- 
szy ciężką operacyę, rozwinął wkrótce tak 
energiczną działalność w usługach dla swego 
arrondissement, że nietylko w owym okręgu, 
lecz w całej Francyi budzi to podziw. 

Pewnego dnia Charles Benoist, jeden 
z anonimowych współojtów reformy wybor- 
czej, wtajemniczs, go w arkana list, mnożni 
ków i t. p. P. Uiómenceau miał odpowie- 
dzieć : „Rozumiem. Pan bierzesz skórę mej 
nogi. mnożysz ją przez skórę mego nosż | 
w ten sposób dochodzisz do obliczenia roz- 
miarów skóry na mej czaszce". Złośliwi 
twierdzą, że gdyby ten sarkastyczny bonmot 
nie wymknął się był p. Clemenceau, byłby 


nazwa „Komitetu ku obronie powszechnego | ten polityk niezawodnie stanął w szeregu 


brawa wyborczego“ i zapowiada urządzenie ; stronników reformy. Ale on zwykle bywa | chyli szalę wagi swym ciężarem? 


5) 
CZTERDZIESTOLETNIA. 
(NTowela.). 

(Ciąg dalszy). 
Zaśmiała się na to szyderczo: 
E E Ach, usta moje!.... Podobno najwię- 
J to mój czar i niepożyty.... 


— 


Piękne są usta twoje — szepnął. 
— Czy jeszcze piękne? 
„ 7 Aawsze, Janiu, I dlatego nie po- 
winay wymawiać słów brzydkich. 
= AE wciąż to samo! Ale... 
zapalę lampę... Zostaw ..... Mam 
lal co trzeba, pod ręką i nie chcę wo- 
a Otóż lampa zapalona... Możesz 
i Ć si i Dzy j |- 
zisz ?.... | ców e" ustom... Uzy je wl 
— Prowokujesz, Janiu. Ubeesz doświad- 


Gzyć,... «kotaki okena że si 
ć ryment może sie prze- 
ciwko tobie TE e. = 


czekaj.. 


powiedziała ?:,.. 
długo młodą, dopóki zdełe 
ie... 

Jakie to brzydkie !... 
Powtarzam słowa znanej 
wie, bo tak wiele prze- 


słów AW żebyś nie powtarzała 


jaką ag mój drogi! Nie jestem taką, 
mnie o w twojej wy.breźni. Kochałeś 
ani "NG własnej duszy włożyłeś w to 
ch:łęś A więc byłam taką, jaką mnie ko- 
promie yłam odblaskiem twojej wielkiej, 
Na mni Lej, czystej miłości, Dzisiaj patrzysz 
rytycznie.... wiem! 
— Być może, Janiu. 
— Ależ tak jest, mój drogi? 


niewolnikiem słów swoich i także tym razem | 


Także niezmiernie twardy orzech po 
zgryzienia przedstawia kwestya rozwiązania 
Izby. Od czasu jak Mac Mahon i ks. Broglie 
jęli się tego środka przeciwko republikanom, 
a jęli się go — bezowocnie, rozwiązanie na- 
brało cech aktu reakcyjnego i każdy rząd, 
który go się chwyci, daje przeciwnikom swym 
oręż do ręki. 

Nakoniec jeszcze jedna przeszkoda: W ja- 
kiem znaiazłby się rząd położeniu wobec no- 
wej Izby, gdyby stanąwszy u steru deklaro- 
wał się jako zwolennik systemu przez poprze- 
dnią Izbę odrzuconego tak znaczną większo- 
ścią. 

Ogółem plany komitetu pięknie przed- 
stawiają się na papierze, w rzeczywistości 
jednakże nie pójdzie gładko ich wykonanie. 

W kołach politycznych pytają jeszcze, 
czy zapowiedziana agitacya będzie miała anti- 
ministeryalny charakter. Pierwotnie spieszący 
na swe okręgowe posterunki agitatorzy, gło- 
sili, że są stronnikami rządu. Wprawdzie — 
ich słowa — głosowali przeciwko udzieleniu 
votum zaufania p. Poincaré i nawet starali 
się go obalić, nie odmawiają mu jednakowoż 
szacunku i uznania. Szacunek jednak w ten 
sposób objawiony nie może rządowi przypaść 
do smaku i prędzej czy później owa dwoista 
gra będzie musiała ustać, Rząd zresztą do 
tego stopnia związał się zistotą reformy wy- 
borczej, że zwalczając reformę, zwalcza się 
tem samem gabinet. 

Ministerynm Poincaré może słusznie 
przypisywać sobie wielką popularność, Zasia- 
dają w niem dzielni politycy i trudno przy- 
szłoby komukolwiek zdyskredytować je wo- 
bec kraju, który otacza dzisiejszych ministrów 
pełnem zaufaniem. 


Tak więc stoczyć wypadnie komitetowi 
zaciętą walkę. Mieć będzie ona ważne zna- 
czenie, od wyniku bowiem tej walki zależy ps- 
średnio skład przyszłej Izby deputowanych, a 
także wybór przyszłego prezydenta Republiki. 


popadł w niewolę swej esprit. Zresztą 
to mu dopomogło do wskrzeszenia radykała 
w swej duszy. Clémenceau żyje teraz tylko 
dla swego okręgu i dla komitetu. Pomaga 
bronić prawa wyborczego, które... nie jest 
zagrożone! 

Taktykę komitetu pokrywa jeszcze ta- 
jemnica. Ale są tacy, którzy ją przeniknęli. 
Przedewszystkiem, jak tylko zbiorą się Izby, 
senat oplątany rozmaitymi z:bi: gami, dołoży 
starań, by sprawy zbyt prędko nie wypuścić 
z ręki. Z wyborem komisyi zwlekać będzie, 
póki tylko to możliwem się okaże, a po wy- 
borze komisyi do postawienia projektu usta- 
wy na porządku dziennym nie prędko przyj- 
dzie. Tym sposobem chcą rzecz przewlec aż 
do chwili wyboru prezydenta Rzpltej, wów- 
czas zaś wpływ pana Olómenceau, który przy 
wyborze Loubeta i jego następcy tak ważną 
odegrał rolę, zajaśnieć ma znowu w całej 
pełni. Prezydenturę objąć ma zwolennik teo- 
ryj „arrondissementowych* i powstać ma też 
odpowiednio zabarwione ministeryum. Oświad- 
czy ono poprostu, iż niedostatecznie zasią- 
gnięto opinii kraju co do reformy wyborczej; 
Izba zostanie rozwiązana. wybory przeprowa- 
dzi się w duchu antiproporcyonalnym i rząd 
oświadczy się w nowej lzbie za dawnym 
systemem wyborczym. Oto prosty i jasny 
plan, który zdaniem zwolenników p. Clćmen- 
ceau doprowadzić musi do zwycięstwa. 

Rozmach ku urzeczywistnieniu tego pro- 
gramu wyjść winien od senatu. To ciało u- 
stawodawcze może reformę wyborczą zabagnić 
i w nieskończoność przewiekać. Nieco tru- 
dniejsza już rzecz z wyborem prezydenta Re- 
publiki. Głosowanie w Wersalu odbywa się 
w sgosób tajny i nigdy nia można ustrzedz 
się od niespodzianek. Zwolennicy systemu 
„arrondissementowego* w Izbie i senacie 
tworzą niezawodnie blok wcale okazały, ale 
przeciwko niemu zwraca się inna, niemniej 
zwarta i liczna grupa, którą tworzą socyali- 
ści, centrum i prawica. A jeżeli ona prze- 
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Rozśmiała mu się w samą twarz, pod- 
szedłszy tak blisko, że otarła się ramieniem 
o jego ramię. 

Przypatrzywszy mu się jednak lepiej. 
szepnęła prawie z tkliwością : 

— Jaki ty zmęczony... Wyglądasz bar- 
dzo zmęczony.... Co ci jest? 

— Zmęczyła mnie ta rozmowa. 

Spojrzał jej w oczy, powstał i z wy- 
ciągniętą już ręką: 

— Pozwól, niech odejdę — prosił. 

Wkońcu, zupełnie zniżonym głosem do- 
kończył: 

— (hyba dość na dzisiaj,... 

Przyjęła dłoń podaną i powtórzyła z 
cierpkim jakimś smutkiem : 

— Masz słuszność !.... Już dość na dzi- 

Ledwie za Iyliekim zamkaęły się drzwi, 
gdy wszedł loksj i podał na tacy dwa bilety. 

— Któż to? — spytała z niechęcią. 

Lokaj. znając swoją panią, nie śmiał 
odpowiedzieć. Ona zaś z miną znudzoną czy- 
tała nazwiska na podanych kartach. 

— Prosić i zapalić światła w poko- 
jach! — rozkazała krótko. 

W chwilę potem weszły wykwintnie, 
choć skromnie, czarno ubrane dwie damy, 

— Nie po raz pierwszy mamy przyje- 
mność — zaczęła widocznie starsza. 

A druga natychmiast dokończyła: 

— W tym dworze zawsze otrzymujemy 
tak piękną ofiare, że zawitałyśmy i w tym 
roku także. 

Potem znów starsza: 

— Zawsze jesienią wybieramy się pa 
kweście, zaczynając od okolicznych dworów. 
A peni szczególnie każdego roku na nas ła- 
skawa.., 

Druga dokończyła : 

— Hojność wielkiej damy i dobroć 
prawdziwie pięknej kobiety... 

Stawało się to nieznośnem, ale równo- 
cześnie podniecało, już i tak silne rozdra- 
Żnienie pani Janiny. Szukała możliwie naj- 
dotkliwszych wyrazów. 


— Sądzą panie, że to hojność? — rze- 
kła wreszcie szydersko. — Sądzicie, że jest 
w tam coś pięknego. jeśli ktoś trudni się 
tak zwaną filantropią, a ktoś drugi ten da- 
tek jak jałmużnę ofiaruje?.. Ależ mojem 
zdaniem, moje panie, obie strony popełniają 
coś bardzo... bardzo... niepięknego... 

— Pani wybaczy — przerwała starsza. 

— Jakże to mamy zrozumieć? — sze- 
pnęła druga. Bi starsza dama. 

— Tak, jak mówię! Jałmużna jesti, _ Spojrzała na Janinę przez łzy i seiska- 
czemś brzydkiem, ohydnie i strasznie brzyd- | Jąc jej rękę, dodała: 
kiem, co demoralizuje drugich, a dającym], _ — Czuję jednak, że pani ma dużo serca 
sprawia złudzenie, że spełniają czyn szla- ji dużo duszy, tylko myśli buutują się nie- 
chetny. spokojne. | ń 

— Ach, — przerwała młodsza dama — Wyciągnęła rękę i dodała: ; 
gdyby pani wiedziała, ile jest nędzy... Ji Widzę tam w drugim pokoju prze- 

Starsza dodała pospiesznie: śliczną rzeźb... Cudny to Chrystus! Miłuje 

— Gdyby pani zechciała sama się prze- | Pani Chrystusa, skoro tak blisko nad biur- 
konać i współpracować z nami. Krytyka nas | siem swojem umieściłaś tę rzeźbę... 
nie zraża. Niech będzie ożywczą, czynną. W Bzeżba to wielkiego artysty! — 
Niechaj nas pani nsuczy, co i jak zmienić | Przerwała Janina, 


siła przy sobie, wyjęła z kasetki banknot 
stukoronowy i wręczyła starszej damie, 

— Ajednak czyny pani, piękniejsze od 
słów — rzekła młodsza. 

— Czy to jest piękne? Ten banknot ? — 
spytała Janina drwiąco. — Wszakże, jeśli 
wam nie dałam coś z duszy mojej, z ukocha- 
nia mego, to cóżem dała? Nie!.. Niet. 

— Pani jest doprawdy dziwna! — za- 
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Wistocie! — zawołała młodsza. zumnych oczach patrzyła na Janinę, — Pro- 


Pani mogłaby tak wiele uczynić! 

Janina zaczęła się śmiać, śmiechem 
przykrym, szyderczym, nie bzcząc już na nie 
i nie licząc się z sytuacyą, która w ten spo- 
sób wytwarza. W podniaceniu swem 2apo- 
mniała, że przyjmuje w domu własnym go- 
ści, którzy dodatkowo są w tem krępującein 
położeniu, iż dyskutować z nia nia mega, 


nas nie sądzić, jak byśmy popierały je- 
ah > za, | 
nie chcąc jej do reszty zrazić, lecz - 


nistwo, a dla siebie samych szukały tylko 
zaspokojenia próżności.. I nie gniewaj się 
pani, żeśmy jej tyle czasu zabrały, Stara jnż 
jestem i znam świst. Odezuwam w pani wra 
żliwą duszę, mimo słów przykrych i szyder- 
czego śmiechu.. Przee nwam, że pani dała 
się unieść chwilowemu porywawi. Ale nie 
wątpię, że zwycięży tradycya. którą wyniosia 


pragnąc usposobić ją jak najlepiej. pani z domu ojeów... 


— Przykro mi, że pani aż tak źle sądzi — Nie sądzę! —- przerwsła Janins. 
o filantropijnych stowarzyszeniach — prze- — Ależ tak! — upierała się iamtu. — 
mówiła starsza dama łagodnie, choć głos jej | Uspokoi się pani.. utemperuje i będzie do- 


drżał mocno. — Mamy atoli nadzieję, że mi- 
mo subjektywne odsądzanie filantropii od jej 
wzniosłych zadań i celów, nie zachce pani 
przecież pozbawić swej pomocy instytucyj tak 
potrzebnych, jak są kuchnie ludowe .. 
Janina nie już nie odrzekła; w mileze- 
niu sięgnęła po stojącą na stole kasetkę sre- 
brną i otworzywszy ją kluczykiem, który no- 


brze |... 

Uścisnęła rękę Janiny, skingła w nśmie- 
chu na towarzyszkę i kłaniając się obie ode- 
szły, 

(Dokończenie nastąpi) 
A. Kallas, 


Polacy pod berłem praskiem. 


(Wzrost niemczyzny. — Równouprawnienie wy- 
znaniowe. — Wynurzenia ks. Kapitzy). 


Moadyeb. Ztg., uchodząca często za od- 
bicie zapatrywań kanclerza Bethmanna- Holl- 
wega, omawia obszernie obecny stosunek Po- 
laków do Niemców, a zwłaszeza zachowanie 
się młodzieży polskiej w wojsku. Stwierdza, 
ona, że wyniki ostatnie co. do rekrutów w 
Księstwie Poznańskiem wykazują wzrost wy- 
kształcenia szkolnego w ogólności, a znajo- 
mości języka niemieckiego u polskich rekru- 
tów w szczególności. Ludzi, którzyby ani czy- 
tać, ani pisać nie umieli, niema prawie wca- 
le wśród rekrutów, a liczba takich, którzy 
nie władają językiem niemieckim, zmniejsza 
się stale. Również coraz częściej zgłaszają 
się Polacy „dobrowolnie* do służby wojsko- 
wej. Wynika z tego, że rząd przez obydwie 
wielkie pruskie instytucye wychowawcze, rzą- 
dową szkołę ludową i armię, pomimo prze- 
szkód, jakich na tej drodze doznawał, zdzia- 
łał bardzo wiele także wśród współobywateli 
polskiego języka na punkcie rozwoju państwo- 
wości. I nie można się temu dziwić, sądzi cy- 
towany organ. Przeciętny Polak w Poznań- 
skiem rozumie dobrze, jakie korzyści przy- 
nosi mu dla jego rozwoju znajomość języka 
niemieckiego, a wojsko pociaga go zawsze. 
Polak ma zasadniczo ochotę służyć w wojsku 
i jest znakomitym żołnierzem. Ale władze 
wojskowe, przestrzega Magdeb. Ztg., baczyć 
powinny na to, aby Polacy nie zatracili w 
czasie lat służby tej znajomości języka nie- 
mieckiego i tej chęci do szabelki, z jaką 
wstępują dó wojska. Przedewszystkiem nie 
powiany dopuszczać, aby duchowieństwo zy- 
skiwało nad nimi wpływ, pod pozorem du- 
chowej opieki. Bo ten polsko-katolicki kler 
w czasie ćwiczeń duchowych potrafi młode- 
mu żołnierzowi — pisze Magdeb. Ztg. — 
obrzydzić i język niemiecki i chęć do żoł- 
nierki. 

* 

Równouprawnienie katolików z prote- 
stantami w wyższem szkolnietwie W, Ks Po- 
znańskiego jest iluzoryczne. Chociaż w Księ- 
stwie na 2 miliony mieszkańców jest 1 mi- 
lion 800.000 katolików, a tylko 580.000 prote- 
stantów, liczba uczniów protestanckich w 27 
gimnazyach i progimnazyach jest wyższa, niż 
liczba uczniów katoliekich, a mianowicie na 
8269 jest 4891 ,59'1 pre.) protestantów, a 
tylko 8878 (408 pre.) katolików. Pochodzi 
to ztąd, że. rząd do dzielnie polskich przysyła 
prawie samych protestanckich urzędników, 
którzy dostarczają najwięcej uczniów zakła- 
dom naukowym. Lecz i pod innym wzglę- 
dem katolicy są upośledzeni. Z 27 zakładów 
22 stoi pod kierownietwem dyrektorów ewan- 
gelików, a tylko 5 pod kierownictwem kato- 
lików; w 4 z tych zakładów, które są wedle 
ustaw założenia katolickimi (w Ostrowie, 
Wągrowcu, progimnazyum w Trzemesznie i 
gimnazyum Maryi Magdaleny w Poznaniu i 
w Gnieźnie) dyrektorami bywają naprzemian 
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katolicy i ewangelicy. Mimo, że do niektó- 


W dalszym ciągu wobec zarzutu Kuryera | zarobkach bardzo niskich, nie przewyższają 


rych zakładów znacznie większa liczba katoli- | Posn., iż oświadczenie swe ogłasza w nie- 


ków uczęszcza (w Gnieźnie 168 ewangelików 
(31 pre.) a 268 katolików (56 pre.), w Kę- 
pnie 74 (384 pre.) wobec 124 (56'1 pre.), 
w Poznaniu do gimnazyum Fryderyka 185 
(31'6 pre.: a 240 (41 pre.), Rogożnie 75 
(892 pre.) i 92 (48'1 pre.), oremie 45 (225 
pre.) a 148 (71:5 pre.) — dyrektorami są 
wszędzie ewangelicy, z wyjątkiem Gniezna i 
Sremu. W innych zakładach pod dyrektora- 
tera ewangelików, jak w Inowrocławiu 178 
(46'1 pre.) ewangelików, 176 4656 pre.) ka- 
tolików, Krotoszynie 154 4405 pre; a 184 
(41:3 pre.), oba wyznania są porówno repre- 
zentowane. 

Podobnie przedstawia się stosunek na- 
nezycieli. Pomiędzy 298 wyższymi nauczy- 
cielami jest 84 katolików, z tych 6 księży 
jako katechetów. Ogółem więc uczniów ewan- 
gelików jest 59'1 pre. a 408 pre. uczniów 
katolików; dyrektorów ewangelików 814 pre., 
a 184 pre. dyrektorów katolików; nauczy- 
cieli wyższych, ewangelików 70-3 pre., a 279 
pre. katolików. W niektórych zakładach na- 
ukowych, jak w gimnazyum Fryderyka w Po- 
znaniu, w Pile, Skwierzynie i Wolsztynie 
niema ani jednego nauczyciela katolika; w 
Kępnie, Wschowie i Lesznie po jednym, w Ro- 
goźnie dwóch tylko, w gimnazyum Augusty 
Wiktoryi w Poznaniu i w Śremie po jednym 
świeckim i jednym duchownym, w wyńźszej 
szkole realnej w Poznaniu i w gimnazyum 
w Bydgoszczy tylko po ječnym wyższym na- 
uczycielu stanu duchownego; w zakładach 
zaś naukowych z przeważającą liczbą uczniów 
katolików, jak w Gnieźnie. jest 8 nauczycieli 
ewangelików a 5 katolików, w Kępnie 4 ew. 
a 1 katolik, w Sremie 7 ewangelików i 2 
katolików. Tylko w Ostrowie kolegium na- 
uczycielskie jest czysto katolickie i tak- 
samo do niedawnego czasu we Wągrowcu, 
do którego powołano jednak niedawno na- 
uczyciela ewangelika dla udzielania nauki 
religii protestanckiej. 

Do powyższych liczb dodaje katolicka 
Schl. Volkszig. : 

Braku nauczycieli katolików niema, ale 
należy to do systemu, aby nauczycieli kato- 
lików o ile możności usuwać. 
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Ks. Kapitza wystosował do  Śchles. 
Volksetg. artykuł, w celu „wyświetlenia swe- 
go stanowiska wobec sprawy polskiej, a 
w szczególności górnoszląskiej*. B. poseł, 
który, jak wiadomo, wystąpił naprzód z Koła 
polskiego w Berlinie, a potem złożył man- 
dat — pisze między innemi: „Cheę polityki 
realnej (zasadniczej). Polska polityka owiana 
jest ideałem przyszłości, którego urzeczywi- 
stnienie byłoby tylko możliwe, gdyby zdoła- 
no przeobrazić usposobieńie narodów, lub 
zburzyć dzisiejszy system mocarstw. To osta- 
tnie jest mrzonką. Trzymanie się rzeczywi- 
stości stworzyłoby silniejszą polityczną pod- 
stawę...* 

Dalej pisze ks. Kapitza, że celem jego 
polityki było doprowadzenie ludu polskiego 
do politycznej wspólności z niemieckimi ka- 
tolikami. 


mieckiej gazecie — tłumaczy się tem, że „pra- 
wdziwe zasady nie staną się przez to błę- 
dnemi, jeśli ukażą się w piśmie niemieckiem*, 
a wreszcie dowodzi, że walczy nie „z lepszą 
częścią polskiego narodu*, której też nie chciał 
obrazić. 

Skoro ks. Kapitza takie wygłasza zda- 
nie, to na eóż — pyta Gaz. Opolska — skła- 
dał przedwcześnie mandat, na cóż obraża wy- 
borców i „lepszą część społeczeństwa”, zawo- 
dząc położone w nim zaufanie? Lud i wy- 
borcy dla takiego uprawiania „wyższej* po- 
lityki posła nie wybrali; ludowi idzia o obro- 
nę jego praw w tych warunkach, jakie obec- 
nie istnieją, a nie o walkę z partyami w ło- 
nie własnego społeczeństwa, i to jeszcze za 
pośrednictwam gazety niemieckiej. 


Ubezpieczenia robotnicze w Anglii. 


Polityka wewnętrzna Anglii nie od dzi- 
siaj posuwa się po linii wielkich reform, 
które mają państwu zapewnić spokój we- 
wnętrzny. Takie reformy jednak nie dadzą 
się nigdy przeprowadzić pośpiesznie, a kla- 
som społecznym, których stosunki domagają 
się polepszenia, brak zazwyczaj tej wyroza- 
miałości i cierpliwości, jakiej od nich do- 
maga się ustawodawstwo. Niejednokrotnie już 
iw Angli ten rozdźwięk pomiędzy powolną 
z natury rzeczy pracą ustawodawczą, a go- 
rączkowem pragnieniem mas pracujących, do- 
prowadził do ubolewania godnych konfliktów 
i wyrządził — nawet materyalne — niepo- 
wetowane szkody. Wielkie strajki kilka razy 
w czasach najnowszych wstrząsały ekonomi- 
cznem życiem W. Brytanii. Ciągłe zatargi ro- 
botników komunikacyjnych, węglowych, por- 
towych i t, d. z pracodawcami, zmusiły rząd 
angielski do przyśpieszenia akcyi sanacyjnej. 
Rząd uznał, że jak najrychlej musi być za- 
pewnione minimum dobrobytu szerokim ma- 
som roboczym, jeśli rozwój bogactwa naro- 
dowego ma prawidłowe czynić postępy. 


Wielką przeszkodą w zadokumentowa- 
niu szczerych chęci rządu okazało się poło- 
żenie międzynarodowe, wymagające coraz no- 
wych ofiar na cele militarne. Mimo jednak 
obarczenia skarbu tymi wydatkami, zdecydo- 
wał się rząd zrobić przynajmniej początek i 
tak przyszła do skutku ustawa o ubezpiecze- 
niu na wypadek choroby lub braku pracy. 


Nowa ustawa przed kilku dniami we- 
szła w życie. Jej zasady są następujące: Dla 
większości robotników ubezpieczenie jest obo- 
wiązujące; wyłączeni są od przymusowości 
tej tylko żołnierze, marynarze, urzędnicy, o- 
soby bez stałego zajęcia oraz takie, których 
dochód roczny przewyższa 4.000 franków. Na 
rzecz ubszpieczenia z zarobku robotnika-męż- 
czyzny potrącane być ma 40 ent. tygodnio- 
wego zarobku; robotnicy około 30 ent. Praco- 
dawca płacić będzie na ten sam eel od każ- 
dego swego pracownika po 30 centymów na 
tydzień, skarb zaś państwa po 20 cent. Przy 


cych 8 franków tygodniowo, wkładka robo- 
tnika ulega zmniejszeniu, pracodawcy zaś — 
podwyższeniu. 

Składka uiszczana być ma zą pomocą 
marek naklejanych w specyslnej książeczce. 
Z funduszu powstałego tą drogą ubezpieczeni 
mają mieć zapewnione w razie choroby: 1. 
pomoc lekarską i apteczną, 2. zapomogę W 
wysokości 12fr. 50ent. tygodniowo dla męż- 
czyzu i 9 fr. 40 cnt. dla kobiet w ciągu pół 
rokn, licząc od czwartego dnia choroby; 8. 
zapomogę tygodniową © fr. 25 cnt. na ty- 
dzień przez cały czas rekonwalescencyi aż 
do chwili odzyskania zdolności do pracy; % 
kobiety w połogu niezależnie od tego, Gzy 
same są ubezpieczone, czy też ubezpieczony 
jest mąż, otrzymają zapomogę w wysokości 
87 fr. 50 cta; 5, suchotniey będą przyjmo” 
wani do sanatoryów, których budowę pań- 
stwo rozpocznie w najkrótszym czasie. 

Zważywszy, iż stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy bardzo są rozpowszechnione w An- 
glii, rząd uznał za najpraktyczniejsze powie: 
rzenie im administracyi całego swego SJ: 
stemu ; one przeto odbierać będą wkładki I 
rozdzielać zapomogi. 

Póki ustawa była prejektem, zapatry” 
wano się na nią dość życzliwie. Ubeenie 
kiedy weszła w życie, zwracają się przeciw- 
ko niej głosy niezadowolenia i zarzuty. 

Najpowaźniejszy zarzut czynią konser- 
watyści, którzy twierdzą — nie bezpodsta- 
wnie zresztą — że ustawa jest niekomple- 
tna i niedokładnie wystudpowana, a niektóre 
przepisy jej są niemożliwe do zastosowanie 
w praktyce. Rzeczowo biorąc, mają konser- 
watyści poniekąd racyę, ale niewątpliwie 
głównym motywem ich opozycyi jest chę 
walki z liberalnem ministeryum. — Gdyby 
konserwatyści angielscy przyszli niezadługo 
do władzy, wówczas prawdopodobnie w zg0” 
dzie z tradycyą swej partyi, bynajmniej nie 
pogrzebaliby liberalnego dzieła, lecz zabra- 
liby się do pracy nad jego przekształeeniem 
i udoskonsleniem. 

W sferach robotniczych nowa ustawa 
nie wzbudziła entuzyazmu. Ganią tam prze” 
dewszysikiem doraźną konieczność płacenia 
wkładek tygodniowych. Zachodzi też obawa 
że robotnik kalkulacyę swą przeprowadzi W 
ten sposób, iż przy pierwszej sposobnośći 
zażąda od pracodawcy odpowiedniego pod: 
wyższenia zarobku. Ten jednak obowiązany 
jest już ze swej strony do opłacania wkładki 
na rzecz ubezpieczenia, w wielu więc razach 
żądanej podwyżki nie mógłby przyznać, 
dodatku w zamian za opłatę w pierwszem 
półroczu nie będzie miał robotnik zgoła ġa 
dnych ewentualnych korzyści, gdyż przy:nś* 
wanie ich rozpocznie się dopiero od 15-g0 
stycznia 1918 r. Po tej zaś dacie owe ko” 
rzyści, jakkolwiek skromnie zostałyby przeź 
ustawę określone, nie wejdą bynajmniej W 
życie w całej swej rozciągłośei. Potrzeba bę 
dzie długiego szeregu lat, aby zgromadzi 
kapitał zapasowy, niezbędny do prawidło” 
wego funkcyonowania ustawy i o ile więć 
ona nie zostanie odpowiednio rozszerzone 1 
ulepszona, to pokolenie dzisiejsze musiałoby 
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(Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


Tom drugi. 


La Malouine. 


NE 
(Ciąg dalszy). 


I z papierosem w ustach, jednym z tych, 
które mu siostra robiła, zaczął chodzić po 
pokładzie; doznawał pewnego wzruszenia, bo 
ta ziemia, która ukazywała się na prawo z 
poszarpanemi skałami, to była Francya, Bre- 
tania. I wkrótce kazał sobie przynieść dale- 
kowidz, mapę i badał drobiazgowo okolice, 
przez które yacht przepływsł. Ileż to razy z 
Nini rozmawiali o tych dwóch prowincyach 
francuskich, o których ich rodzice nawet 
mowy uniksli! Zauważyli już od dziecka tę 
powściągliwość, wiedzieli doskonale, że nie 
trzeba przy nich wspominać Bretami i Nor- 
mandyj, bo „widocznie to nie jest dla nich 
przyjemne“. I tłumaczyli to sobie bardzo ra- 
cyonalnie: Klaudyusz i Naic musieli zacho- 
wać rodzaj żalu do swojej ojczyzny, że mu- 
sieli wyemigrować, aby zrobić majątek, Mo- 
że nawet nie wszyscy byli dla nich dobrzy?... 
A przytem, zapewne nie mieli już tam ani 
krewnych, ani przyjaciół... 

A przecież ja, który nie mam tu 
nikogo, jestem taki zadowolony, choćby tyl- 
ko z tego, że przepływam tem wybrzeżem! 

Więcej mż zadowolony: wzruszony! Ni- 
gdy żadna nazwa, odczytana na mapie, nie 
sprawiła mu takiej przyjemności, jak teraz, 


gdy czytał nazwy Ouessant, Pontusval, Balz, 
Roscoff, Perros-Guirec... Zdawało mu się, że 
wszystkie te nazwy bretońskie były mu do- 
brze znane. Przed wyspą Balz kazał zatrzy- 
mać statek na chwilę, aby odkryć sławną 
dzwonicę Saint-Poi-de Leon... I od tej chwi- 
li rodzaj niepokoje, niecierpliwości, której 
doznawał od wyjazdu z New-Yorku, uspokoił 
się. Był cały pod wpływem nowego zupełnie 
wzruszenia bardzo przejmującego, słodkiej 
melancholii Bretanii, która mu się ukazy- 
wała cała zielona, po za wałem skalistym. 

Wkrótce ukazały się zatoka Saint Breue 
z wyspą Bréhal, ujście Treux, Saint- Ruay, 
plaże kąpielowe pomiędzy dzikiemi skałami 
wybrzeży, z mnóstwem domków, które wy- 
glądały jak z kartonu, a po nad tem, w dali 
firanki drzew i nagle, w mrokach wieczoru, 
który zapadał, Frehel nkazał swoją olbrzy- 
mią masę, swoją stromą, niebotyczną ścianę 
i wielką latarnię blado jeszcze połyskującą 
o tej porze zmroku. 

Wzruszenie Marka potęźniało, nowe na- 
zwy uderzały go na mapie, wzruszając go 
jeszcze więcej; Malignon, forteca La Latte, 
Saint Jacut, Arguenon i wszystko, co się 
znajdowało w zatoce Saint Malo po drugiej 
stronie Fréhel... Notre Dame du Guildo! 
zamek Guildo... Guildo! Rozkoszna nazwa, 
specyalnie ukochana przez Nini! 

Fréhel, obecnie wydawał mu się bar- 
dziej olbrzymi ze swojemi podstawami z czer- 
wonego granitu, zagłębiającemi się w wodę 
dziwnie czystą. Cała fasada, naprzeciw której 
yacht się teraz znajdował, była całowana o- 
statnimi promieniami konającego słońca, 
które wkrótee utonęło na zachodzie, pozo- 
stawiając jeszeze długie pasmo na snujących 
się chmurach. I natychmiast czerwone skały 
przylądka ściemniały, a nad niemi latarnia 
morska roztaczała światło coraz silniejsze, 
jakby nie śmiała błyszczeć dopóty, dopóki 
słońce świeciło. 

Pierwszy porucznik zbliżył się do Marka, 


— Kapitanie, czy popłyniemy dalej ?... 
Wiadomo panu, że w tej zatoce Saint-Malo 
potrzeba koniecznie pilota ? 

— Zarzucimy kotwicę — odrzekł Ma- 
rek, nie odrywając oczu od tej ziemi już mu 
drogiej. 

Porucznik odetchnął, Obawiał się wraz 
z całą załogą, aby w swojej niecierpliwości 
pragnąc co prędzej dostać się do Dinard, pan 
jego nie chciał ukończyć podróży tego samego 
wieczoru, puścić się pomiędzy niezliczone 
rafy zatoki — kamyki, jak mówili raaryna- 
rze z tych okolie. I rzeczywiście, Marek 
miałby wielką ochotę płynąć dalej, wystu- 
dyował już wszystkie ognie sygnałowe za- 
toki. Lecz matka zalecała mu przezorność, a 
on sam także miał tę zalotność, że chciał 
się ukazać w porcie w biały dzień. 

— O której godzinie jutro wyruszamy, 
kapitanie ? 

— Trzeba nam dwóch godzin, aby do- 
płynąć ztąd do Dinard; wyjedziemy o połu- 
dniu. Zostanie nam cały ranek na piękne 
odświeżenie statku... Proszę powiedzieć lu- 
dziom, że jestem zadowolony, panna Cham- 
pagney ich pochwali. A propos, proszę sta- 
rannie ognie rozpalić, aby jaka łódź na nas 
nie najechała. 

— Bądź spokojny, kapitanie. 

Stanowczo kapitan stał się bardzo ostro- 
Żny, bo zaniia spać się położył, zapewnił się 
osobiście, że ognie były w porządku. Pozo- 
stał później jeszcze chwilę na pokładzie, sta- 
rając się zoryentować według latarni wy- 
brzeża; potem zamknął się w swojej kabinie. 
I wkrótce, z wyjątkiem ludzi pełniących 
służbę, wszysey spali na ładnym yacheie. 
Trzeba wstać jutro bardze rano na uporząd- 
kowanie statku. 

Lecz około szóstej rano Marek został 
zbudzony gwałtownem  wstrząśnieniem, po 
którem nastąpiło złowrogie trzeszczenie. Przez 
kilka sekund miał wrażenie przestrachu, wra- 
żenie zlodowacenia, któremu ulegają nawet 


najsilniejsi, gdy śmierć nad nimi się unos! 
Myślał, że jego statek zerwał się z kotwicy» 
dotknął o skałę... W dwie minuty był ubra” 
ny i wyskoczył na pokład, 

Mgła dość silna chwyciła go za gardło 
i nie dała z początku zobaczyć co właściwie 
się stało; ale posłyszał krzyki, wymówki 
przekleństwa, wyrzucane we francuskim JE; 
zyku. A ponieważ na jego statku byli sam! 
Anglicy, zrozumiał od razu, że inny state 
zderzył się z nim i że natychmiast czyniono 
go odpowiedzialnym za wypadek, którego 51% 
stał ofiarą, Wyrazy „głupiec, zwierzęta, kre” 
tyny“ rozlegały się donośnie. A wystarczyś0” 
by jednej takiej nazwy, aby wzburzyć krew 
w żyłach tego, którego Nini nazywała „bat 
dzo dobry, ale nie zawsze wygodny“, Zanim 
się zastanowił co trzeba czynić, żeby ratowsć 
swój okręt, pobiegł do rampy, która prawie 
dotykała statku obcego i głosem donośny” 
zawołał : 

— Nie wiem, czy pomiędzy tymi, któ- 
rzy wypowiadają te obelgi, znajduje się kto 
inny prócz majtków; lecz czynię odpowi 
dzialnym kapitana waszego okrętu i zda ML 
sprawę, skoro tylko staniemy na stałej ziem” 

Głos rozkazujący mu odpowiedział: ,. 

— Zamiast nas lżyć, mój panie, 1ep!®% 
zrobisz mówiące, jakie macie szkody i w cze 
możemy wam być pomocni. 

Lecz „pan niewygodny“ miał także © 
wadę, że był dumny i zuchwały. 4 

— Nie potrzebujemy od was żadne 
pomocy! — odrzekł oschle. 

Porucznik zbliżył się teraz do nieg’ 
bardzo blady i bąknął: 

— Woda... woda się dostaje... F 

— Bardzo dobrze, natychmiast Sch 
dzę! odrzekł Marek z zupełnym spokojem: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zapewnie przez całe życie w zamian za pełną 


upować je nazbyt drogo. 
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— Jubileusz kapłański ks. Biskupa i 
opłatę korzystać tylko z części praw, a więc idr. Fładysława Baudurskiego. | 


wczorajszym — jak to już donieśliśmy — ob- 


Poważną opozycyę wywołała nowa usta- | chodził ks. Biskup dr. Bandurski 25-letni ju- 


wa także w kołach lekarskich. które przez 
British, medical association, ostro wystąpiły 
Przeciwko ustawie, Lekarze twierdzą miano- 
wicie, że odbiera im ona całą robotniczą 
Część klienteli, która płaci przeważnie go- 
wką i bynajmniej nie zasługuje na lekce- 
ważenie z materyalnego punktu widzenia, 
zamian zaś ofiarowana im będzie drobna 
Podwyżka rocznej opłaty, uiszczanej przez 
asy chorych swym stałym lekarzom. Otóż 
ądają oni podwojenia owej opłaty i grożą 
w przeciwnym razie strajkiem. Opozycya u- 
sunięta zapewne będzie w drodze kompro- 
misu, Zbyt bowiem ostra jest konkureneya 
Między młodymi lekarzami w miastach an- 
Slelskich, aby wytrwać zdołali długo bez 
niewielkich, ale stałych dochodów od Kas 
chorych, 
A Ustawę angielską czekają zdaje się, po- 
Obne przejścia, jak te, których doświadczyła 
w początkach swego istnienia francuska u- 
Stawa o emeryturach robotniczych. Nie ulega 
Wszakże wątpliwości, że ona je wytrzyma i 
A przyjdą czasy, gdy ogół odczuwszy, w ślad 
> tem zrozumie nietylko ujemne, lecz także 
odatnie strony nowych urządzeń. 
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Stan rzeczy w Turcyi. 
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ze Liga wojskowa występuje coraz śmielej 
zwoj mi żądaniami. Obecnie n. p. zażądała 
ołania konstytuanty, która przeprowadzi- 

J rewizyę konstytucji. 
oa Na wezorajszem posiedzeniu Izby od- 
„ytał prezydent list Ligi oficerskiej, w któ- 
ym postawione jest żądanie rozwiązania Izby, 

zwanej teatrem, w ciągu 48 godzin — w 
Mzeciwnym razie oficerowie spełnią swój pa- 
pgo tyezny obowiązek, Ultimatum to wywo- 

0 łatwe do pojęcia wzburzenie. 

i Szyscy mowcy oświadczyli, że stawią 
opór do | niego ka. Izba WANE też 
ny z zażądać od w. wezyra i ministra woj- 
M Wyjaśnień, Minister wojny wyraził ubo- 
cie z powodu tego listu i zapowiedział 
«Pd śledztwo, co Izba przyjęła do wiado- 


W Konstantynopolu krążą alarmujące 
Pogłoski o możliwości zamachu stanu. Poli- 
stn; skonsygnowana jest koło parlamentu. 
og leja obawa wielkich rozruchów. Stolicę 
jaki ato silne zaniepokojenie. Jestto życie 
wat, na wulkanie, w ciągłej niepewności 
p R Obawy wzmogły się jeszcze skutkiem 
Me Osek, że z powodu zbyt wygórowanych 
<an Albańczyków, grozi nowemu gabineto- 
konny silenie gabinetowe. Ferid basza rze- 
wię nie chce objąć teki ministerstwa spraw 
jakop. ach, a Mahmud Muktar podał się 
minsa „19 dymisyi, gdyż przeciwko jego no- 
protes? aa oficerska istalla EA 
+» podejrzywając go o bliskie stosunki 

z Modot T JĄ B 


cią p ieści z Albanii brzmią w dalszym 
ruchu Niepomyślnie. W Prisztinie, centrum 
25,000 powstańczego, znajduja się podobno 
SoY Arnautów, a oczekują przybycia je- 
c 19.000, Powstańcy poprzecinali druty 
Sraficzna w Skoplje. 
stwa Wobec burzy wstrząsającej wnętrze pań 
chami adzi na drugi plan wojna z Wło- 
szły tad a widowni wojennej zresztą nie za- 
kojowe ne ważniejsze wypadki, a widoki po- 
"e także się nie polepszyły. 
ay włoski minister spraw zagranicznych 
kim .. * rozmowie z dziennikarzem wiedeń- 
Sle o adezyt, iż podług jego zdania woj- 
Podłu tak prędko się skończy — jakkolwiek 
tylko Ś mego na przewlekaniu wojuy Turcya 
„ść może, ponieważ Włosi coraz 
Świąde tSr skłonni do ustępstw. Dal-j o- 
był pr: Capelli, że gdyby rząd włoski nie 
wobee m na siebie znanego zobowiązania 
by jup „ (70 Węgier, to flota włoska stała- 
i łosi pewnością przed Konstantynopolem 
kojų,  Togliby tam dyktować warunki po- 
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Agencya Havasu donosi, że 
spłonął wezoraj dom, w któ- 
klub młodoturecki. 
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bileusz kapłaństwa. 

Rano celebrował jubiłat w kościele PP. 
Franciszkanek, w którym odprawiał przed 20 
laty prymicye, Mszę św. i udzielił święceń 
dyakonatu kilku klerykom, poczem w swem 
mieszkaniu przyjmował życzenia, z jakiemi po- 
spieszyli: kapituła, wikarzy katedralni i wszy- 
sey lwowsey proboszczowie, szereg wybitnych 
osobistości ze wszystkich sfer naszego miasta, 
oraz deputacye rozmaitych Towarzystw. 

Bardzo wiele instytucyj i osób prywa- 
tnych przesłało ks. Biskupowi pisma i telegra- 
my gratulacyjne. Ogółem nadeszło wczoraj z 
całego kraju przeszło 800 depesz, 

— Z kolei państwowych. Maurycy 
Zucker star. rewident kolej. został zamianowa- 
ny naczelnikiem, a Feliks Kaźżuin, rewident 
kolejowy zastępcą naczelnika wyrabiania karę 
jazdy (Fahrkartenerzeugung) we Lwowie. 

Stanisław Chaszczyński, oficyał w Sam- 
borze, zamianowany naczelnikiem stacyi w 
Szcezercu, 

W statusie I. z płacą 1800 kor. został 
aspirant dr. Stanisław Stolarzewiez zamianowa- 
ny koncypientem kolejowym. 

W statusie II. zamianowani zostali asy- 
stentami z płacą 1600 kor. aspiranci : Ottokar 
Ecker, Bierzanów; Wilhelm Ogrodnik, Kłaj; 
Adam Nycz, Chabówka; Stefan Krześniowski, 
Stróże; Zdzisław Pieracki, Podgórze-Płaszów ; 
Tadeusz Pietrzykowski, Podgórze-Płaszów. 

Przeniesieni zostali: Artur Makowski, asy- 
stent z urzędu ruchu w Rzeszowie do urzędu 
ruchu w Nowym Sączu w charakterze kąsyera 
frachtowego; Stefan Dziewolski, asystent ma- 
szynowy w ogrzewalni w Nowym Sączu, do 
kierownictwa warstatów tamże; Antoni Firich, 
asystent maszynowy w kierownictwie warsta- 
tów w Nowym Sączu do ogrzewalni tamże; Le- 
on Burker, starszy komisarz budownictwa i za- 
stępca naczelnika sekcyi konserwacyi Rawa ru- 
ska do gekcyi konserwacyi Jarosław II. w tym 
samym charakterze; Artur Namaczyński, star- 
szy oficyał, z urzędu ruchu w Przemyślu do 
urzędu ruchu w Drohobyczu w charakterze 
urzędnika magazynowego i kasyera stacyjnego ; 
Władysław Chmurski, starszy komisarz budo- 
wnictwa i zastępca naczelnika sekcyi konser- 
wacyi Ustrzyki do sekcyi konserwacji Rawa 
ruska; Natan Goldfiuss, starszy komisarz budo- 
wnietwa i zastępca naczelnika sekcyi konserwa- 
cyi Jarosław II. do sekcyi konserwacyi Jaro- 
sław I. w tym samym charakterze. 


— Z kolei. Ruch ogólny na szlaku Ko- 
łomyja-Peczeniżyn i Kołomyja-Diatkowce-Brettler 
kołomyjskich kolei lokalnych podjęto na nowo z 
dniem wczorajszym. 

[] Zasiłki dla szkół utrzymywanych 
przez Towarzystwa. W budżecie krajowym 
na r. 1912 przeznaczył Sejm do dyspozycji 
Wydziału krajowego sumę 94.000 kor. na za- 
siłki dla szkół, zakładanych i utrzymywanych 
przez Towarzystwa. Z ryczałtu tego przyznał 
Wydział krajowy obecnie następujące jednora- 
zowe zasiłki: 

Macierzy szkolnej Ks, Cieszyńskiego 40.000 
kor., Zarządowi głównemu Towarzystwa Szkoły 
łudowej w Krakowie: na szkołę ludową w Mo- 
rawskiej Ostrawie 12.000 kor., na gimnazyum 
realne w Orłowej 8000 kor., na szkołę ludowa 
w Przywozie 8000 kor., na szkołę ludową w 
Hermanicach 2000 kor., na szkołę ludową w 
Hałenowie 2500 kor; I. Kołu Towarzystwa 
Szkoły ludowej w Krakowie: na szkołę ludową 
w Maryańskieh górach 8000 kor., na szkołę 
ludową w Radwanieżzch 3000 kor., na szkołę 
ludową w Witkowicach 1500 kor., na szkołę 
ludową w Jawerzu 1500 kor.; Kołu uniwer- 
syteckiemn Towarzystwa Szkoły ludowej w Cze- 
chowicach 4000 kor.; Kołn Towarzystwa Szkoły 
ludowej w Tarnopolu 4000 kor; Polskiemu 
Towarzystwu Szkoły ludowej w Wiedniu na t 
szkółki polskie 2000 kor.; Towarzystwu Biblio- 
teki polskiej w Wiedniu na szkółki języka pol- 
skiego 500 kor; Braciom szkolnym we Lwo- 
wie na utrzymanie szkoły we Lwowie 1000 
kor., Towarzystwu Szkoły im. Krasińskiego na 
szkołę koedukacyjną we Lwowie 300 koron, 
Kołu Towarzystwa Szkoły ludowej w Sanoku 
na szkółki ludowe w Żałużu i Mymoniu 200 
kor., Kołu Towarzystwa Szkoły ludowej w Bor- 
szczowie na szkołę w Słobódce turyleckiej 200 
kor.; na szkołę ludową im. Szaszkiewicza w 
Gwoźdźeu 200 kor.: na szkołę im. Hrinczenki 
we Lwowie 150 kor. 

— Stypendynm. Ministerstwo rolnictwa 
udzieliło p. Kazimierze Taklińskiej, nauczycielce 
szkoły wydziałowej w Przemyślu, stypendyum w 
kwocie 400 kor. na odbycie podróży naukowej w 
zachodnich prowincyach Austryi, w celu zapo- 
znania się ze szkołami gospodarstwa domowe- 
go, a w szczególności z działem mleczarskim. 

P. Taklińska ukończyła w bieżącyji roku 
studya w Wiedniu w zakładzie z prawem pu- 
bliczności pod nazwą: „Seminar zur Ausbil- 
dung der Lehrerinnen fiir Koch und Haushal- 
tungsschulen*, a również i mleczarstwo W 
„Hochschule für Bodenkultur“. ~ 

— Z kolonii wakacyjnej Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych w Pod- 
sobniu koło Liska powróci młodzież lwow- 


iskich szkół Średnich (I. serya) we wtorek, dnia 


„Gazeta Lwowska" z dnia 27 lipca 1912. 


W dniu; 


80 b.m., o godz. 2'10 po południu. Do Prze- 
myśla powrócą uczestnicy kolowii o godz. 8:45, 
do Stryja o godz. 452, do Tarnopola o godz. 
12:51 w nocy, do Złoczawa o godzinie 10:59 
w nocy. 

— Powrót L. seryi kolonistów z Huty 
Korostowskiej nastąpi we wtorek, d. 30b. m, 
o godzinie 410 po południu. Zarząd uprasza 
rodziców, by przybyli na dworzec i odebrali 
dzieci, gdyż nie bierze za uie odpowiedzial- 
ności. 

Wyjazd II. seryi kolonistów do Huty Xo- 
rostowskiej nastąpi dnia l sierpnia b. r. o go- 
dzinie 7 rano. Koloniści mają się zgłosić w po- 
czekalni II. klasy o godzinie 6 i pół rano. 

-— I. krajowa lecznica kolonia Ry- 
majowska wyjeżdża na sezon drugi w sobo- 
tę, 27 b. m., o godz. 1056 wieczorem ze Lwo- 
wa, dworzec główny na Sambor do Rymanowa. 
Rodzice odprowadzą dzieci na godzinę przed 
odjazdem pociągu do poczekalni klasy 1]. Lwów 
dworzec główny, gdzie kierownikowi kolonii 
oddadzą karty przyjęcia i potwierdzenie fizy- 
katu (karty zółte). 


— Orkiestry wojskowe koncertować 
będą w miesiącu sierpniu: 1 przed Domem in- 
walidów (95 pp.), 6 w parku Stryjskim (80 
pp.), 7 przed pałacem Namiestnikowskim (55 
pp.), 8 na Wysokim Zamku (80 pp.), 13 przed 
Domem inwalidów (95 pp.), 14 przed gmachem 
komendy korpuśnej (30 pp.), 20 w parku Stryj- 
skim (55 pp.), 21 przed pałacem Namiestni- 
kowskim (80 pp.), 22 na Wysokim Zamku (80 
pp.) 27 przed Domem inwalidów (55 pp.), 28 
przed gmachem komendy korpuśnej (80 pp.). 


— Ogloszenie o tegorocznem premio- 
waniu koni w Galicyi zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


— Krajowy Związek handlowy prze- 
mysłu gospodnie-szynkarskiego, spółka 
zajestr. z ogr. por., zawiązany został we Lwo- 
wie. Celem spółki jest ułatwianie stosunków 
handlowych i kredytowych przemysłoweom go- 
spodnio-szynkarskim. Prezesem Rady nadzor- 
czej wybrany został p. Maryan Blaustein, za- 
stępcą p. Floryan Zwoliński. Dyrektorami 
wybrani zostali pp.: J. Lówenheck, Krzysztof 
Janowicz i Józef Samuel Korkes, zastępcami 
zaś pp. Maryan Lasocki, R. Fabian iS. Reich. 


— Wynalazek Polaka. P. J. Borkow- 
ski, asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
skonstruował kondensatory elektryczne nieby- 
wałej pojemności, Kondensator, wielkości 400 
centymetrów kwadratowych, posiada pojemność 
1000 mikrofaradów ; pojemność powyższą przed- 
stawiałaby kula z miedzi, posiadająca 18.000 
kilometrów średnicy. Zastosowaniem wynalazku 
do eelów technicznych zajął się inż. Zmigrodz- 
ki w Krakowie. 

— Zakaz obrotu białym fosforem. 
Do Ministerstwa bandlu wpłynęła z różnych 
krajów koronnych wielka ilość petycyj rozma- 
itych interesentów, w których zawsze jeszcze 
żądają przedłużenia ubiegłego z dniem 1 lipca 
b. r. terminu do sprzedaży i wogóle wprowa- 
dzania w obrót zapałek, sporządzonych a uży- 
ciem białego fosforu. 


Wskutek reskryptu Ministerstwa handlu, 
w porozumieniu z Ministerstwem spraw we- 
wnętrznych, Namiestnictwo odwołując się do 
swego reskryptu z 1 maja 191%, wezwało sta- 
rostwa i magistraty miast Lwowa i Krakowa, 
by oznajmiły interesowanym przez stosowne 
najrozleglejsze ogłoszenia, że Ministerstwa nie 
zamierzają żadnej zmiany ustawy z 18 czerwca 
1909 Dzpp. nr. 119 w celu żądanego przedłu- 
żenia terminu. 


— W Zakładzie ubezpieczenia ro- 
botników od wypadków dla Galieyi i Bu- 
kowiny we Lwowie zgłoszono w II. kwartale 
1912 ogółem 885 wypadków. Zakład załatwił 
w tym czasie 1111 spraw wypadkowych, a ty- 
tułem rent wypłacił w II. kwartale 1912 r.: 
ascendentom 2197 kor. 69 hal.; przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania 32.662 kor. 44 h., 
stale niezdolnym do zarobkowania 202.180 kor. 
17 hal., wdowom 81.700 kor. 21 hal.; sierotom 
36.545 kor. 38 hal. 

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 
685 kor. 78 hal.; tytułem kosztów pogrzebu 
591 kor. 40 hal, a tytułem kosztów docho- 
dzenia wypadków 10.490 kor. 27 hal. 

Wypłacono nadto wartość kapitałową 
rent 145 kor. 80 hal. 

Razem wypłacił Zakład tytulem wyna- 
grodzeń w ciągu JI. kwartału 1912 roku 
817.099 kor. 04 hal. 

Na częściowe pokrycie rent powyższych 
i ich wartości kapitałowych, deklarowano, lub 
nałożono z urzędu od 1 stycznia 1912 do 30 
czerwca 1912 tytułem opłat 1,575.695 koron 
83 hal. 


A Katastrofa budowlana, która po- 
ciągnęła za sobą jedną ofiarę w życiu ludz- 
kiem, a dwie osoby przyprawiła vo ciężkie ka- 
lectwo, zdarzyła się wczoraj w naszem mie- 
ście. przed godzina 4 po południu na budowie 
realności przy ul. Klepurowskiej 1. 5. 

Na podstawie informacyj, zebranych przez 
nas, o katastrofie tej możemy podać następują- 
ce szczegóły: 

We wspomnianej wyżej realności kopano 
dół na fundamenty nowego domu pp. Maury- 
cego i Samuela Schwarzwaldów, przyczem pod- 
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kopano niecstrożnie wysoki mur graniczny 84- 
siedniej realności, należącej do dr. Stefana Bo- 
bowskiego, urzędnika galicyjskiej Kasy oszezęd- 
ności. 

Wskutek podkopania mur ten runaj na- 
gle wczoraj po południu, a wraz z nim ściana 
stajni dr. Bobowskiego, przyczem gruzy zasy- 
pały trzech robotników. Zasypanym pospiesze- 
uo natychmiast z ratunkiem i wezwano pumo- 
cy pogotowia Towarzystwa ratunkowego. 

Dwaj z zasypanych: Dymiir Łysak i Ję- 
drzej Macarski odnieśli ciężkie obrażenia, Pier- 
wszy odniósł złamanie prawej nogi, drugi zas 
doznał zgruchotania obu nóg. Trzeciego, Ma- 
ksyma Górę, odkopano już nieżywego; zmarł on 
skutkiem połamania žeber i zgniecenia klatki 
piersiowej. 

Ziuarły tragiczną śmiercią Góra liczył 46 
lat, pochodził z Humieńca koło Szezerca i osie- 
rocił pięcioro dzieci. 

Rannych łŁysaka i Macarskiego, po pro- 
wizorycznym opatrunku, przewiozło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego do szpitala powsze- 
chnego, zwłoki Góry zaś odstawił komisaryat 
miejski do kostnicy Zakładu medycyny sa- 
dowej. 

Policya, przybywszy ua miejsce, wdrożyła 
dochodzenia. 

A Znaleziono: w restauracyi Zuekera 
przy ul. Rzeźni l. 18 pulares, zawierający 49 
kor. 34 hal. 


A Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
pulares, zawierający 48 kor. 12 hal, jeden duży 
korali starą monetę; pulares z kwotą 800 kor. 
książeczkę galic. Kasy oszczędności na 101 kor. 
opiewającą na nazwisko Adolfa Korkesa. 

A Widownia wielkiej awantury była 
wczoraj realność przy ul. Zacharjewieza l 8. 
Lokatorowie tej realności podejrzywając, że do- 
zorczyni tej realności Anna Szeremeta za- 
mknęła wodociągi, doprowadzające wodę do 
kuchni, napadli na nią i dotkliwie ją pobili. 
Tymczasem — jak się później okazało — wodo- 
ciąg zamknął funkcyonaryusz miejskiego Zakładu 
wodociągowego z powodu koniecznej naprawy 
instalacyj wodociągowych. 

A Aresztowanie oszusta. Na wszwa- 
nie policyi berlińskiej aresztowano wczoraj po 
południu we Lwowie zbiegłego z Berlina Jó- 
zefa Laguiera, z zawodu aktora, trudniącego się 
także sprzedażą kosztowności. Laguier pobrał 
w Berlinie od kilku jubilerów rozmaite ko- 
sBztowności na łączną kwotę 18,000 marek, na 
które jako zabezpieczenie dał weksle z fałszy- 
wymi podpisami akcepiantów i żyrantów. 

A Kradzież koni. Du tutejszej policyi 
nadeszła wczoraj wiadomość, że w Olszanicy 
koło Złoczowa skradziono Natanowi Willigowi 
parę karych koni z długimi ogonami wraz 4 
wózkiem. 

ZA Nieszezęśliwy wypadek. Jedenasto- 
letni syn p. R. Klarfelda, schodząc wczoraj w 
realności przy ul. Sykstuskiej l. 28 po scho- 
dach, upadł z nich tak nieszczęśliwie, że zła- 
mał prawą rękę. Pierwszej pomocy udzieliło 
mu pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Krwawa awantura. Na budowie je- 
dnego z domów przy pl. św. Jerzego pokłócili 
się wczoraj dwaj robotnicy Łukasz Czajka i 
Ludwik Antoniak. W czasie kłótni Antoniak 
chwycił za kawałek żelaza i ugodził nim Czaj- 
kę w głowę, zadając dość znaczną ranę. An- 
toniaka aresztowała policya. 

A Aresztowanie liehwiarza. Policya 
aresztowała i odstawiła do więzienia śledczego 
sadu krajowego karnego Izraela Briistigera, 
zamieszkałego przy ul. Chopina 1. 10. Briisti- 
ger miał uprawiać lichwę. Przy rewizyi w mie- 
szkaniu Briistigera znaleziono przeszło 200 
rozmaitych weksli, 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ulicy Źródlanej 1. 20 rzuciła się dziś w 
nocy w zamiarze samobójczym z gauku IL p. 
na bruk dziedzińca 20-letnia Karolina Hand- 
werkerówna, córka rzemieślnika i odniosła dość 
znaczne obrażenia, 

Po udzieleniu jej pierwszej pomocy przez 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego, odwie- 
ziono desperatkę do szpitala powszechnego. 

Powodem zamachu samobójczego miała 
być mania prześladowcza. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Zdzisław Sędzimir, em. dyrektor powia- 
towej Kasy oszczędności w Krakowie, w 46 r. 
Życia: Zygmunt hr. Olizar, właściciel dóbr 
ziemskich, w 77 r. życia; Olga Gończarezykowa, 
wdowa po st. inspektorze kolei państwowych, 
w 72 r. życia, Wincenty Fiedler, kuśniery, w 
%2 r. życia; Zygmunt Tyger, kupiec, w SU r. 
życia; Helena Smolnicka, w 68 r. życia; Antoni 
Popiel, w 48 r. życia. 

— Długowieczność. W Ostrowie pod 
Przemyślem żyje Jan Wieszczak, urodzony w 


r. 1810, weteran z r. 1831 i 1863/4. 


— Trzy osoby zabite przez piorun. 
W okolicy Toblach piorun uderzył w drzewo, 
pod którem szukała schronienia rodzina wło- 
ściańska. Trzy osoby poniosły śmierć. 

-—— Aresztowanie czarnogórskiego S0- 
koła. W Pradze aresztowano onegdaj pod za- 
rzutem oszustwa czarnogórskiego Sokoła, Pla- 
menaca, z zawodu komendanta straży grani- 
cznej w Antivari. Przybył on na Zjazd Sokol- 
stwa do Pragi. Plamenac pozostał jeszcze po 


uroczystościach w Pradze i budził na ulieach 
miasta podziw swym malowniczym strojem i 
marsowym wyglądem. W hotelu, w którym mie- 
szkał, nie zapłacił rachunku i przeniósł się ci- 
chaczem do innego hotelu. 


zapłacić. Zatrzymano Plamenaca w więzieniu, 


ponieważ zachodzi obawa, że popełnił on wiele 


innych oszustw. W kufrze jego znaleziono wiele 
listów od kobiet, od których wyłudzał pieniądze, 

— Eksplozya. Przy budowie drogi z 
Caldonazzo na Monte Rover wybuchł nabój 
ekrazytowy, skutkiem czego kapitan Schmedes 
odniósł ciężkie rany ma twarzy, strzelec Be- 
cher został zabity, a Nicolusi odniósł lekkie 
obrażenia na twarzy. 

— Statystyka nieszczęśliwych wy- 
padków w górnictwie austryackiem. W 
roku 1910 zdarzyło się w górnictwie w Au- 
stryi 169 śmiertelnych wypadków i 2081 cię- 
żkięh obrażeń przy pracy. W porównaniu z r. 
1909 powiększyła się ilość ciężkich wypadków 
o 38. Statystyka ta odnośnie do Szląska przed- 
stawia 27 śmiertelnych i 460 ciężkich wypad- 
ków. Na każdy tysiąc robotników, pracujących 
w górnictwie na Szląsku, przypada jeden śmier- 
telny wypadek i jeden ciężkiego kalectwa. W 
koksowuach miały miejsce dwa śmiertelne i 
ż5 ciężkich wypadków. Na powierzchni kopalni 
zabite zostały 2 robotnice. Przy poszukiwaniu 
węgla zabitych zostało 2, a ciężkie obrażenia 
odniosło 18 robotników. W całem górnictwie 
austryaekiem przypadał jeden śmiertelny wy- 
padek na 1209, a jeden ciężki na 179 robo- 
tników. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum w Jarosławiu odbył się w czasie od 22 
czerwca do 1 lipea pod przewodnictwem dy- 
rektora gimnazyum w Wadowicach, p. Jana Do- 
rozińskiego. 

Do egzaminu przystąpiło w oddziale A. 25 
uczniów publicznych i 8 prywatystki, w oddziale 
B. 20 uczniów publicznych i 3 eksternistów. 
Iznani za dojrzałych: 

Oddział A: Eisenberg Markus, Feldman- 
nówna Augusta (pryw. z odzn.), Fikus Alojzy, 
Fikus Heuryk, Folwarczny Augustyn, Grabow- 
ski Ludwik (z odzn.), Kołodziej Aleksander, Ko- 
siba Adam, Krzyśków Antoni, Łuc Józef, Ma- 
cak Antoni, Meiselsówna Irena (pryw. z odzn.), 
Meiselsówna Leonia (pryw. z odzn.), Michalik 
Jan (z odzn.), Michna Władysław, Milli Tade- 
usz, Obara Franciszek (z odzn.), Pawłowski 
Karol, Piątkiewicz Józef, Pieniążek Wojciech, 
Sawicki Ludwik, Schneebaum Józef (z odzn.), 
Siara Stanisław, Sokołowicz Józef, Szkotuicki 
Jan, Tanzmann Markus (z odzn.), Więckowski 
Erwin, Jednego abituryenta reprobowano na 
pół roku. 

Oddział B: Argasiński Edward, Borowicz 
Mieczysław, Buczek Jan, Hahn Tadeusz (z odzn.), 
Karasiński Józef, Kędzierski Marcin, Kondro 
Stefan, Krogulski Władysław, Maj Jan, Majew- 
ski Jan, Malach Stanisław, Łuc Jan, Ostiihan- 
sky Karol, Piróg Jan, Rossberger Romuald 
(z odzn.), Ważny Błażej, Wojtar Kazimierz, 
Wójcik Józef, (z odzn.), Machowski Jan (ekst.), 
Schiffmann Mendel (ekst.), Worobij Michał (ekst.). 
Jednego abituryenta reprobowano na pół roku, 
jeden odstąpił od egzaminu. 

$ W Jaremcezu dnia 4 sierpnia, a w 
razie niepogody 11 sierpnia b. r. odbędzie się 
staraniem delatyńskiego polskiego Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół“ wielki festyn nad wo- 
dospadem Prutu, połączony z loteryą fantową 
i różnemi innemi grami i zabawami. Ruchliwy 
komitet dokłada wszelkich starań, aby gościom 
swoim uprzyjemnić kilka chwil w tym pięknym 
i uroczym zakątku kraju, to też zabawa zapo- 
wiada się świetnie. 

$ Wylew. Z Podhajec donoszą: Dnia 
24 b. m. nawiedziła miasto Podhajce ogromna 
ulewa, wskutek czego potok Mużyłówka, pły- 
nący pod miastem, wezbrał nagle i o godzinie 
1 po południu wszystkie części miasta nad nim 
położone zostały zalane. Stan wody był tak 
wysoki, iż wezbrane fale płynąc przez gości- 
niec i mostna 1 i pół m. wysoko, zalały wszystkie 
zabudowania, ogrody i poła. Szkody są ogromne. 

$ Wyrodna matka. Z Tarnowa do- 
noszą: Tutejsza policya aresztowała onegdaj 
slużącą, 28-letnią Maryę Masłównę, rodem z 
Woli rzędzińskiej, obwinioną o zbrodnię dzie- 
ciobójstwa. Podczas rewizyi znaleziono w pi- 
wniey pod wielką kupa węgli zwłoki niemo- 
wlęcia w okrutny sposób zmasakrowane. Ma- 
słówna wyznała, że dziecko swoje, które przy- 
szło na świat żywe — udusiła sznurem, a na- 
stępnie ukryła pod węgiami. 

$ Śmierć od kopyta końskiego. 
Na pastwisku w Żydaezowie zabił dnia 22 bm. 
koń uderzeniem kopyta 18-letniego Michała Si- 
waka z Międzyrzec. 

S Nagła śmierć. Z Bóbrki donoszą 
nam: Dnia 18 bm, zmarł nagle w szopie wło- 
ścianina w Strzeliskach nowych, wędrowny 
Szlifierz z Sokala, Wincenty Jankiewicz. Lekarz 
miejscowy dr. Ohwistek stwierdził jako przy- 
czynę zgonu udar serca wskutek prawdopodo- 
bnie nadmiernego używania alkokoln. 


Właściciel hotelu 
poszkcdowany przez Plamenaca, kazał go are- 
sztować, mimo, że poseł Klofacz chciał dług 


Kronika zagraniczna. 


ma 


*Pierwszym obywatelem napo- 
wietrznym nazwać możnaby małego synka 
nowojorskiego bankiera Fultona, który urodził 
się w aeroplanie. Fulton zapragnął wraz z 
swoją młodą żoną użyć wrażeń jazdy napo- 
wietrznej ; awiator Bothner wziął ich z sobą 
jako pasażerów na aeroplan i podczas tej prze- 
jażdźki małżonka Fultona wydała na świat 
chłopca. 

* Oberwanie chmury spowodowało 
w Pittsburgu olbrzymie szkody. W zachodniej 
Pensylwanii, wschodniem Ohio i zachodniej 
Wirginii wiele osób utonęło. 

* Trzęsienie ziemi zniszczyło one- 
gdaj miasto Pinza. Wiele osób zginęło, 

* Zamach morderczy naksiędza. 
W jednym z parków w Brukseli niejaki Beyl 
z Genewy napadł na księdza francuskiego 
Fleureta i zranił go ciężko nożem, wołając: 
„Niech żyje republika, niech żyje równe prawo 
wyborcze!“ Aresztowany oświadczył, że gdyby 
był miał rewolwer, byłby strzelił w Izbie do 
prezydenta. 

* Wykopaliska. Z Tobolska donoszą: 
W powiecie kurhańskim inżynier górniczy Ka- 
teniew wraz z gubernatorem dokonali oględzin 
cmentarzyska zwierząt kręgowych przedpotopo- 
wych, odnalezionego przez włościan i uznał je 
za ciekawe z punktu widzenia naukowego. W 
jednem miejscu znajdują się resztki nosorożca, 
mamuta, mastodonta, jelenia, tura. Znajdują się 
tam również pozostałości z epoki kamiennej. O 
odkryciu tem zawiadomiono Akademię nauk w 
Petersburgu. 

* Pożar teatru. W Białymstoku 
spłonął w nocy z soboty na niedzielę teatr 
„Harmonia“. 

it Nowe źródło gazowe w Euro- 
pie. Źródła, wydające palne gazy, znane już 
były w starożytności, osobliwie w Persyi, gdzie 
czczono je jako ognie święte. Później wykryto 
je w Stanach Zjednoczonych Ameryki półnoenej 
i wyzyskano należycie. W ostatnich czasach po- 
kazało się, że znajdują się one gdzieniegdzie 
także i w Europie. Jednem z ostatnich jest 
obfite źródło gazowe przypadkowo znalezione. 

W listopadzie 1910 szukając wody dia 
wodociągów hamburskich natrafiono w miejsco- 
wości Neuengamme wiercąc ziemię do głęboko- 
ści 280 metrów na obfite źródło gazu, prawie 
czystego metanu, t. j. połączenia węgla z wo- 
dorem, wydobywającego się z ogromnem ciśnie- 
niem 27 atmosfer. Ponieważ od odkrycia, źró- 
dło to wydaje ciągle gazy palne w jednakiej 
ilości, postanowiono wyzyskać je praktycznie i 
przedewszystkiem dodawać jego gazu do gazu 
świetlnego w Hamburgu, co wyuiesie dziennie 
koło 25.000 metrów sześc. gazu, następnie 
20.000 m. sz. dziennie opalać kotły parowe w 
Rotenburgsort, co wymagać będzie 16 kilome- 
trów przewodów gazowych i kosztu koło 540.000 
marek. Ponieważ jednak gaz ten przedstawia 
dziennie wartość koło 100 marek, przeto już 
za l i pół roku opłaci się zupełnie wydatek na 
rury, których będzie można użyć do czego in- 
nego, gdyby źródło przestało wydawać gazy. 

Ponieważ jednak te dwa sposoby zuży- 
tkowania gazów, wydawanych przez wymienione 
źródło, stanowią zaledwie 10 pre. całej wydatno- 
ści, przeto postanowiono, przypuszczając, że źró- 
dło nie przestanie dalej być czynnem, wyzyskać 
resztę gazów do opalania kotłów parowych 
elektrowni, w pobliżu źródła gazowego wybu- 
dować się mającej, 

Z tych dat nabrać można przekonania, 
jak ogromną wartość przedstawia dla Hamburga 
źródło gazowe w Neuengamme przez wywierce- 
nie odkryte. 

* Najoryginalniejszy kościół na 
świecie. Amerykanie, którzy, jak wiadomo, 
są twórcami komfortu podczas podróży i jako 
tacy wyposażyli wagony kolejowe i parowce 
pasażerskie w przepych niebywały, dążą usta- 
wieznie do tego, aby wszystkie gmachy i miej- 
sea, w których dla interesów zatrzymywać się mu- 
szą, urządzić tak wspaniale i wytwornie, jak 
tylko da się pomyśleć. Wielki hotel amerykań- 
tki uchodzi jako emanacya najwyższej kultury 
pod względem urządzenia. 

Teraz zaś, odpowiednio do postępu w in- 
nych dziedzinach, mają i kościoły amerykań- 
skie zostać znacznie zmodernizowane i dostoso- 
wane do specyficznie amerykańskiego smaku. 

Jak donosi najświeższy Matin, został w 
tych dniach w Nowym Jorku ukończony ko- 
ściół ewangelicki, który istotnie urządzony jest 
z najwyższym komfortem nowoczesnym i wszyst- 
kich wprawić musi w zdumienie. 

Komitet budowy wydał na dzień poświę- 
cenia następującą odezwę do wyznawców: 

„Przybywajcie zobaczyć najwspanialszy 
kościół świata. Zwiedzeie nietylko tegoż kapli- 
cę, olbrzymie miejsce, przeznaczone na modli- 
twę, różnorakie nrządzenia i tegoż 10 pięter — 
wszystko przeznaczone dla pracy religijnej. Ja- 
kie tylko pomyśleć sobie można wynalazki w 
dziedzinie hygieny i nauki, zostały tu spoży- 
tkowane, aby ten pałac ratunku i zachowania 
nieśmiertelnej duszy uczynić przyjemnym dla 
wiernych. Kościół ten jest jedyny w swoim ro- 
dzaju w całym chrześciańskim świecie“. 


To sensacyjne zaproszenie zawiera rzeczy- | wdopodobnych i uieprawdopodobnych zdarzeń z 
wistą prawdę. Więcej, aniżeli 4 mil. kor. wy-| wzniosłem założeniem dzieła. Psychologia nie- 
łożono na budowę tej osobliwej świątyni, która | których drugoplanowyeh charakterów przedsta- 
w swej zewnętrznej architekturze przedstawia | wia również pewne braki i fantazyjne niedo- 
rodzaj mieszaniny dawnych stylów kościelnych | kładności, wynikające z nielogicznych uprzedzeń 
i najnowszej sztuki budowniczej. Wewnątrz į stronniczych, tudzież przesadnego przeczerniania 
mają wierni zapewnione wygody i luksus pierw- | wad, lub idealizowania przymiotów. Bądź co 
szorzędnego hotelu. W olbrzymiej „sali mo-| bądź jednak niejeden szczegół epizodyczny zaj- 
dłów* przygotowano dla tych, eo słuch meją | muje nas nieraz bystrą, wnętrze istoty ludz- 
zły, akustyczne aparaty, mikrofony, które umo- | kiej skrupulatnie badająca obserwacyą, a ca- 
żliwiają takim słuchaczom wysłuchać każde | łość dysze tchnieniem szczerej poezyi, która 
słowo kaznodziei z ambony. Dla krótkowzro- | „Urodzie życia“ nadaje cechę dostojną i szla- 
cznych zaś sporządzono specyalne „tablice“, na | chetną, wzbudzającą — prócz uznania — go- 
których znajdują się wypisane modlitwy potę- | rącą życzliwość dla utworu i dla jego autora. 
żnemi literami, zdala widocznemi nawet dla 
największych krótkowidzów. Oprócz ogrzewania 
parowego i oświetlenia elektrycznego, znajdują 
się w tym rzadkim kościele takźe niezwykle 
oryginalne elektryczne „aparaty chłodzące“, któ- 
re zwłaszcza w miesiącach letnich, kiedy skwar 
daje się wiernym dotkliwie odezuć, stają się 
prawdziwem dobrodziejstwem i ludzie z chęcią 
idą na nabożeństwo do takiego kościoła chło- 
dnego, zamiast prażyć się w słonecznym żarze 
lub dusić się w swoich mieszkaniach. 

Jak już wspomnieliśmy, świątynia ta po- 
siada aż 10 pięter. A na każdem z nich mie- 
szczą się umywalnie i... łazienki dla wygody 
wiernych. Dla rozmaitych uroczystości kościel- 
nych, jak chrzty, wesela, pogrzeby, są osobne 
sale, w których odnośna rodzina może przyj- 
mować swoich przyjaciół, krewnych i znajo- 
mych. Sale te są oczywiście odpowiednio do 
charakteru ceremonii urządzone. Tak np. sala 
towarzyska dla chrztów jest utrzymana w śnie- 
żuie białym kolorze, sala przyjęć orszaków we- 
selnych jest urządzona w kokieteryjnym fran- 
euskim „Rococo“ itp. We wszystkich tych salach 
pełno kwiecia rozmaitego, zawsze świeżego, któ- 
rego zapach czyni na wszystkich nader sympa- 
tyczne wrażenie, 

Oprócz wspomnianych wyżej „lokali“, 
znalazła jeszeze w tym kościele pomieszczenie 
i... restauracya i biblioteka. Dla pań urządzono 
ponadto tuż obok wejścia do głównej nawy 
nader elegancki buduar, gdzie mogą poprawić 
części w swojej tualecie i fryzurze, zanim prze- 
stąpią próg Świątyni. Jeszcze nie koniee. W 
świątyni tej ma swoje biuro publiczny nota- 
ryusz, który tam sporządza dla stron kontrakty 
małżeńskie i testamenty. W restauracyi wspo- 
mnianej, pozostającej pod wytrawnym kierun- 
kiem kucharza francuskiego, można czynić ob- 
stalunki nietylko na uroczystości weselne, ale 
i na stypy pogrzebowe. 

Oczywiście „menu“ zależy od wyboru go- 
ścia, czyniącego obstalunki. 

Tak więc w tym domu Bożym troszczą 
się bardzo gorliwie o człowieka we wszystkich 
jego życia przemianach i przypadłościach. 

Na zakończenie jeszeze jeden nader eie- 
kawy szczegół. Oto dla ludzi, mających wiele 
interesów i cierpiących notorycznie na brak 
czasu, odbywa się w specyalnej kaplicy 10-mi- 
nutowe nabożeństwo „skrócone“. Podczas takie- 
go oryginalnego nabożeństwa właściwy dusz- 
pasterz kładzie na serce kilka najważniejszych 
nauk religijnych, bankierowi, kupcowi, adwoka- 
towi. Oczywiście panowie ci za to „skrócenie“ 
muszą słono zapłacić... 


O Teatrze prowineyonalnym, 


Insiatyn, w lipcu 1912. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Wyczytawszy w dziennikach radosną 
(przynajmniej dla mnie) nowinę, że w Ga- 
licyi powstaje wzorowy Teatr prowincyonal- 
ny, który położy nareszcie kres wyzyskowi 
publiczności przez indywidua, powołane może 
do innych zadań, nigdy jednak do kierowa- 
nia instytucyą artystyczno-wychowawczą 0 
zadaniu wytwarzania prawdziwie artystyczne- 
go dorobku polskiej sztuce scenicznej, nie 
mogłem przenieść na sobie, by jako jeden z 
byłych kierowników scenki prowincyonalnej, 
nie rzucić niektórych uwag, opartych na je- 
denastoletniem własnem doświadczeniu na tem 
polu. 

Czterdziestoletnia praktyka przekonała 
dowodnie, że żadne szkoły dramatyczne, nawet 
najumiejętniej prowadzone, nie przysporzyły 
scenie polskiej prawdziwego nabytku arty- 
stycznego, bo jeżeli spojrzymy po za siebie, 
to zaledwie kilka jednostek znajdziemy, któ- 
re stały się chlubą sceny polskiej wyszedł- 
szy z takich szkół, a przecież była szkoła 
dramatyczna przy teatrach warszawskich chlu- 
biła się pierwszorzędnemi siłami nauczyciel- 
skiemi, jak: Chęciński, Jan Królikowski, 
Świerzewski, Rychter i t. p. 

Istniała ta szkoła ponad lat 20, a któż 
z niej wyszedł, coby zabłysnął na widokręgu 
prawdziwej sztuki ? 

Romana Popiel, Fncyan Kwieciński, 
Szymanowski, Fileborn i na tem koniee, — 
naranożyła ona tylko mnóstwo proletaryatu 
aktorskiego, który zawód aktorski uważał wy- 
łącznie za sposób do życia i nawet się nie 
kusił o wybicie się nad zwykłą powsze- 
dniość. 

Lwowska szkoła, utworzona przez byłe 
Towarzystwo przyjaciół sceny, dała nam: An- 
toninę Kwiecińską, Skalskiego, Walewskiego, 
Wysockiego i nikogo więcej. 

Natomiast cały zastęp prawdziwych ar- 
tystów wychował nam wyłącznie Teatr pro- 
wincyonalny. 

Woźniakowski z Łobojką dał Modrze- 
jewską, Ortyńskiego, Zamojskiego; — Kali- 
ciński wyprowadził: Woleńskiego, Stan. Do- 
brzańskiego; Józef Benda: Zboińskiego, Fi- 
szera, Podwyszyńskiego ; Deryng: Maryę Je- 
rynżankę, Trenkla, Pysznikównę, Wardzyń- 
skiego. U mnie wybili się: Hierowski, Feld- 
mann, Kasprowicz — z dawniejszych dia- 
dnowski Bolesław wyszedł z teatrzyku Bueh- 
holców! Teksel, Leszczyński, Damse z po 
Chełchowskiego, a tacy potentaci, jak Jan 
Królikowski i Rychter, wykształcili się w tea- 
trzyku Gubarzewskiego. 

Czy potrzeba więcej dowodów na zado- 
kumentowanie, że jedyną racyonalną szkołą 
artystyczną jest wyłącznie scena prowincyo- 
nalna, prowadzona oczywiście przez ludzi od- 
danych swemu zawodowi z poświęceniem, 
inteligentnych, szanujących sztukę nawet W 
skromnym przybytku sceny wędrownej ? 

Dlatego ktokolwiek interesuje się przy” 
szłością polskiej sztuki dramatycznej , cier- 
piącej z każdym rokiem coraz dotkliwiej 23 
brak dorobku prawdziwie artystycznego, muśl 
z radością powitać powstającą instytucyę, 07 
partą na pewnych podstawach materyalnyć 
i nadzorowaną przez tak poważne grono 
osób. b 

Lecz również na podstawie prawie pół 
wiekowego doświadczenia chcę się podzielić 
z Kierownictwem nowego teatru pewnem! 
spostrzeżeniami i warunkami powodzenia ar” 
tystycznego. i materyalnego tej nowej insty” 
tucyi. Przedewszystkiem nie należy temu 
teatrzykowi nadawać cechy wyłącznie litera- 
ckiej, a to z wielu i ważnych powodów. 

Prowincya szuka po dziś dzień w 083" 
trze wprawdzie umysłowej rozrywki, lecz nie 
jest wrażliwą na stronę tylko literacką U 
tworów, chce w sztuce jej danej znale j 
także pewną rozrywkę, szuka wzruszeń 18 
two przystępnych, nie natęża się nad TOZ 
wiązaniem problematów tylko czysto filozo- 
ficznych, nie lubi wgłębiać się w soi 
le, a przemawiają do jej przekonania: rze"" 
jasno postawiona, łatwo uchwytna i nie s 
winięta w mgłę zbyt bujnej wyobraźni. 


Notatki Hieracko-artystyczne, 


Stefan Zeromski. „Uroda życia“. Po- 
wieść w dwóch tomach. Kraków, Spółka na- 
kładowa „Książka“. 

(2. s.) Ukazanie się nowego dzieła Ste- 
fana Żeromskiego jest zawsze w dziedzinie li- 
teraekiej interesującym faktem, zwłaszcza, gdy 
jak w „Urodzie życia“ piękne strony talentu 
powieściopisarza uwydatniają się silnie, a uje- 
mne wobec ich blasku nikną niemal zupełnie, 
Przedewszystkiem zaznaczyć wypada, że budo- 
wa wymienionej powieści jest kunsztowniejszą 
od kanwy dawniejszych kreacyj poety, z wy- 
jątkiem może „Ech leśnych“, które udatnie u- 
jęte w niewielki, lecz po mistrzowsku nakre- 
ślony obrazek, stanowią wstrząsający do głębi 
serce czytelnika polskiego prolog, poprzedzają- 
cy i objaśniający ostatnie opowiadanie. Czytać 
je należy przed „Urodą życia“ i w ich zdro- 
wym realiśmie szukać iskry natchnienia, prze- 
mieniającego niemal anegdotyczny wątek w o- 
gnisko pragnień i zamierzeń zbawczych prac 
społecznych, oraz czynów i dążeń, których ce- 
lem ma być zwycięskie pokonanie ucisku no- 
wymi środkami, bez walki, jaką starał się do- 
tąd naród zdobywać zmartwychwstanie i wyzwo- 
lenie. Owe prace i dążenia stanowią tło po- 
wieści. Na .niem maluje autor romantycznie 
pojętą postać bohatera i romantyczniej jeszcze 
odtworzoną postać jego kochanki, Rossyanki, 
córki generała. 

Dzieje wyrywania się polskiego ducha z 
więzów krępującego go munduru wojskowego i 
rossyjskiego wychowania, oraz władnącej nim 
i osłabiającej go miłości zmysłowej, opowie- 
dziane artystycznie i wykwintnie, stanowią 
pierwszą — a w znaczeniu sztuki — najprzedniej- 
szą część utworu, który w drugiej części, a zwłasz- 4 
cza w trzeciej, popadając w krańcowy, schyłkowy Z drugiej strony taki kierunek vI 
romantyzm i pesymistyczny, deklamacyjny liryzm, | ga sił, jeżeli nie pierwszorzędnych, to De 
nie wiąże dość ściśle i konsekwentnie szeregu pra- ! warunkowo 0 pewnym wyższym pozio 


> 


wykształcenia, obytych ze sceną, znających 
pierwsze arkana sztuki aktorskiej, wypływa- 
Jące z kilkuletniej rutyny, a wątpię. czy ten 
teatr będzie w możności zebrać zespół z sił 
Już na tyle wyrobionych. ze względu na stan 

Nansowy przedsiębiorstwa. 

. Wreszcie kierunek czysto literacki wat- 
Pię, żeby odpowiadał właściwemu założeniu 
sceny prowineyonalnej, której zadaniem, o ile 
mi sig zdaje, będzie kultywowanie repertuaru 
Przeważnie rodzimego. 

Nadzwyczaj ważną rzecz stanowi w te- 
trze prowincyonalnym. złożonym przeważnie 

Z sił młodych i po części mało obytych ze 
Scena... racyonalna reżyserya. 

Tam musi reżyser uczyć kwżdego ade- 

pta począwszy od slfabetu scenicznego, ka- 
go zdania, akcentowania poszczególnych 
wyrazów, łączenia frazesów, wytrzymywania 
pauz, zważać na zgodność akcyi (ruchu rak, 
nog, Oczu, układu wyrazu twarzy i t. d.) od- 
 Fiednio do wygłaszanych słów, pilnowania 

i Stości języka, prawidłowej wymowy, wska- 

Jwać właściwy strój, odpowiednią charakte- 
"JZacyę., słowem: prowadzić aktora za rękę 
Jak niemowlę. i 


A Bo to żywioł i materyał surowy, nie 
olny do samodzielnej pracy i nie świadom 
Brymitywnych środków scenicznych; tu nie 
| rcza wskazać myśl, zawartą w pewnym 
a £ple, potrzeba mu ją wtłoczyć, wytłuma- 
M analogicznie i przepowiedzieć kwestyę 
%, wskazać pewne „pointy“ i wybitniejsze 
momenty w roli, nauczyć jak się zachować 
W zespole ete. 
Praca to ciężka, wymagająca poświęce- 
Czasu i cierpliwości. 
„Bardzo ważną rolę odgrywa w teatrze 
Powineyonalnym strona administracyjna i 
po długoletnie doświadczenie może ochro- 
» Przedsiębiorstwo przed dotkliwemi stra- 
AB Stracony dzień w teatrze nie da się 
si pPowetować finansowo, bo co uszło, nie da 
AA Przywrócić. Zwłaszcza tak zwane wydatki 
Wlzytorskie. zwane inaczej kosztami poje- 
czych przedstawień. Tam każdy halerz 
AZ any bez potrzeby lub po nad potrzebę, 
asta z powodu ciągłości tych wydatków do 
ojj ątek, setek a nawet tysięcy w ciągu 
a. Roznosiciel afiszy, fryzyer, krawiec, bi- 
rę 7)» drobne potrzeby na scenę do sztuki, 
Jęj, Port osób i rzeczy z miejsca furą i ko- 
IA druk afiszy i biletów, koszt przepisywa- 
der pól sprawianie drobnych rzeczy do gar- 
ma oJ i rekwizytów... wszystko to wydatki 
bi razie halerzowe lub koronowe, urastają z 
Siem czasu w pokaźne sumy. 
i Należy przy kompletowaniu towarzy- 
i. wystrzegać się angażowania niepotrze- 
50 balastu tak w dziale artystycznym a 
zóważnie administracyjnym. 
rzy anowie sekretarze, buchalterzy, kasye- 
kog, urzędnicy kancelaryjni i t. p. to ciężar 
Ztowny a zupełnie nieużyteczny. 
a Obok kierownika administracyjnego wy- 
człow zupełnie jeden pracowity i sumienny 
ności lek, ktory podoła wszystkim tym czyn- 
Wyżąj połączonym z administracyą... naj- 
akt ] można mu dodać jakiegoś młodszego 
Ora z niewielką dopłatą. 
iepoślednią rolę w materyalnem po- 
Wodzenin Bigo stała ii Gta lata 
daję pach prowincyonalnych, lecz także w 
Pag nikach stołecznych, w formie korespon- 
po JJ 8 na tej chyba nowemu teatrowi nie 
winno zbywać, 
cić tako iay tym teatrem powinien zwró- 
Person że baczną uwagę na prowadzenie się 
fic alu po za teatrem, bo moralność pro- 
Zopój 13102 jest stokroć na zachowanie po- 
licy wrażliwsza od publiczności w sto- 
X; e zie nikt się nie interesuje czy pan 
kieliązk.,” zach lub zbyt często zagiąda do 
iciela | £ z czy panna Y, ma jakiego wiel- 


nia, 


zp "79 angażowaniu sił należy postępo- 
stezagag 0? rozwagą, a bezwarunkowo wy- 
USPOgO Się ludzi znanych z gwałtownego 
kowiczów e wszystkich tak zwanych wieczor- 
jedynk w (paniczów, włóczących się w po- 
to że lub we dwójkę z wieczorkami), są 
łagyzeją o; oPoprawni latawce, którzy nie 
kłado jt, miejsca i wnoszą z sobą zarazki roz- 
a A ludzi nałogowych i tych wielkości, 
eor tylko pojęciu, nigdy i z niczego 

a przedo onch. Unikać „dzikich małżeństw“ 
wnej SE pi trzymać personal w pe- 
loat ardzo często powodzenie materyalne 
kilku a, bodaj czy nie przeważnie, od 
l kierują. mieście, mających tam wpływ 
zna AE opinią lokalną. Tych nie mo- 
biscia „9 Przy nawiedzaniu miasta i oso- 
p ać, zadraśnięta bowiem ambicya 
Może oz S prowincyonałnego głowacza, 
Inne, gsto więcej zaszkodzić niż wszystko 


liezkapikać trzeba wypłaty gaż małemi za- 
Drowine,y,.(90t0), do czego wszyscy aktorzy 
bo taki AKA latami zostali przyzwyczajeni, 

a pu który wybrał po kilka lub kil- 

oron w Glągu miesiąca, naraz z 
» Okazuje się, że ma pewne 
pokrycia, a nie wypada o- 
; „zostawiając długi, wpra- 
» 60 jednak zawsze spada | 


tw 
1 
zobowi 
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na jej rachunek... Powstaje więc konieczność 
dawania wiekszych zaliczek, z których ten 
aktor już nie wyłlezie. 

W czasie prowadzenia teatru, wprowa- 
dziłem na próbę wspólną kuchnię dla akto- 
rów, chroniąc ich od wyzysku po różnych 
restauracyach, co okazało się bardzo prakty- 
eznem tak pod względem dobroci jadła, jak 
nie mniej i kosztu wyżywiania się perso- 
nalu. Zaangażowałem dobrą kucharkę, która 
po umówionych cenach dawała cały wikt 
tańszy prawie o połowę, niż mierna strawa 
po restauracyach. 

Nadzwyczaj baczną uwagę należy zwró- 
cić przy sprawianiu nieodzownego inwenta- 
rza scenicznego, a zwłaszcza garderoby. 

W tym dziale osoby niepraktyczne prze- 
płacają zwykłe rzeczy w dwójnasób, oddając 
sprawunek cały albo krawcowi stoł. teatru 
lub fabrykantom kostiumów. 

sprawiając swojego czasu garderobę 
dla własnego teatrzyku, a w ostatnich kilku 
latach prowadząc ten dział w teatrze lwo- 
wskim, doszedłem do wprost zadziwiających 
wyników, 

Co najmniej oszczędza się 40 proce. wy- 
datku, zakupując we własnym zarządzie ma- 
teryały i nająwszy na pewien czas stałych 
robotników; po za tem otrzymuje się ko- 
stiumy wiernie historyczne, porządnie odro- 
bione pod własnym nadzorem. Lecz i tu po- 
trzeba mieć doświadczenia w doborze mate- 
ryałów; zazwyczaj można mieć efektowne 
kostiumy z bardzo tanich materyałów, a czę- 
sto nawet z drogich sporządzone, mniej wa- 
bią oko. Również i dobory kolorów odgry- 
wają w tym dziale ważną rolę. 

Spisałem, co mi pobieżnie nasunęło do- 
świadczenie i przesyłam te uwagi dla ewen- 
tualnego rozpatrzenia się w nich, a sądzę, 
że niejedna z tych uwag może się przydać. 


E. Webersfeld. 


P. S. Dla przykładu, jak należy być 
oględnym w sprawianiu garderoby, przyta- 
czam następujący wypadek. Gdy Lwów po- 
stanowił wystawić dramat: „Bolesław Smia- 
ły“, przyszedłem po przeczytaniu utworu do 
przekonania, że sztuka mimo z górą 20 
przedstawień w Krakowie, nie wytrzyma we 
Lwowie nawet dwóch. Rozpatrzyłem się w 
sytuacyi i zamiast drogich materyałów na 
płaszcze i suknie królewskie, kostiumy dla 
dygn tarzy ete., zakupiłem postawy barcha- 
nów w kolorach odpowiednich. Płaszez kró- 
lewski naszyty w Krakowie kosztem po nad 
200 kor. paciorkami i świecidłami, kazałem 
obramować stylowemi malowidłami, pasy ko- 
sztujące w Krakowie zwyż 500 kor., zastąpi- 
łem pasami tego samego kroju i kształtu z 
ceraty na tekturze i t. p. tak, że cała wy- 
stawa wyniosła mało co po nad 700 kor., 
gdy w Krakowie kosztowała do 5.000 kor., 
a efekt był bodaj czy nie większy, jak ten 
krakowski, Kostiumy z „Bolesława* poszły 
do składu rzeczy, nie przydatnych więcej, 
z powodu odrębności kształtów i nie nadają- 
cych się do żadnej innej sztuki. 

Cara Fiodora wystawiłem w podobny 
sposób minimalnym kosztem, a stroje z tej 
sztuki paradowały w półtora roku później w 
„Dymitrze Samozwańcu*. 


| 


Przed stu laty. | 


(Groźny pożar w Badenie). 


W dniu dzisiejszym mija ste lat, gdy 
miasteczko Baden, znane z wód siarczanych, 
nawiedził groźny pożar, obracając w zgli- 
szeza bardzo wiele domów. 

O pożarze tym otrzymała współczesna 
Gazeta Lwowska następującą wiadomość, 
którą zamieściła w nr. 64 z dnia 11 sier- 
pnia 1812 r.: 

„Dnia 26 Lipca wszezął się w mieście 
Baden, sławnóm przez swoie wody tak na- 
gły i wielki pożar, iż pomimo wszelkich iak 
nayśpieszniśy użytych środków ratunku, w 
krótkim przeciągu 117 domów, po części nay- 
większych i naypięknieyszych zgorzało, mię- 
dzy któremi pochłonął ogień dóm Arcy-Xię- 
cia Antoniego, klasztor Augustyanów, Ratusz, 
łazienki damskie i t. d. Przytomni w Ba- 
den Arcy-Xiążęta kierowali zarządzeniami 
ogniowemi, i wszędzie ich widziano działają- 
cych, gdzie naygroźnieysze było niebezpie- 
czeństwo, Arcy-Xiążę Antoni posłał sikawkę 
sw0ią w odległą część miasta dla ratowania 
domów obywatelskich, zostawniąe własny 
swóy dom na pastwę płomieni. Kościół pa- 
rafialny, budowle szkolne, dóm redutowy i 
teatr zostały zachowane od ognia. Oprócz 
łazienek damskich (Frauenbad, nie spaliły 
się żadne łazienki, goście powracaią nazad 
do kąpieli. a nawat sam N. Pan uda się do 
nich. Szkoda zrządzona przez pożar iest 0- 
gromna, a Rząd kraiowy Niższóy Austryi 
wydał odezwę, aby Obywatele raczyli się 
przyłożyć składkami do wsparcia tego nie- 
szczęśliwego miasta, w którem zdrowie i siły 
swole odzyskiwali i wesołe dnie Z mi 
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Stau Banku austro-węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 28 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.109,085.000 koron, 
(mniej o 47,500.000 koron), rezerwa krusz- 
cowa 1.598,668,000 koron (więcej o 1.781.000 
koron), portfel wekslowy 781,459 000 koron 
(mniej o 19,052.000 koron), lombard papie- 
rów 121,495.000 koron, (mniej o 2,791.000 
koron), zobowiązania natychmiast płatne 
218,845,009 koron (więcej o 22,548,000 ko- 
ron). noty opodatkowane 84,588.000 koron 
(więcej o 49,281.000 koron). 


OSTATNIA POCZTA. 


== Do N. Fr. Presse donoszą z Pragi, 
że onegdajsze posiedzenie komitetu ugo- 
dowego wykazało prawie niemożliwość zgo- 
dy eo do dwujęzyczności Pragi. Posiedzenia 
odbywać się będą do końca tygodnia, ale — 
jak twierdzi cytowany organ — niema już 
mowy o zwołaniu Sejmu na d, 12 sierpnia. 
Zapewne narady wogóle odroczone będą do 
jesieni. 

= W Londynie wielkie wrażenie wy- 
wołała wiadomość o posłuchaniu pre- 
miera Asquitha, oraz ambasadorów angie!skich 
w Paryżu i Berlinie u króla. Na wieczór 
zaproszony był do króla ambasador niemie- 
cki w Londynie. 

W angielskiej Izbie gmin oświad- 
czył wczoraj Asquith, że Anglia utrzymuje 
stosunki przyjszne ze wszystkiemi mocarstwa- 
mi i niema powodu do sporu z któremkol- 
wiek państwem. Na wymianę zdań między 
Rossyą a Niemcami patrzy bez zawiści. Sto- 
sunek Anglii do Niemiec jest stosunkiem zu- 
pełnej przyjaźni i dobrej woli, zdaje się też, 
że takim nadal pozostanie. 

Przywódca opozycyi Bover Law o- 
świadczył: Nie możemy pozostawać stale w 
izolacyi, nie możemy twierdzić, że Anglia 
nie będzie nigdy w położeniu koniecznego 
wystąpienia przeciw Austro- Węgrom i Wło- 
chom w razie wojny — gdyż nie możemy 
wykluczać, że i inne mocarstwa trójprzymie- 
rza wystąpią w szranki, jeśli my będziemy 
z jednem z nich uwikłani w wojnę. Cały cel 
naszej defenzywy jest ten, by być w po- 
gotowiu, jeśli pewnego dnia zaskoczy nas 
wojna. 

= Petersburski korespondent Kölni- 
sche Ztg. twierdzi, że na konfereneyi 
między Kokowcewem a ks. Katsurą 
omawiano stanowisko Rossyi i Japonii w 
Mandżuryi. Stwierdzono wprawdzie zupełną 
zgodność zapatrywań obu mocarstw, ale mi- 
mo to oświadczyła Rossya, że na razie nie 
chee objąć żadnego zobowiązania, które 
ewentualnie mogłoby wywołać komplikacye i 
zawikłania w Chinach. 

Korespondent Köln. Ztg. dodaje, że 
prawdopodobnie nie przyjdzie do pisemnego 
sformułowania porozumienia. 

Donoszą dalej, że ks. Katsura odbył 
wczoraj półgodzinną konferencyę z Sazono- 
wem, poczem wysłał szyfrowaną depeszę do 
Tokio. 

= Stan cesarza japońskiego jest 
wedle najnowszych depesz bardzo groźny. 


TELRCRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 26 lipca. Nowy gmach szko- 
ły przemysłowej oddany będzie do użytku 
z dniem 1 października r. b. Obok szkoły w 
roku bieżącym wszczęta będzie budowa war- 
statów mechanicznych kosztem pół miliona 
koron; umożebnią one otwarcie szkoły werk- 
mistrzów-mechaników z działem elektrotech- 
nicznym. Zamierzone jest urządzenie osobnej 
praktycznej pracowni obok szkoły budowni- 
czej. Urządzone będą oprócz dotychczasowych 
nowe kursy specyslne, między nimi kurs 8zo- 
ferów. 


Jnsbruck, 26 lipca. Balon „Zeppelin“, 
który wzniósł się wczoraj, wylądował po po- 
łudniu w dolinie rzeki Pfunders. Pogłoski 
o zniszczeniu balonu nie są więc prawdziwe. 

Karlsbad, 26 lipca. Urzędnik pocztowy 
z Krakowa, Wilhelm Pruszek (w szematyzmie 
urzędowym niema urzędnika takiego nazwi- 
ska; — Przyp. Red.), który przybył tu wczo- 
raj z Krakowa, zastrzelił na ulicy żonę em. 
urzędnika kolejowego z Krakowa, Franciszka 
Picka, która przybyła tu z mężem i córką, 
poczem sam sobie życie odebrał. © 

Lublana, 26 lipca. Sesyę Sejmu wczo- 
raj odroczono. 


Warszawa, 26 lipca. (Tel. pr.) Sad 
gminny w Zarnowie, w pow. opeczyńskim, 
rozważał sprawę o wysiedlenie 7 rodzin ży- 
dowskich, zamieszkałych na gruntach wło- 
ściańskich w gminie Białaczew. Sąd nakazał 
wysiedlenie z zagród włościańskich wszyst- 
kich żydów tam mieszkających. 

Grodno, 26 lipca. (Tel. pryw.). Guber- 
nator skazał za tajne nauczanie języka pol- 
skiego włościan Ludwikę Jurkowską i Kazi- 
mierza Prokopczyka na 10 rubli, a Antonie- 
go Sawickiego, Kazimierza Szupstę, Józefa 
Jaworskiego, Józefa Zdanowicza, Jana Roma- 
nowicza i Kazimierza Jaworskiego, każdego 
na 25 rubli, Jurkowską skazano za nauczanie 
za opłatą po 15 kopiejek tygodniowo od 
ucznia, Prokopczyka za udzielenie lokalu na 
szkołę, resztę za oddanie do tej szkoły dzieci. 

Niżnyj Nowgorod, 26 lipca. (Tel. 
pryw.) Pociągnięto do odpowiedzialności są- 
dowej z powodu nadużycia władzy, skutkiem 
którego nastąpiła zupełna dezorganizacya 
ziemskich kapitałów ubezpieczeń, byłego 
przewodniczącego gubernialnego zarządu ziem- 
skiego, Saweljewa, tudzież członków zarządu: 
Kilewejna, Szwerina i Mendelejewa. Pierwsi 
dwaj byli posłami do trzeciej Dumy i nale- 
żeli do frakcyi kadetów. 

Petersburg, 26 lipca, (Tel. pryw.). Sad 
skazał redaktora Zwiezdy, Baraszkowa, za 
przestępstwa prasowe na 8 lata twierdzy. 

Moskwa, 26 lipca. (Tel. pryw.). Krąży 
pogłoska, że znany profesor Łokot, pamiętny 
ze swej radykalnej działalności w drugiej 
Dumie, obecnie zawzięty nacyonalista, będzie 
zamianowany profesorem Instytutu agronomi- 
cznego w Puławach. 


Londyn, 26 lipca. Izba gmin odrzuciła 
wniosek radykała Ponsonby o zmniejszenie 
wydatków na zbrojenia, po mowie sekretarza 
stanu Greya, który oświadczył. że niestety 
rząd jest bezsilny wobec ciągłych zbrojeń, 
ale powrót do polityki świetnego odosobnie- 
nia, jaką Anglia dawniej prowadziła, dziś 
jest niemożliwy. 

Londyn, 26 lipca. (B. Reutera). Z To- 
kio donoszą, że stan zdrowia mikada pogor- 
szył się. 

Konstantynopol, 26 lipca. Rada mi- 
nistrów uchwaliła znieść wszystkie tymcza- 
sowe ustawy poprzedniego rządu. 

Konstantynopol, 26 lipca. W kołach 
poinformowanych oświadczają, że rzeczywista 
Liga wojskowa, która sprowadziła upadek ga- 
binetu Saida baszy i nazywa się „Ligą 0- 
brońców ojczyzny”, nie jest tym samym zwią- 
zkiem oficerów, który pod nazwą „Zbawcy* 
wydał znaną proklamacyę i wysłał list do 
prezydenta Izby z żądaniem rozwiązania jej 
w ciągu dwóch dni. 

Konstantynopol, 26 lipca, Komisya 
albańska wezoraj wyjechała. Kiamil basza, 
który wciąż jeszcze jest chory, nie był na 
wczorajszej Radzie ministrów. Słychać, że Ra- 
da ministrów uchwaliła znieść wszędzie sądy 
wojenne. Sprawa  zamianowania ministra 
spraw wewnętrznych nie jest jeszcze rozstrzy- 
gnięta. W mieście spokój. Silne patrole ka- 
waleryi przeciągają ulicami, 

Saloniki, 26 lipca, Staranie wybitnych 
członków komitetu młodotureckiego o urzą- 
dzenie tu i w innych miastach wieców prze- 
ciw rozwiązaniu Izby, nie powiodły się, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26go lipca 1912. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 650—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 858':50, Akeye Anglobanku 
33425, Akcye WUnionbanku 61750, Akcye 
Landerbanku 588'75, Akcye Bankvereinu 
585'25, Akcye Bodencredit 1287%:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 682'—, 
Akcye kolei państwowych 711 —, Akcye 
kolei Południowej 97:75, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej —.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 987 —, Akcye Rima Muranyi 76875, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 8158'—, 
Akcye Fabryki broni 1082—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 335:—, Akcye (Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 802'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy —*—, 
Renta majowa 87:10, Austryacka Renta ko- 
ronowa 87:10. Węgierska Renta koronows 
87:15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 85:40, 4 pre. Listy Huko 
hipotecznego 80'—, 4 i pół pie :.sty Ban- 
ku hipotecznego 97:25, 5-pi: Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 89'10, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 97:75, 4-procentowe Galicyjski: 
obligacye propinacyjne 96:75, 4-pre, Qali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 8780, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 91'25, Losy turs- 
ckie 240:50, Marki 117:68, Rubel 254—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 60. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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"Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtburean. 
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Świeżo opnścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamlątkowa obchodów 
acządzonych ku czci Poety w r. 1909 


wydał 
Dr WIKTOR HAHN 
8-vo — s. 393 


Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów uu obszarze ziem polskich, -~ stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Iustytneyj crządzających podobne 
uroczystości. 
Cena 4 korony. 
Do uabycia we wszystkich ksiegaralach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


WERERYGORY WARNA 


A AE 


CENNIK 
Lwowskiej izby handiowal | przertystowej. 
Lwów, dnia 26 lipca 1912. EZ 
walutą or. 


zu|kh 


I. Akcye xa gziazę. 


Banku hip. gal. po200 w. (400 kor.) 
Banku gal. dla hamdiu i przem, 
po sł. 209 (400 kor.) . . . . 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy pe 200 
zł. w. a. w zróbrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przad- 
tem Lipińskiego po 530 kor. 


IX. Lisiy sastawno =x 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 


Dnia 23 lipca 1912. 
åo dgólay diug PRÉS He 


s 
PAA TA 
PEACE 


żeńmolity dług państwa 


płacą izdaja i 


Koronowa waluta. i 
1854 po 250 zł. mx, 3? pz. 
1860 po 590 zł. w. a. 4 pro. 1545:— 1605:— 


Lory 5 r. 


 » 1880 po 100 mł. 4 pr. . . 446— 458—. 
u n» 186% po 100 zż. n . 606'— 618— 
1864 po 50 ał.. . . . . 318'— 319'— 


Dlsty zaet.doniem państ pol20zł.5pr. 287:— 289'— 
B. Glug państwa (wszystkich w Radzie pattan 


Tey owawych krajów xoromuych). 
Austr. ronts złcta walna ch sodaika 
za 190 zł. $ zr , 5 „ 1413- 11320 
Anżtr. reata w wol, Kor. WOIWX oå 
podatka ocz. 51:35 87:55 
f Gwmigaszo kolejowa: 
Kol. Areyxs. Albrschta za 200 zł. 4 pr. 8975 30975 


Kol. Ossarz. Hlżbieży w zżocis wolna 


od podatku za 100 mł. 4 vr. 108'75 10975 


10980 110:80 


Sn Risg pała (Zrzjów korosy węgierskiajj, 


A'a pr. w. a. los w591 * | 97 —| 97 moj |. A 07 
ER o | 59 70] 90 40 ed 2. BUJ 
„ kraj. Aj pr. w.a.low5il. © | 97 T0| 98 40] | 5's pr. Contemp. BEGO) coure waz 
mam OE sa OOO ee W o PER = w) 1ORRG 10825 
Banku gal. ziem. kr. £*,',, 601. * | v8 20| 98 86] | 30038. + 
List, Zast. Banku gal. dla handlu = ACi aa Ex, D B 
i przem. w Krakowie 4*/,% 601. * | 38 —| 98 0 itak: TE 5 
Zemėiny Bank hipoteczny Lwów ™ | 97 70| 98 80] | #2- 573 MŁ: 8810 8910 
Mow. kred. gal. zinn. & pr. € a WOBZ G% . 
A JS a) (uomak. św. m i Ubiisacya piorwsaciztwa (tolsjowa). 
los w 513, lakt . . » - + —| — Kol. Are. Aibrackto sa 820 sł. 5 pr. 10180 —— 
4 pr. los w 58 lat. © | 85 70| 86 40] | r rłocia za 260 sł. 5 Pr. . s . 120975 —— 
j Roi. Ozaskiasj zach. za FHD, 100% i 
XM. Obligi xa 160 kor. 5 OOQ zł. 5 pr. konca 89—  90— 
sA sl. uzazkiej axiss, . 1590 a 
Gal. funduszu propin. Å pr. w. 2, 9% 20| 97 90 kra z j Ś $ AA K % 8820 82:20 
Bukow, fund, propin, 5 pr. w, a. ANE E Kol. późno mał gor Merdywamea em 
Komuiu, Banku kr, $*/pr. (26m) 1.36] 98 —| | 0 4 R | . . 94:90 35:96 
E „ » %pr. (À em.) 86 20| 86 90] | ga 2 ; taoa a CJ 
Kol, lokalne dtto & Pr. - : s . 85 80) 86 50 za pe ) * M | Mp GR 
Pożyczki kr. 5 pyx. po 200 kor, ae NE. Wącd yaaga e 
x roku 1893 « « pos r ee 87 80| 88 —| | oae - JECE z Poi 9375 9475 
Pożyczki kraj, 4 pre, z r. 1908 . SB 50; 86 20] l gy, x 9 Ra am. 
= R. Lowa £ pr- o ; 87 50j 88 20) | „s OŚ 0 93:30 9430 
. » ” A KNR. 88 —| 88 70 Gn ę : e Pardzsanós 2 z. j 
kowa . TE 35 50| 86 20 ME CA dec: 9e , 
z m, Kra ' w) K à 2265 93:65 
HY. Mandiy: PRE 
Ana” 94:—  95'—- 
Dukat cosasaki , s 6 6 a s: ii 36| 11 86] | Evi. waż 
20 iramkówka s a a a u 4 i 19 18| 19 32 : 93:—  94— 
499 rubli rosnyjstiek srobraysz 253 —|854 —| | £-. « T 
>p ._ _ fapiszowrsb 253 50/254 80 > ang 8725 88-25 
166 marsk mlemioszich „ , o 117 5GI2LY 90] | Z y 8845 8945 
Akere giełdy wieńooskiał. EPE 88,60 8960 
| 


„5 


Asnyka 7, Il. piętra, 
© albo 4 pokoje 
z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 
Tanio do wynajęcia 
Zaraz. 
Wiadomość tamże, parter na prawo. 


PZŁ 


M EZ CHEZA CYK CE) 


FRANCENSBAD 


Or. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetn Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 
„„Palace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, 


KIJNIGA oe ene 


Man 


Marya Białecka 


kurg rysunkn i malarstwa. Osobny karg dzie” 
cinay. KALECZA 6. I. p. 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 lipca 1912. 

HOTEL GEORGE'A, Pp.: W. hr. Ba: 
worowski = Ostrowa, J hr. Korytuwski * 
Płotycz, W. hr Korytowski z Jankowie, M. 
hr. Baworowski z Gormavówki, K. Salatycki 
z Siemisnówki, W. Gniewosz z Kon. FP. Ho- 
rodyski z Ilołubia, W. Kowaiski z Marien- 
badu. 

HOTEL FRANCUSKI. P. FP. Scazighi* 
Do z Wojniłowa. 

HOTEL VIO'ORIA P. 
z Wierzchniatowiec, 

HOTEL PANSKI P. W. Skołyszewski 
z Krakowa. 


= 


E. Dzierzek 


(sa 390 zł. Nora.). 
Buaeglo-Auafr. banku los ję pr.. . =e 


nsir. uayt, ky. aiam. loa w B0 L 4pr.  —— -m 
5 „ bbl pram. xor. 1860 3 pr. 275'— 287— 
a. Po n ŚŚ dur. 25350 26550 

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/, pr. 60 1.. ; 98/5 93:75 

Bukow. saks. meos. siem. m 1 pr. 9910 10010 

s 3 ” a ż m. = —ż= 
(wał. axe. b. hip. 10 pr. prom. issè pa Mb —— 
oe a w MJGNI. SHARAN  BOŻB GEM 
5. a W Wo 2 OORIt Br. o. 90 r 
Banku gal. ziam. kreż. àth vr. 601, 9825 9425 
ital. Tam. kraz. sieja. g pr. ion balat 85:40 86:40 
s z è po tor Aila 9450 95:60 
R pr. starsza . 9620 94:80 

lua Lodomaazyj 
è 2775 58/6 
97:45 9825 
85:85 86:85 
94zU 95:40 
94:40 95:40 


A Oylgatya z piana pirwizeń iwa 
sa LOG s. aom, 


Tow. kegi. par. wo Dansja wa 400 i 
3 


18.000 m. 6 gr. a z. i . . 11315 11415 
Yow. tegi. par. go Dam. Mien. v. 1836 pr. 11825 11325 
olsj lwów-(sezm-casty s r. £254 
wa 200 zł. „ 2. G a u s Bł—  88— 
Keiry Lwów-Uxzezm. s x. (Gui, aa 288 
å S PSSO. GLOŻ CH 
isk. warhed, za 109 Gł. 2 pr. —— —— 
al, kaj em LETO pa SQ zł Spr. 100-- 101— 
= 1830 a bpm ——  —— 

“a ogg (sa sateka). 
E.daposzieńzkie (Baslilca) 5 mł. . 2840 3240 
azt kred. dia banal iorzew. 192a). 485— 497— 


s heakzat. 
waj-listopad s s + 06 > - 8735 8W5B | 7. siate zkudz 4 pr, . . . . 108:05 10825 
styczoń-lipise . . . . . . a 61:35 8755 : „ W wal, kor. 4 we. 6685 87:05 
Jednolity dług państwa w srobrsć obl. pr. regal, Cisy 4 pre. , 27950 29159 
iaty-sierpień . -oo 90:25 90:45 poż. prem. za 100 zł. (260 kor.) ALT—  42%9— 
kwiecień-paździerme . . . . . 9035 9055] „on n 50 zł. (100 kor.) 21025 21625 


DZ 


annnars pranm aa aE p fi 

Aoronosa waluta. płacą żądają = p, p ię sj waluta. płacą  żądzjł 

„" Kobe a arr ADANE o aa 180— 200— 

R. Oniigecze Isdemajzacyjne» Pożyczka miasta Lublany 20 sł. 69:25 "15:46 

Kroacji i Slawonii |. . „1 2 2 m'—  —— |Qiżrw. krzyża sustr. sow. 10 zł. 3 — 5J— 

Wegior za 190 sł. 4 pr. . . . 8T  88— A: mos: tow. 5 zł. . . 3875 3976 

2: y s 8. (5 W. ja e 

F. iune publiczne pożyczki. Saima 40 z sh a ki ZAJE = oall 

toż. rag. Dumuju z r. 1878 los bpr. 100— 101— |Fołyszka miasta Salzburga 20 sł. . —— —— 

POŻ. raj. i £ r. 1808 

80 kar 2 BR JA” A d. Akeyo banków (xa sztukę). 

Bukowiaskia obl. piepicacyjmo loz Banke Anglo-Austr. 246 kor. . . 338360 33460 

„KA LOD W BP. a 2 110 tm mt | Poszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4030-— 4935'— 

Gal. noż. kr. x roku 1893 4 pr.. 87:80 88:80 | Zazł. kred. dla handlu i przem. . 65650 65150 

Qai. ubi. prop. z roka 1588 4 pr. . 9675 9975 | Wag. Banku kredyt. 306 zł. . . 854r— 855'— 

Potyuzka miasta Lwowa z r. 1566 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 786— 18950 

| GERE, |. osa, + + . . 8680 8650 | Gai. bamku hip. 200 e. . . . . 682:— G83— 

sensu włoska sa 1060 iirów (38 ko- 5 „  dła ham. i przem. 300 zł. 4i4— 418:— 

aa mm met | Banku ula krajów koronnych 200zł. 534-50 53-80 

n ze 100 fraak. 2 pr. 115— 125'— =  Austro-węg. 1460 kor. . . 2079— 3089— 

Sram. kol, za 409 franz. 24050 24350 ANT w (Unionbani) 200 ał. 61750 61850 

2. zdały wzuśawae, Oblig. hipot. i listy dżu'na EES baan O IE = W 282 


K., Akeyo przadeioblorstw tranmazortowyah. 


Bak, kol. lok. ako. pierw. 206 zł. . 448— 449 
wn, » akeye zekład. 200 xt. 423— 427— 
Kolei półw. cas. Ferd. 1000 zł. mk. 4960— 4970- 
Xol, Lwów-Bełzec (akce. pierw.) 200ał, 365'-— 390'— 
„ Lwów-Czorn.-Jaswy 300 zł. . 540— 54050 
a iwówsKiwgarów-jsważie lokat, 
Mikor - Soma . . 205— 80538 
Busty. Tow. Tagi ea Uuaaje BCS rż uk. 1270— 127560 


Ke Sogo przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopatń węgla w Bróx 1006 zł. 768— 790— 


iialie. Karpackie naft. tow. 506 kor. 796— 866'— 
Austr. tow. górnicze Alpina 160 mł. 98910 99010 
Prag. tow. żelazn. przew. 200 wł, . 3162— 3112 — 
mehodmicy 500 kor. „. . . . . 500'--— 592'— 
Ter. zaru, tyłowiow. 500 franków. 38750 33950 
Śri. tuw, ker, węgła YO m4, „ . 260-50 361— 
ONENSESNE s 
Beciiu sz 100 marok Ś pr. . p trem —- 
Lomdyn xa 1 fant, szt. 3 pr. 24/10], 24141 
Paryż za IGG framków. . . . 9542 9557/3 
Petersburg za 18% rakti 47, pr. 25450 255 50 
Niemieakie Banki O. - . XITOY, 117:82'3 
Waoskia brakt 94:45 94-66 
PRUMSUKKIA 4AMZI s -"— emme 
Fonte ady kami , DEITY,  95:52'js 
M kuj aini fr 
Dukat conarski . . . . . . 1138 11:40 
Austr.-wes. 8 guld. złoto mowo  —— m 
40-frankówka . b 1911 1918 
M-markówka . . . . . | 23:55 23'56 
Rossyjski półimperyk . . . —— — 
Niem. banknoty za 100 marek. 11762, 117:82'fa 
łoskia bamkmoty xa 100 liy 94:66 94:85 
(208. > e 2:583/,  Zóbla 
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- Licytacye. 


L, ez. E. 176/12 (11) (9259 2—3) 
Edyzt licytacyjny. 

Na żądanie Mykiety Hnatyszyna odbę- 
dzie się dnia 23 września 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr JIL w Łoostynie licyta- 
cya: a) 1/8 lwh. 226, k) 2/8 lwh. 228, e) 
24 lwh. 230, d) 2/4 lwh. 231, e) 1/16 lwh 
255, f) 1/4 lwh. 710 gm. Trójca wraz z przy- 
należnościami, skłsdejscemi się z d:zsw, stu- 
dni, słupów i drutu. : 

Nieruchomości te wystawicne na lieyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 27 kor. 50 h, 
ad b) na 57 kor. 50 h., ad ej na 175 kor. 
ad d) na 950 kor. 50 h, ad ej na 7 kor. 
18 h, ad f) na 1008 kor. 25 h, przynale 
Żności zaś na 23 kor. ¥5 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) 18 kar. 
30 h., ad b) 39 kor, ad e) 116 kor. 66 h, 
ad d) 634 kor., ad ej 4 kor. 50 h, ad f) 
672 kor. 16 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdze do skutku. 

Warunki licytacyjne, klóre się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości deku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg kaiastral 
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio: 
nvm w biurze Nr II. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 3 lipca 1912, 


E. 467/12 (6) 

Rdykt lieytzeyjny 
Na wniosek Jana Głuca z Bieńkówki 
odbędzie się d:i 18 września 1912 o go- 
dzinie 9 przed połuiniem w sądzie niżej wy- 
mienioaym, w kiweze Nr. 7 lieytacya: a) 
2/12 części realności lwh 6, b) 4/48 części 
realności lwh. 7, e) 1/3 części realności lwh. 
8 z wyjątkiem pare. bud lk. 502 z domem, 
d) 1/2 realności lwh. 497 do której to pc- 
siadłości należy dom l. kons. 4 wraz 5-sto- 
dołą ks. gr. gm. kat. Bieńkówka. 

Nieruchomości wystawiene na lieyta 
cyę są ocenione: ad a) il kor. 06 h., ad b) 
3571 kor. 69 h., ad e) 910 kor. 54 h., ad 
d) 668 kor. 20 h. 

Najniższ» cena wynosi: ad a) 7 kor. 
37 h, ad b; 238] kor. 12 h, ad ej 607 kor. 
2 h, ad d) 445 kor. 46h, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waranki lieytaeyjne 1 odacszące sig ds 
tych nieruchorsości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralsy, protokoły ocznie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których ninie'sza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie |licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia 

Te osoby, dia których jakie prawa luj 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 


L. cz. (3260 2—2) 


akeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacejnego powstaną, zawiadamiane 


RaW ji KGST 
tut jszeg: i zle wskażą temut azłowi gałno 
mocujka Žo doroczoń, w sledwie ydy «simian 
szkaższe. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Marków, dnia 10 lipca 1912. 


L. 1201/1912 (9176) 
Awizo. 

Wedle rozpisanej oferty e. k. Minister- 
stwa wojny oddz. 13, 1. 1201 z dnia 1 lipes 
1918 zamierza Ministorstwo dla potr:eb e.i k, 
Armii gatunki odzieży i uzbrojenia ze skóry, 
następnie z materyałów skórzanaych od 1 
stysznia 1914 jak dotychczas w drodze prze- 
mysłu prywatnego zamówić. 

Przeciętna wartość pieniężna rocznych 
potrzeb w czasie pokoju wynosi: po 848 000 
koron przy konsorcyach dla składów mun- 
durów |. I w Bernie, l. 3 w Gósting koło 
Gracu, l. 4 w Bernie a G. i 1,456.000 kor. 
przy składzie mundurów w Budapeszcie. 

Pisemne oferty mają być do 1 paździer- 
nika 1912 o godzinie 12 w południe w spo- 
mnianem c. i k. Ministerstwie przedłożone 
i ma każde ofertujące konsorcyum kaucyę 
złożyć, która po 42.000 kor. dla konsorcyum 
dla składów mundurów 1. 1, 3, 4, a po 
78.000 kor. dla konsoreyum dla składu mun- 
durów l 2 wynosi. 


m. 


Bliższe warunki wyżej wymienione): 
rozpisanej oferty są w pełnej osnowie W 
dzienniku urzędowym „Wiener Zeitung“ także 
w Czernowitzer Zeitung“ i w „Gazecie Lwow- 
skiej“ z dnia 23 lipca 1912 podane. 

Rozpisana oferta, plan umowy, wzór 
oferty i wzór listu gwarancyjnego moż84 
także w intendanturach miejscowych komen 
korpuśnych w magazynach muadnrów, 013% 
w |Izbach handiowo -przemysłowych  pize” 
glądnąć. 

Pojedyncze egzemplarze planu umowy: 
wzoru oferty i wzoru listu gwarancyjnego 
mogą ubiegający się o te dostawy po cenie 
1 korony za plan umowy, a po 10 hal. 28 
wzór ofeaty i wzór listu gwarancyjnego 
w Magszynie mundurów I. 1 w Bernie 
otrzymać. 

0. i k. Intendantura 11 korpusu. 

Lwów, dnia 21 lipca 1912. 


L. ez. E 829/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego W 
Lisku, „zastąpionego przez adwokata dr. Wr 
toszyńskiego w Lisku, odbędzie się dmia 1 
sierpnia 1912 o godzinie 8 przed południe 
w sądzie niżej wymienionym, w biw? 
Nr. IV. licytacya realności: a) lwh. 58 Eh. 
Moczary, b) lwh. 135 gm. Moczary, ©) IW2;, 
150 gm. Moczary, stanowiących posiadło8” 
wiejska z domem i gospodarczymi „budy 
kami wraz z przynaleźnościami opisany 


(9269 1—3) 
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= 
kwa TF 


Á M | 


-mr 


w tus, 
E. 829/11 (2). 

Nieruchomość wystawione ua licytację 
SĄ ocenione na ad zj 8.667 kar. 50 h, ad 
b) 358 kor. 50 hal, ad e) 953 kor, wraz 
Ł przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2458 kor. 
33 hal, ad b) 239 kcr 4h. ad e) 635 kor, 
23 hal, poniżej tej ceny Sprzedaż mie przsj- 
dzie do skutku. 

Warunki licpiacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąz katastrelny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
Pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W sydzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

O. k. Sąd powiatowy, Uddzał YV. 

Ustrzyki, dnia 2 kwietnia 1912 


L. ez. E. 3345/11, E 638/12, 

E. 837/12, E. 1430/12, 
„1a19j12, E 64412, 
. 1197/12 E. 337/12, 
. 132/12, E. 87018, 
. 1216/12, E. 1194/12, 
a " 

dykt licytacyjny. 

„W sądzie EA biuro Nr. 12 odbę- 
dzie so |icytacya następujących nierucho- 
mości: 

1. a) połowa gospodarstwa wiejskiego 
w Sokalu Nr. 159 wyk. hip ocenionego na 
456 kor. 62 h., 

b) całego gospodarstwa wiejskiego 
w Sokalu Nr. 5548 wyk. hip. ocenionego Ra 
303 kor. 80 h., dnia 27 sierpnia 1912 o go 
znie 9 przed południem, 

2. a) 1/4 gospodarstwa wiejskiego w 
Eorbkowie Nr. 21 wyk. hip. ocenionege na 
(185 kor 95 hb., 

b) 1/8 części gospodarstwa wiejskiego 
W Horbkowie Nr. 28 wyk. hip. oeenionego 
NA 836 kor. 37 h., 

e) 1/2 gospodarstwa wiejskiego w 
Horbkowie Nr. 743 wyk. hip. ocenicnego na 
408 kor. 10 h. dnia 29 sierpnia 1912 o go- 
dzinie 10 m. 30 przed południem, 

. 8.8) domu w Sokalu Nr 
hip ocenionego na 2772 kor., 

* b) domu w Sokalu Nr. 5886 wyk. 
up. ocenionepo na 5836 kor., dnia 29 sier- 
Puia 1912, o goiz. 10 przed południem, 

4. połowy domu w Krystynopolu Nr. 849 
Wyk, hip. ocenionego na 1145 kor 82 hal, 
data 30 sierpnia 1912, o godz. 10 przed po- 
tudniem, 

5. gospodarstwa wiejskiego w Hatowi- 
tach Nr. 215 wyk. hip. ocenionego na 7507 
Koron 45 h., dnia 27 sierpnia 1912 o go- 
dzinie 11 przed południem, 

6 gospodarstwa wiejskiego w Skoimo 
rochach Nr. 486 wyk. hip. ocenionego na 
1169 kor, a po potrąceniu wartości doży- 
Wwocia w kwocie 20 kor. na 1148 kor., dnia 

rześnia 1912 o godzinie 11 30 przed po- 
udniem, 

1. gospodarstwa wiejskiego w Zubkowie 
Nr. 549 wyk. hip. o.enionego na 453 kor. 
60 h., dnia 2 września 1%12 o godz. 1030 
brzed południem, 

8. 1/8 części gospodarstwa wiejskiego 
Nr. 259 wyk. bip. ocenionego na 635 kor. 
95 h, dnia 29 sierpnia 1912 o godz. 930 
Przed pułudniem, 

9. 1/4 ezęści domu w Sokaiu Nr. 949 
Wyk. hip. ocenicnego na 8:0 kor, dnia 2 
Września 1912, o godzinie 9 przed posu- 

Niem, 

10. 1/2 gospodarstwa wiejskiego Nr. 128 
Xyk. hip. gm Komarów ocenionego na 304 
kor. 10 dnia 2 września 1912, o godzinie 1] 
rano, 

11. gospodarstws wiejskiego w Sokalu 
Nr. 1200 wyk. hip. ocenioaego na 24135 
koron 40 h, dnia 30 sierpnia 1912 o go- 
dzinie 930 przed południem, 

12. gospodarstwa wiejskiego w Wojsła- 
wiecach Nr. 418 wyk. hip. ocenionego na 
1231 kor. 86 h., dnia 30 sierpnia 1912 o 
Rodzinie 9 przed południem, 

18. domu w Sokalu Nr. 580 wyk. hip 
cenionego na 16609 kor. 50 h, dnia 29 
Sierpnia 1912 o godzinie 9 rano. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
Nastąpi wynosi: 


(9268) 


E a g e 


922 wyk. 


ad 1. a) 304 koron 42 hal., 
ad 1. b) 202 kor. 60 bal., 
ad 2. a) 4789 kor., 

ad 2. b) 557 kor. 58 hal, 
ad 2. e) 135 kor. 40 h., 
sd 3, a) 1386 kor., 

ad 3. b) 2693 kor., 

ad 4. 572 koron 91 h, 
ad 5. 5004 kor. 96 hb., 
ad 6. 766 kor., 

ad 7. 302 koron 40 h., 
ad 6. 423 kor. 94 h., 

ad 9. 405 koron, 

ad 10. 202 kor. 73 hb., 

ad 11. 16090 kor. 27 hb., 
ad 12. 821 kor. 24 h. 

ad 13. 8304 kor. 75 h. 


d Warunki licytacyjne i inne odnośne 
okumenta może każdy, mający chęć ku- 
Bienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 


protokole z dnia 11 listopada 19121 


z 


Takie prawa, wobae których mimin: 
szá Geytavya byinby miedopnss talaa, należy 
zgłosić de sadu maipóiniej przy wytna”zo- 


Myra berg ; 


s 


mia tego radl šei j 

sie mogłby r  podzo- | 
RÓW. 

Ye osoby, dla kuiven jakie prawe lub j 

"mostach ads: 

i 


ulęśary ne puwyćszych m ruchot 
obecnie już istaiejs, beia w fi 
wania lieytacyjnezo powstaną, zawiadzmózne | 
będą o dalszych wyńarzeżieweb tego postępo: | 
wania jedynie przós przybicie na babile sa | 
dowej, jeśli mie miesuksję w okręgu sadu | 
niżej wymiszi i nie wsasżę kamuk sce | 
dowi pałcomocniwk do Gorgeweń w siadsiejo 
sain zamieszkaaozo 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Sokalu, dnia 16 lipca 1912. 


x pom 


L. cz. E. 1108/12 (16) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Spółki przyczkowej dla 
bandlu i przemysłu w  Glinianach, 


sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 li- 
cytacya: a) całej realności obj. lxh. 125 ks 
gr. gm kat, Zadwórze składającej sę zp r. 
1634/2, b) pare. grunt. 256,4 gm. Zadwórze | 


puwstałej z podziału pare. gr. #56, na pgr. | 


956/1, 956/2, 956/83, 956/4, ©) catej reslavo- 
ści obj, lwh, 1751 ks. gr. gm. kat, Zadwó- 
rze wraz z przynależnościami, opisanemi w | 
tus protokole z daja 22 lutego 1912 1. ez. 
E. 1108/11 (4). 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 200 kor., ad b) 
na 225 kor.. ad e) na 1200 kor. 


dnia 2 sierpnia 1912 du e. k. Zarządu sali- 
narnego. 

Otwarcie ofert, przy którym mogą być 
obecni oferenci, nastąpi tegoz dnia w biurze 
c. k. Zarząiu salinarnego o godzinie 11 
w południe Później wniesiona oferty nie 
będą uwzględnione. 

Nadmienia się, że o wyniku tej roz- 
prawy ofertowej, rozstrzygać będzie c. k. 


(krajowa Dyrekcya skarbu wo Lwowie, i że 


tylko ci oferenci mogą być uwzględnieni, 
którzy wykażą, w sposób wszelką wątpli- 
wość wykluczający, swą techniczną i finan- 
sową zdolność do wykonan a tej budowy, 
następnie, że e. k. krajowej Dyrskcyi skarbu 


| przysługuje prawo dowolnego wyboru między 


oferentsmi, lub też nieuwzględnienia żadnej 
z wniesionych ofert. 
C. k. Zarząd Salinarny. 
Wieliczka, dnia 20 lipea 1912. 


(9306 1—3) | L. 3906,912 


Ogłoszenie licytacyi. 
Celem zabezpieczenia dostawy urządze- 


i stow. | nia maszynowego szyłu Górsko przy c. K. 
zarej. z ogr. par., odbędzie się dnia 5 wrze- | Zarządzie salinaraym w Wieliczce rozpisuje | 
śnia 1912 o godzinie 9 przed południem w | 


Się niniejszem rozprawę ofertową, 
Postanowienia dotyczące wnoszenia 
ofert t złożenia wadyum, warunki licytacyjna 
i plsmy mcżna przejrzeć w czasie godzin 
urzędowych w podpisanym Zarządzie. 


L. 21271/912 


KEE PE p AA RA DECA o o 


Należycie ostemplowane oferty mają 
być wniesione w zapieczętowanych koper- 
tach z napisem „Oferta N. N. na urządzenia 
maszynowe szybu Górsko w obrębie c. k. 
Szliny w  Wieliczee. Wadyum wewnątrz 
w kwocie * najpóźniej da ll go- 
dziny przed południem dnia 2 sierpnia 1912 
do e. k. Zsrządu Balinarnego. 

Otwarcie ofert przy którem mogą być 
obecni oferenci nastąpi tegoż dna w biurze 
e. k. Zarządu salinaraego o godzinie 11 przed 
południem. 

Wadyum w wysokości 5 pre. oferowa- 
nej kwoty ma być w kasie Zarządu złożone, 
a kwit depozyłowy do cferty dołączony. 

Późaiej wniesisne oferty nie będą przyj- 
mowane. — Nadmienia się, że o wyniku tej 
rozprawy ofertowej, rozstrzygać będzie c. k. 
krajowa Dyrekcya skarbu wa Lwowie i że 
tylko ci oferenci mogą być uwzględnieni, 
którzy wykażą w sposób wszelką wątpliwość 
wykluczający swą techniczną i finansową 
zdolność do wykonania tej budowy, następnie, 
że c k. krajowej Dyrekcyi skarbu przysłu- 
guje prawo dowolnego wyboru między of:- 
rentami, lub też nieuwzględnienia żadnej 
z wniesionych ofert. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 20 lipca 1912. 


(9193 2—3) 


Obwieszczenie. 


Niniejszem podeje się do powszechnei wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumeyjnego od mięsa w trembowelskim okręga poborowym na przeciąg 
czasu, 8 to: od dnia wprowadzen a w dzierżawe bliżej oznaczyć się nie dającego do końca 


|grudaia 1912 bezwarunkowo lub na przeciąg czasu od dnia wprowadzenia w dzierżawę 


Najniższa cena wynosi: ad a) 188 kor. | bliżej oznaczyć się nie dającego do końca grudnia 1913 bezwarunkowo lub warunkowe, 


33 hal, zd b) 150 kor., ad e) 800 kor., po- |t. j. z zsstrzeżeniem wypowiedzenia koniraztu na drugi rok dzierżawy — rozpisuje się 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | piniejszem pod warunkami zawżrtymi w równocześnie wydanem ztąd drukowanem obwie- 
skutku. |szezeniu publiczną licytacyę, która odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
Warunki lieztacyjne, które się niniej- | w Tarnopolu, dnia 20 sierpnia 1912. 
szem zatwierdza odnoszące się do tych Oferty pisemne wygotowene w przepisarej formie i zacpatrzone znaczkiem stemplo- 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | wym na 1 koronę, do których dołączyć należy wzdyum wynoszące 10 pre. ceny wywołania 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., | gotówką, lub w papierach wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów na kaucyę 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | przyjęte być mogą, należy wnosić najpóźniej do gedsiny 9 rano w dnu licytacyi t. j do 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | chwili rozpoczęcia liejtacyi do rąk c. k. Dyrektora okięgu skarbowego w Tarnopola. 
Oferty nie zaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesione w drodze 


wymienienym, w biur:e Nr. 4 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnio 12 lipca 1912. 


L. ez. E. 1V. 160/11 (9) (9302) | 
Edykt licytacyjny. | 

Dnia 27 sierpnia 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 140 odbędzie się lieytacya n.s egujących 
reulnaści: 

a) iwh 9 k. grt. gm Komarów, 

b) Iwh. 227 k. git. gm. Koma ów, 

c) Iwh 328 k. grt gm Komarów, | 

d) Iwh 711 k, grt gm Daszawa, wraz | 
z przynależnościami, składającemi się ad a), 
z drzew owocowych 

Wartość szacunkowa wynosi: ad a) 
790 kor., ad b) 1460 kor., ad e) 150 kor., 
al d) 460 kor., zaś przynależności ad a) na 
42 koron. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 556 kor., ad b) 
974 kor., ad ej 100 kor, ad d) 807 koron. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kuments przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 192. 

aiie prawa, wobec kłórych niniejsza 
licyincga byłaby niedopuszczalne, nśleży 
zyłosić do sądu sajpółniej prsy wyrnacze 
nym terminie leytacpinym. jInnczaj rosate- 
nia (ego rodzaju co do samej nieruchojwość 


t. legraficznej ne będą uwzględsiona. 


Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należąrych do okręgu 
dzierżawnego można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręzu skarbowego w Tarnopolu, tudzież 


je kaneelaryi Nadzorów e. k. Straży skarbowej nalezących do tegoż okręgu skarbowego. 


2 ® 
a ena 
a  |wywołanią 
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w,_| Cayaszu 
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2 SE] wnego 
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Urząd Ilość 
Złożyć pod. przy | miejsco- 
się mające tórym wości DE 
169, CZYNSZ należą- Termin 
wadyom dz erża cych do | lieytacyi 
j wny me | okręgu 
być dzierża- 
uiszczony | wnego 
20 
1.000 | Trembowla 32 sierpnia 
1912 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Podat-k 
: konsum- 
1 | Trembowla cyjny HI. | 10000 
od mięsa 
Tsrnopol dnia 18 lipca 1912. 
l. er. E. 265/12 (12) 


Kdykt licytacyjny. 
Ka żądanie Lipe Ebrego, zegarmisrr:a 


(9307 1—3) | L cz. E. 569/11 (7) 
| 


(9258) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 


nie mogłyby być już xe skutkiem pednossońe. |; Izaaka Gassenbauera, kupca w Glinianach, | czek w Bratkowicach, zastąpionej przez peł- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | odbedzie się dnia 5 wiz saia 1912 o godzinie | ucmocnika Tadeusza Stanisza e. k. notaryu- 


więksry ua powytacych oleruchomość ach bądx 
obeesie już isłalsją. bądk w tokn postępa- 
wania iicytacyjnego powstaną, zAwiaóRia ane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienienagoa i'nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedxibi- 
sądu 5amieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Stryj, dnia 1 lipca 1912. 


K. 3906,912 (9280 1—2) 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem zabezpieczenia rotót okało bu- 
dowy przedłużenia kolejki linewkowej do 
szybu „Górsko* przy e. k. Zarządzie salinarnym 
w Wieliczee przez jednego, lub więcej kon- 
cesyonowanych budowniczych, rozpisuje się 
niniejszem rczprawę ofertową. — Postano- 
wienia dotyczące wnoszenia ofert i złożenia 
wadyum, ogólne i szczegółowe warunki, przed 
miar i plany można przejrzeć w czasie go- 
dzia urzędowych w podpisanym Zarządzie. 

Należycie ostemplowane oferty mają 
być wniesione w zapieczętowanych Koper- 
tach z napisem: „Ofe ta N. N na budowę 
przedłużenia kel-jki linewkowej do szybu 
„Górsko” w obrębie e. k. Saliny w Wie- 
liczce. 

Wadyum wewnątrz w kwocie 8 
najpóźniej do 11 godziny przed południem 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 170 z dnia 27 lipca 1912. 


ll przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr 4 licytacya realności 
obj. lwh. 1891 ks. gr. gm. kat. Zadwórze. 

Nieruchomość wystawiona na litytacyę 
jest oceniona na 8460 koron. 

Najniższa cena wynosi 2306 korcn 
68 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzia do skutku. 

Warunki licytacpjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pedezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 12 lipea 1912. 


L. cz. E. 421/12 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 sierpnia 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym lieytacya realności objętej lwh. 293 ks. 
gr. gm. Międzyrzece, oszacowanej na 1180 
kor, z czego na ziemię przypada 980 kor., 
na budynki 200 kor. : 

Najniższa cena wynosi 786 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumeata może 
każdy przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Żydaczów, dnia 8 czerwca 1912. 


(9270) 


sza w Głogowie, odbędzie się dnia 8 sierpnia 
1912 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya 
realności lwh, 523 ks. gr. gm. kat. Budy 
objętej 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytscyę, jest oceniona na 1672 kor. 67 hal. 

„ Najniższa cena wynosi 1115 kor, 24 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zstwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tsbularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może xazdy, mający chęć kupienia, p zejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 19 maja 1912. 


L. cz. E. 508/12 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Wydziału Rady powiatowej 
w Bóbree, zastąpionego przez adwokata dr. 
Rotfelda, odbędzie się dnia 5 września 1912 
o godzinie 12 w południe w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Od. VI. lieytacya poło- 
wy realności obj. lwh. 302 ks. gr. gm Chle- 
bowice wielkie, składającej się z pbud, 318 
wraz z domem mieszkalnym murowanym z 
kamienia, drewutni, stajni, komory i stodoły 
oraz z parcel grunt., łącznego obszaru 5 ba. 
72 ar. 36 m’. 


(9255) 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenioną w połowie z uwzględnieniem : 
służebności przechodu i przejazdu na 6880 | 
kor. 75 bal. i 

Najniższe cena wynosi 4587 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 

Warunki lieytacyjne, które się po uzu- ; 
pełnieniu zatwierdza i odnoszące się do tej 
nie: uchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, | 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są-: 
dzie niżej wymienionym, w biurze Odd. VI. 

Takis prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, asleży 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyxnaczo- 
mym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju ‘co do samej nieruchomo- 
ści nis mogłyby być już ze skutkiem podno- 
s2018. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nis mieszzają w okregu Sądu 
niżej wymienionege i nie wskażą temuż są 
dowi pałnomocnika do dorączeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 2 lipca 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8968 pr. (9233 1—3) 
Obwieszczenie. ; 

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po- | 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- | 
dy powiatowej w powiecie zbaraskim ij 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin | 
wiejskich na $ października, dla grupy gmin ; 
miejskich na 9 peździernika, a dla grupy | 
większych posiadłości na 10 października b. r. į 

Wybory te odbędą się w miejscach u-| 
aś przepisanych ($$ 12, 18, 14 ord. wyb. |! 
pow.). | 

Wyborcom wydane będą karty legity- | 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- | 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 
Do Rady powiatowej w powiecie zba- 
raskim wybierają: 

grupa większych posiadłości dziesięciu 
(10) członków; 

grupa miast czierech (4) członków, 
wszystkich z miasta Zbaraża; | 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 23 lipca 1912. 


L. cz. Cw. IV. 1294/12 (5) (8240) 
Edykt. 


. e AR ; sne 
Przeciw Ludwikowi Dorobajło, którego | 


miejsce pobytu jest nieznaue, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie przez Towarzystwo kredy- 
towe w Winniksch pozew o 557 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 9 czerwca 1912 Cw. 
IV. 1294/12 (5). 

Celem strzeżenia praw Ludwika Doro- 
bajło ustanawia się p. dr. Adama Horwatha 
adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 
dwika Dorobajło w rzeczenej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

, Oddział IV. 

Lwów, dnia 9 lipca 1912. 


L. 10.631/pr. 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie brodzkim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 2 października, dla grupy gmin miejskich 
na 8 października, dla grupy większych po- 
siadłości na 11 października b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach usta- 
wą przepisanych ($$ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie brodz- 
ekim wybierają: 

grupa większych posiadłości siedmiu (7) 
członków; 

grupa miast i miasteczek dziesięciu (10) 
członków , z tych miasto Brody siedmiu (7); 

grupa gmin wiejskich dziewięciu (9) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 24 lipca 1912. 


(9272 1—3) 


8 


L. XVI. a 2678, f 
Ogioszenie. 


(9279) | L. cz. ©. II. 245/12 


(9265) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Królowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznans, wniesiony z0- 


Tegoroczne premiowanie koni odbędzie się w Galieyi w następujących miejscowo- | stał da e k. sądu powistowego w Radomy- 


ściach i dniach o godzinie 10 przed południem: 


w Stryju dnia 9 września 1912; 
„ Haliczu „ ai) p R 
„ Żabiu Ra: A 4 
„ Kołomyi „ 14 * A 
„ Śniatynie „ 16 A k 
„ Trembowli „ 19 > m 
„ Skałacie so AN > A 
„ Chodaczkowie wielkim a 28) 5 - 
„ Busku „ 24 ž > 
„ Radziechowie 5 ` E 
„ Zółkwi 0 A $ 
„ Rawie ruskiej 2) A 3 
„ Jaworowie a GU - k 
„ Jarosławiu „ 10 października „ 
„ Nisku a l 5 : 
„ Rzeszowie "2 x 5 
„ Mielcu - i x A 
„ Żabnie „ 15 a R 
» Bochni > Ag S i 
„ Wadowicach A Als A » 
„ Nowym Sączu R) R S 
„ Jesle = 21 ać ke 
„ Sanoku = 22 ka M 
Dobromilu 23 . 


W każdej z tych miejscowości będą premiowane klacze chowu krajowego, 8 to: 
1. klacze rozpłodowe ze źrebiętami; 
2. młode klacze; 
3. żrebice. 
Jako nagrody państwowe będą rozdane: 
l. kategorya: 


2) jedna nagroda pieniężna w kwocie 0 kor 
) p n M š MO 
c) n n » n 380 LU 
d) pięć nagród pieniężnych w kwotach po 0 p 
2 kategorya: 

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 100 kor 

m n 5 A 40 , 
c) n” n n n 30 n 
d) pięć nagród pieniężnych w kwotach po 20m 
3% kategorya: 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie s kor. 
n » n n 3 LJ 
e) cztery nagrody pieniężne w kwotach po 20 


Nadto rozdane będą w każdej z tych trzech kategoryi srebrne medale państwowe za 
chów koni. 

W aru m I i. 

A) Klacze od piątego roku wyżej, bez ograniczenia co do maksymalnego wieku do- 
póki są zdrowe, silne i dobrze odżywiane, muszą posiadać przymioty dobrych klaczy roz- 
płodowych i winne być przedstawione komisyi ze źrebiętami ssącemi lub odłączonemi, 
które muszą być uznane za udatne; przytem należy udowodnić pochodzenie źrebięcia od 
EN owego. albo od prywatnego licencyonowanego lub od własnego ogiera właści- 
ciela klaczy. 

Dowód pochodzenia nie będzie wymagany przy premiowaniu klaczy-koników w strefie 
piaskowej (obeenie Nisko) jakoteż wogóle dla klacz i źrebiąt rasy koników, oraz klaczy 
rasy huculskiej w okręgach Starostw kossowskiego i nadwórniańskiego. 

B) Młode klacze, a to: trzyletnie niestanowione, czteroletnie stanowione albo niesta- 
zowione i pięcioletnie klacze stada krwi gorącej (des Gestutsschlages), te ostatnie jednak 
tylko pod warunkiem, jeśli będzie udowodnione, że w roku premiowania zostały odstano- 
wione przez ogiera rządowego, prywatnego licencyonowanego, lub też przez ogiera wła- 


0. 
> Klacze te muszą być dabrze odżywione i starannie chowane i muszą rokować, że 
będą dobremi klaczami rozpłodowemi. 

Przy premiowaniu klaczy rasy koników, jakoteż klaczy huculskich w okręgach Sta- 
rostw kossowskiego i nadwórniańskiego, nie będzie wymagany dowód odstanowienia za 
pomocą karty stanowienia. 

C) Jednoroczne i dwuletnie źrebicee muszą być przez właściciela dobrze odchowane 
i rokować dobre, pomyślne rozwinięcie się i wykształcenie tak, żeby można spodziewać 
się, że będą kiedyś dobremi klaczami rozpłodowemi. 

D) Matki muszą przed oźrebieniem się, młode klacze przynajmniej od roku, a jedno- 
roczne i dwuletnie od czasu ich urodzenia być własnością ubiegającego się o nagrodę. 

Młode klacze, które jako trzyletnie były w roku przeszłym premiowane, nie będą 
w roku bieżącym premiowane, natomiast cztero- i pięcioletnie klacze, premiowane w roku 
zeszłym, będą tylko w tym razie premiowane, jeżeli przedstawione będą już jako klacze 
rozpłodowe ze źŹrebiętami i jeżeli będą odpowiadać w zupełności warunkom oznaczonym 
w punkcie A). 

E) Każdy właściciel klaczy lub źrebiey premiowanej nagrodą rządową, musi się 
zobowiązać przez podpisanie rewersu, że ją jeszcze zatrzyma przez csły rok we własnej 
hodowli i przedstawi ją, jeśli będzie żyła, w roku następnym w miejscu premiowania. 

W razie niedotrzymania przyrzeczenia zawartego w rewersie, winien bez oporu 
zwrócić otrzymaną nagrodę pieniężną Zarządowi stadników rządowych w Sądowej Wiszni, 
zaś właściciel bardzo dobrej klaczy premiowanej wysoką nagrodą rządową, winien w tym 
razie zwrócić premię w podwójnej wysokości. 

Przy premiowaniu klaczy rozpłodowych ze źrebiętami ssącemi lub odstawionemi, 
obowiązek niesprzedawania premiowanego konia nie tyczy się także Źrebięcia premiowanej 
klaczy, ponieważ nie źrebię, lecz tylko klacz jest premiowaną. 

Gdyby przedstawienie komisyi premiowanej klaczy na miejseu premiowania połączone 
było ze względu na znaczną odległość lub z innego ważnego powodu z wielkiemi trudno- 
ściami, winien właściciel takiej klaczy przesłać komisyi premiującej świadectwo, wydane 
przez Zwierzchność gminną, a stwierdzające, że ta klacz po upływie roku od czasu premio- 
wania znajduje się w jego posiadaniu. 

Osądzenie, czy według stanu rzeczy to świadectwo wystarcza, pozostawia się komisyi 
premiującej. 

F) We wszystkich miejscach premiowania, winni posiadacze koni przyprowadzonych 
przynieść ze sobą rodowody koni (karty stanowienia), jakoteż paszporty bydlęce. 

W miejscach premiowania w strefie piaskowej (obecnie w Nisku) nie są potrzebne 
rodowody, lecz tylko paszporty bydlęce. 

Konie rasy koników mogą być również premiowane w całym kraju we wszystkich 
stacyach premiowania, bez przedkładania rodowodów. 

Posiadacze ich winni przeto mieć ze sobą jedynie paszporty bydlęce. To samo tyczy 
się koni rasy hueulskiej przy premioewaniach w okręgach Starostw kossowskiego i nadwór- 
niańskiego. 

G) W powiatach Kosów i Nadwórna mają być premiowane tylko konie rasy koników, 
względnie rasy huculskiej, a tylko wtedy takze konie innej rasy, jeżeli w strefie piasko- 
wej (w Nisku) za mała ilość dobrych koni rasy galicyjskiej, a w powiatach Kosów i Na- 
dwórna za mała ilość dobrych koni hueulskich do premiowania przedstawiona została. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 22 lipca 1912. 
Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


sla wielkim przez Józefa Ptaka pozew o 
700 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 lipca 191% o godz. 9 
rano do tego sądu, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Orlińskiego adw. w Rado- 
myślu wielkim, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, 13 lipca 1912. 


L. cz. ©. II. 3877/12 (1) (9250) 
Edykt. 
Przeciw Ascherowi Rossler, którego 


miejsce pobytu jast nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez protokołowaną firmę Browar książąt 
Sanguszków pozew o zwrot naczyń % piwa 
i tol. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 24 lipca 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 10, dom Bardachs, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Sawiuka w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebespieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika uje zamianuje. 

u. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 13 lipea 1912. 


L. cz. Og. I. 242/12 (1) (9248) 
Edykt. 

Przeciw Ariemu Ringlowi, którego miej- 
see pobytu jest meznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Sanoku przez 
Mojżesza Kannera w Sanoku pozew o 2000 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień i% lipca 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Lundaua w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 17 lipca 1912. 


L. cz. O. III. 522/12 (1) 
dykt 

Przeciw Katarzynie z Brudków Paste- 
rzowej, której miejsce pobytu jəst nieznane, 
wniesiony zcstał do c. k. sądu powiatowego 
w R.eszowie przez Zofię Wołosz ze Staro- 
mieścia pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 2 września 1912. 

(elem strzeżenia praw Katarzyny z 
Brudków Pasterzowej ustanawia się p. adw. 
dr. Koppla w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełuomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 6 lipca 1912. 


(9244) 


L. ez. ©. IL. 308/12 (1) (9268) 
Edykt. 

Przeciw Leibowi Laksowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zostať 
do c. k. sądu powiatowego w Nowym Targu 
przez Maryę z Baumhorów Herzową w No- 
wym Targu pozew o ekstabulacyę z JI. ciała 
bipotecznego lwh. 51 i innych ks. gr. gm. 
Nowy Targ sumy hipotecznej 280 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 12 września 1912 o godz. 
10 rano, b. Nr. 9 

Celem strzeżenia praw Leiba Laksa 
ustanawia się p. dr. Borowicza adw. w No- 
wym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
ba Laksa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 5 lipea 1912. 


L. cz. Og. I. 285/12 (1) (3247) 
Edykt 

Przeciw Ascherowi Rosslerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez browar książąt Sanguszków w Tarno- 
wie pozew o 1097 kor. 38 hal. zpn, 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 15 l'pea 1912 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. Bośniackiego w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego na jsgo koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi. 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Madział I. 

Sanok, dnia 18 lipca 1912. 


L. ez. Cg I. 226,12 (1) (9246) 
Edykt. 

Przeciw Ilkowi Lisowskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Annę Babową w Sanoku pozew o 
1120 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 27 sierpnia 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Biedkę w Sanoku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 

Sanok, dnia 7 lipca 1912. 


L. ez. O. 1I. 307/12 (1) (9262) 
Edykt. 

Przeciw Bronisławie Kłodnickiej, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu przez Maryę z Baumhorów Herzową 
w Nowym Targu pozew o ekstabulacyę z II 
ciała hipotecznego lwh, 51 i innych ks. gr. 
gm. Nowy Targ sumy hipotecznej 920 kor 
z pn. 

i Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12 września 1912 o godz. 
10 rane, b. Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Brenisławy Kło- 
dnickiej ustanawia się p. dr. Borowicza 
adw. w Nowym Targu, kuratorem. 

Tenże kurałor zastępywać będzie Bro- 
nisławę Kłodnicka w rzeczonej sprawie nA 
jej koszt i niebszpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zumia uje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II 

Nowy Targ, dnia 5 lipca 1912. 


L. ez. Cw. 848/12 (9249) 
Edykt. 

Przeciw Ariemu Ringlowi z Sanoka, 
wniesiony został przez Towarzystwo Banku 
eskontowego i handlowego w Jaśle do tut. 
sądu pozaw o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 600 kor. zpn. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Ariego Ringla nie jest wiadomem, przeto w 
sporze tym ustanawia się dla niego kurato- 
rem p. adw. dr. Bendla w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgźosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Sanok, dnia 11 lipca 1912. 


L. cz. ©. VI. 515/12 (1) 19300) 
Bdykt. 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 


po ś. p. Stanisławie Lipińskim, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatoweg* w Krato- 
wie przez firmę Synowie Stanisława Wroń 
skiego w Krakowie pozew o 267 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wy naczono TOZ- 
prawę w tut. sądzie w sali Mr III. na dzień 
28 czerwca 1912 o godz. 9 rano. 

Celem strze;enia praw tejże nieobjętej 
masy spadkowej ustanawia się p. dr. Tram- 
mera adw. w Krakowie, kuratorem. 

, Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, depóki 
spadkobiercy w sądzie się nie zgłoszą. lub 
pełnomocnika xie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 1 czerwca 1912. 


L. ez ©. Il. 318/12 (1) (9303) 
Edykt. 

, Przeciw Katarzynie Jaszcz, nieznanej 
2 miejsca pobytu, wniesiono do e. k. sądu 
Powiatowego w Dębicy przez Katarzynę Jaszeż 
Pozew o oddanie w dożywotnie użytkowanie. 
„ Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
ak na dzień 27 lipta 1912 o godz. 10 


ha „ Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
awia Się p. Stanisława Łączaka w Korze- 
Mowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastęsywać będzie po- 
Micka: „w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
Ra €zpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 

zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Uębiea, dnia 23 czerwca 1912. 
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Ł. ez. ©. II. 267/12 (1) 
idykt. 

Przeciw Franciszkowi i Mishałowi Lam- 
partiom z Piwnicznej, których miejsce pobytu 
jest mieznaue, wniesicny został do c. k. są- 
du powiatowego w Stzrym Sączu przez Ja- 
na Łomnickiego i Michała Buczka pozew o 
1000 kor. zpn. 

Na padstawie pozwu wyznaczono at- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 1 sie:- 
pnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Franciszka i 
Michała Lampartów ustanawia się p. dr. 
Edwarda Szarera adw. w Starym Sączu, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Franci- 
szka i Michała l.ampartów w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisź II. 

Stary Sącz, dnia 23 lipca 1912. 


Konkursa. 
L. 4772 (9234 2—8) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy Brzeski rozpisuje 
no myśli rozporządzenia wykonawzego do 
$ 8 ustawy z dna 5 paźdeiernika 1906 Dz 
u. kr, Nr. 148, konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Czchowie, z płacą 
roczną 1200 kor., ryczałtem na objazdy słu- 
żbowe w kwocie 800 kor. rocznie i doda- 
tkiem z fuaduszu gminy Czchów w kwocie 
800 kor. 

Po ada powyższa połączona jest z pra- 
wera do emerytury, a to w granicach po- 
stanowień ustawy z dnia 12 maja 1909 Dz. 
u kr. Nr. 68, normującej pobory emerytalne 
lekarzy okręgowych stale mianowanych, tu- 
dzież zaopatrzenia wdów i sierót po nich 
pozestałych. 

Okręg sanitarny obejmuje gminy i 
obszary dworskie: Czchów, Będzieszyna, Wy- 
trzyszczka,  Wojakowa,  Dobrociesz, Ką- 
ty, Iwkowa, Porąbka Iwkowska, Połom 
Mały, Tymowa, tworkowa, Lewniowa, Złota, 
Biskuvice Melsztyńszie, Jurków, Niedźwie- 
dza, Drużków Pusty i Piaski-Drużsów. 

Kompeienci na tę pos»dę muszą po- 
siadać warunki, określone ustawą z dnia 2 
lutego 1591 Dz. u. kr. Nr. 17 i z dnia 5 
października 1906 Dz. u. kr. Nr. 148. 

Ze względu na wypłacany przez gmin 
Czechów dodatek do pensyi w kwocie 806 
kor, jest lekara okręgowy obowiązany wy- 
konywać cprócz oględzin zwierząt na rzeź 
orzeznaczonych i mięsa w rzeźni gminnej, 
również nadzór welerynaryjny w czasie co 
trzy tygodnie oabywających się jarmarków 
w Ozchowie. 

Udokumentowane podania o tę posadę 
należy wnosić do Wydziału powiatowego w 
Brzesku, w terminie do końca sierpnia 1912. 

Brzesko, dnia 20 lipca 1912. 

Prezes Rady powiatowej : 
Jan baron Götz. 
Sekretarz Wydziału Rady 
powiatowej : 
Dr. K. Baltaziński. 


L. 872/12 (19) (9226) 

Przy sądzie powiatewym w Przeworsku 
jest natychmiast do objęcia posada tymezz 
sowego pomocnika kancelaryjnego na prze- 
ciąg dwóch miesięcy za dziennem wynagro- 
dzeniem 2 kov. 50 hał. 

Wolontaryusze mają pierwszeństwo. 

Podan a wraz z próbą pisma wnosić 
należy do tutejszego naczelnictwa Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przoworsk, dnia 20 lipea 1912. 


L. P. J. 315/12 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady zastępcy c. k. 
Prokuratoryi Państwa przy e. k. Sądzie po- 
wistowym w Dębicy z roczną remuneracyą 
360 kor. rozpisuje się konkurs i wzywa ma- 
jących chęć ubiegania się o tę posadę, aby 
swoje podania, do których dołączyć należy 
świadectwa uzdolnienia i dotychczasowego 
zajęcia najdalej do dnia 15 sierpnia 1912 
do tutejszej e. k. Prokuratoryi Państwa 
wnieśli. 

Tarnów, 24 lipca 1912. 

C. k. Pierwszy Prokurator Państwa. 


(9282 1—3) 


L. Prez, 21.421; 
Konkurs. 
W okręgu lwowskiego wyższego Sądu 
krajowego będą obsadzone posady kanceli- 
stów z systemizowanymi poborami XI. klasy 
rangi, a to po jednej w Sądach obwodowych 
w Samborze i Tarnopolu i Sądach powiato- 
wych w Delatynie, Drohobyczu, Kozówie, Lu- 
kaczowie, Monasterzyskach, Nowem  siole, 
Rudkach, Sądowej Wiszni, Trembowli i Za- 
łożcach. 
Na posady kancelistów w Sądach po- 
wiatowych w Delatynie,; Drohobyczu, Kozo- 


(9318) 


(9317) | wie, Lubaczowie, Monasterzyskach, N.wem 


siole, Sądowej Wisznii Załoźcach, wymagane 
jest bezwarunkowo uzdolnienie do prowadze- 
nia ks'ag gruntowych (egzamin tabularny). 

Ubiegający się o te posady, lub o takie 
posady, które się mogą opróżnić w innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych Gslieyi 
wschodniej, wniosą w myśl $ 2, 5 i 6 roz 
porządzenia e. k. Ministerstwa sprawieśliwo- 
ści z 18 lipea 1897 Nr. 170 dzpp. należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro- 
dze służbowej do 81 sierpnia 1912 w Prezy- 
dyum sądu kolegialnego, w którego okręgu 
posada będzie obsadzona. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 21 lipca 1912. 


L. Prez. 21.585 
Konkurs. 

W sądzie krajowym w Czerniowcach 
będzie obsadzona posada kancelisty z syste- 
mizowanymi poborami XI. kl. rangi. 

Ubiegający się o tę posadę lub o taką 
posadę, która się opróżni w innym sądzie na 
Bukowinie wniosą w myśl § 2, 5 i 6 rozp. 
e. k. Ministerstwa sprawiedliwości z 18 li- 
pea 1897 Nr. 170 Dzpp. należycie udokumen- 
towane podania w przepisanej drodze służbo- 
wej do 31 sierpnia 1912 do Prezydyum sądu 
krajowego w Czerniowcach. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 


wyższego. 
Lwów, dnia 21 lipca 1912, 


(9319) 


Firmy. 
4q. en. ©ipu. 287/12 Crog. II. 88 (9208) 
JdMmiam i XONATKM X0 BIIMCAHMX BXe QipM 
GTOBAPANIEHB. 

Bnucaao B peecTpi cTOBapMNIGHK 3a- 
po6KOBNHEZ i TOEHONAPCKAR. 

Ocięrok eroBapnnieRa : Posaya. 

©ipua 3ByguTk: Unika omanraocra i 
HO3H40K B POBJEyYM, CTOBApMINeHE 3 HEOÓME 
KEHON ILOPYKOM. 

j. Yenn zapekyzi BAcTynnaim: Cre- 
jaa Masank i Bacnmk Hasap. 

4. Trenn „qmpekqmi Buópasi: Ha 3a- 
radbHux 3ő0pax 1% „rororo 1912 Credfan 
Masnak IIOHOBHO a B Mienqe Bacaaa Hasapa 
Herpo Koryr, roernoxrap B Poa.rygu. 

Jara Braey : 2) maa 1912. 

HI. x. Cyą ospysanh AKO ToproBeJjkinh 
Bixzia II. 
Camóip, zaa 10 maa 1912. 


L. ez. Firm. 247/12 Stow. I. 147 (220%) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Drohobycz. 

Brzmienie firmy: Mieszczańskie Towa- 
rzystwo kredytowe w Drohobyczu, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniezoną poręką. 

Zamiana statutu: Na zgromadzeniu 20 
lutego 1912 uchwalono zmianę §§ 7, 11, 
20, 22, 29, 88 86 i 40 statutu. 

Dyrekcya składa się z 5 dyrektorów. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: dr. 
Izydor Kreisberg. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani na 
walnem zgromadzeniu 20 lutego 1912: Sala- 
mon Józef Kreisberg, przemysłowiec w Dro- 
hobyczu. 

Data wpisu: 20 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II 
Sambor, dnia 20 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 778 Stow. III. 296 (9241) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Związek bruttoweów, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką we Lwowie. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Aloj- 
zy Liberman, dr. Leon Wasserberger i Wło- 
dzimierz Eminowiez. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani peno- 
wnie ci sami: dr. Leon Wasserberger, Wło- 
dzimierz Eminowicz i dr. Beno Roth adw. 
krajowy we Lwowie nowo wybrany. 

Data wpisu: 4 maja 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 478 Rg. A. I. 868 (92839) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych weiągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Schönfeld % Gärtner. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel że: 
lazem i towarami żelaznymi. 


JL. cz. Firm. 285/12 Stow. III. 74 


Forma spółki: jawna od 1 stycznia 
1912. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Her- 
man Schönfeld, Sami Śechónfeld, Chaim 
Gźrtner. 

Pvdpis firmy: do zastępstwa i podpisu 
firmy uprawnieni dwaj spólnicy, » mianowi- 
cie: Chaim Gartner łącznie z jednym z dwóch 
innych spó'ników. 

zień wpisu: 15 marce 1912, 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 marca 1912. 


L. cz. Firm. 58/12 Rz. A. I. 78 (8995) 
Wpis do rejestru haudlowego firmy 
pojedynczej, 

Wpisauo do rejestru handlowego dla 
firra pojedynczych. 

Siedziba firmy: Brzeżany (Raj). 

Brzmienie firmy: Jakób hr. 
przemysł młynarski w Brzeżanach. 

Pod firmą umieszczony będzie własno- 
ręczny podpis właściciela firmy: „Jakób hr. 
Potocki“. 

Dzień wpisu: 10 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 19 marca 1912. 


Potocki 


(8592) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.. 

Należy wpissć w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Laskowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

Członkowie zarządu ustąpili: Wojciech 
Wróbel i Jau Dębski, w ich miejsce walne 
zgromadzenie dnia 14 kwietnia 1912 odbyte 
wybrało Józefa Matrasa i Józefa Jędrzejka 
gospodarzy z Laskowej. 

Data wpisu: 8 lipca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 25 maja 1912. 


G. Zi. Firm. 233 Rg. B. 8 (9099) 

Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 

tragenen Firmen von Kinzelkaufleuten und 
Geselischaften. 

Eingetragen wurde im Register Abt. B. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: Filiale der Prager Ore- 
ditbank in Lemberg. 

Zweig Niederlassung: (Zw. N.) der in 
Prag mit der Firma Pragar Creditbank in 
Bank bestehenden Hauptniederlassung. 

Diese Actiengesellschaft berunt nun- 
mehr auf den in der Generalsammiung der 
Actionire vom 19 September 1910 und in 
der Sitzung des von dieser Generalversamm- 
łung desen bevollmś"htigea Verwaltungs- 
sitzer vom 19 September 1911 betreffend die 
$ 5, 20 und 28 geänderten und mit der k. k, 
Statthalterei für das Königreich Bóbmem von 
7 October 1911 N. 8 D. 118/5 auf Grund 
der vom k. k. Ministerium des [aneres vom 
81 Juli 1911 Nr. 23.935 genehmigten Sta- 
tuten. 

Nach den geänderten Statuten beträgt 
gegenwärtig der Aktienkapital 20,000.060 K 
und wurde in 50.000 Stück vol eingezahl- 
ter Aktien per 400 K verlegt. 

In der am 6 März 1911 abgehaltenen 
Generalyersammlung der Aktionäre wurdo 
beschlossen, den da gegenwärtige Aktienka - 
p tal per 20,000.0060 K durch Angabe von 
25.000 Stück neuer voll eingezahlbar Aktien 
per vom 400 K auf 80,000.000 K unter den 
diesbeziiglicher getroffenen Modelitaten er- 
hóht wurde. 

Dieser Beschluss auf Erhöhung des 
Actienkapitals wurde nach dem Erlasse der 
k. k. Statthalterei für das Königreich Böh- 
men vom 29 August 1911 N. 8 D. 118/3 
mit dem Erlasse des k. k. Ministeriums des 
Innern vom 831 Juli 1911 Z. 28.935 ge- 
nehmigt. 

Datum der Eintragung: 7 März 1912. 

K. k. Landes als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 29 Februar 1912. 


L. ez. Firm. 289/12 Stow. III. 5 (8589) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: „Za. 
kład kredytowy w Jaśle, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką*, po nie- 
miećku: „Credit Anstalt in Jasło, registririe 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“, 
że w myśl uchwały walnego zgromadzenia z 
10 marca 1912 i z 29 maja 1912 nastąpiła 
zmiana $$ 1, 3, 4, 5, 6, 7 i 12 statutu te- 
goż zakładu, a w szczególności, że w myśl 
$ 6 zmienionego statutu dyrekcya składać 
się ma obecnie z 2 dyrektorów i jednego za- 
stępcy, który został wybrany Alter Lambik 
przemysłowiec w Borku i że podpis firmy 


odtąd uskuteczniać będą dwaj cz'onkonie dy- 
rekcyi lub jeden dyrektor i zastępca w ten 
sposób, że pod słowami stampilią wydrako 
wakemi lub prze: kogukol»iek pisemnie po 
polsku Zakład kredytowy w Jasle, stowarzy- 
szenie zarejestrowana z :g aniczoną poręką, 
po niem'ecku: Credit Anstalt in Jasło, re- 
gistrirte Gencszenschaft mit beschrśnkter 
Haftung, kśadą własnoręczny podpis swego 
nazwiska. 

Data wp'su: 15 czerwca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 8 czerwca 1912 


L. ez. Firm. 152/12 S ow. II. 128! (8690) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany 
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskanto- 
we i kredytowe w Prz myślan'ch, st .«warzy 
szenie zarejestrowane z ograniczoną 5 kro 
tną poręką 
1. Członek dyrekcyi Wolf 
Kahane. 
2. Członek dyrekcyi wybrany: Ssmu-l 
Grossknopf jako dyrekter. 
Data wpisu: 4 maja 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
ddział II. 
Brzeżany, dnia 24 kwietnia 1912. 


wystąpił : 


L. cz. Firm, 671/12 (8738) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo gospodarczych firmy: 

Spółka rolniczo -handlowa „Gleba“ w 
Tarnobrzegu stowarzyszenie zarejestrowane 
z2 Ograniczoną porężą*, z usidocznieniem 
w odnośnej rubryce mas'ępujących okoli- 
ezności : 

1. Spółka ta zaw ąrana została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze. 
braniu członków założycieli dnia 12 czerwca 
1912 r., 

2. Siedzioą Spółki jest Tarnobrzeg, a 
okręg działalności spółki stanowi terytoryum 
Towarzystwa rolniszego okręgowego w Tar- 
nobrzegu, 

8. Celem spółki jest wspólne spienię 
żanie produktów rolniczych członków, jakoteż 
wspólne nabywanie dla nich artykułów po 
trzebnych im do prowadzenia gospodarstwa 
rolnego. 

4 Zarząd soółki wybrany na powoła- 
nym zebraniu składa się z następujących 
członków : 

1. dr. Momidłowski Walery, lekarz 
w Tarnobrzegu, jako przewodniczący zarządu, 

2. Bochniak Jan, najinżynier Wydziału 
krajowego w Tarnobrzegu, jako zastępca 
przewodniczącego, 

3. Masior Jan inspektor rolniczy w Tar- 
nobrzegu, jako członek :arządu, 

4. Bielewiez Antoni, sekretarz Rady 
powiatowej w Tarnobrzegu, jako zastępca 
członka zarządu, 

5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta- 
bli.y przed losalem spółki, a wrazis potrzeby 
także w czasopiśmie wyznaczonem do tego 
przez Radę nadzorczą, 

6. Członkowie Spółki odpowiadają za 
zobowiązania Spółki solidarnie aż do pięcio 
krotnej wysokości deklarowanych udzizłów 

7. Spółsę podpisywać sę b;dze w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
połuży podpis swój dwceh członków zarządu 

C k. Sąd obwodowy Oddział V. 

Rzeszów, dnia 22 czerwca 1912. 


L. cz Firm. 98812 Rg. ©. 235 (9242) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Swit“, kinematograf 
artystyczny, spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością we Lwowie. 

Przedmiot przedsiębierstwa: Z .kładanie 
i prowadzenie przedsiębiorstwa kinomatog a 
ficznego we Lwowie i na prowineyi w Gs- 
licyi. 

j Forma spółki: Spółka opiera się na 
kont:skcie zdsizłanym w formie aktu nota- 
rys!n-go z daty Lwów 11 maja 1912 Lrep. 
56.785 c.k. notaryusza Józefa Onyszkiewicza 
we Lwowie. 

Czas trwania: nieograniczony żadnym 
terminem. 

Wysokość kapitału zaxładowego: 60.000 
kor. w zupełności w gotówce wpłacony. 

Uprawnieni do zastępstwa: trzej zawia- 
dowey z tem, że wystareza zastępstwo dwóch 
zawiadowsów. 

Zawiadowey: Artur Bischof, urzędnik 
Banku przemysłowego, dr. Bruno Pokerny, 
obrońca w sprawach karnych i dc. Ludwik 
Seyfarth, adwokat krajowy, wszyscy we Liwo- 
wie zamieszkali 

Podpis firmy: kelektywny podpis dwóch 
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zawiadoweów pod wyciśniętą lub wypisaną i l. cz. P. VL 45/12 


firmą spółki 
Dzień wpisu: 31 maja 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, doia 24 maja 1912. 


L. cz. Firm, 54/10 Stow. III. 2417 (9251) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 22- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Oltynia. 

Brzmienie firmy: Unia kredytowa, sto- 
warzyszenie zarejsstrowsne z cgranicz>LĄ PO- 
ręką. 

Zmiana statutu: w przepiszch $$ 29 
32, 34, 46, 48, 50 i 56 statutu. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Meier 
Krammer. kapiec w Ottynii, jako dyrektor 
urzędujący, Adolf Krśmmer, kupiec w Otty- 
nii, jako dyrektor kasyrr, Berl Eisenstein, 
kupiee w lułochowie, jako dyrektor kontro- 
lor. 

Data wpisu: 20 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanieł:wów, dnia 19 ma ea 1910. 


L. cz. Firm. 840/12 Spół. I. 134 
Wykreślenie wpisanej już firmy 
spółko wej. 
Wykreśić w rejestrze dla firm spółko- 


(9200) 


wych. 
Siedził a firmy: Schodnica. 
Brzmienie firmy: W. Wolski i K. Odrzy- 
wolski, przedsiębiorstwo wiertnicze w Scho- 
daiey. 

Z powodu rozwiązania spółki i zanie- 
chan'a przedsiębiorstwa, 

Data wpisu: 20 m:ja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 10 maja 1912. 


L ez. Firm. 232.12 Stow. II. 1 (5902) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń 

Należy wpisać w re estrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bal:gród. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kr dy- 
towe dla handlu i przemysłu w Baligrodzie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z podwójną 
ogian poręką. 

Zmiana: $$ 5, 8, 10, 11, 23, 31, 33, 
38 statutu, z kió.yech § 5 opiewa: udział 
członka wynosi 100 kor., jeden c:łunek mo- 
żə mieć więcej udziałów. 

$ 10 opiewa: odpowiedzialność członka 
Towarzystwa jet ograniczona, t. j. kużdy 
członek Towarzystwa odpowiedzisłaym jest 
w wypadku konkursu lub likwidacyi Towa- 
rzystwa za zobowiązania takowego swojemi 
wkładkami udziałowami i oprócz tego dalsza 
kwota równająca się podwójnej wysokośc! 
takowych. 

$ 23 opiewać będzie: Ogólne zgroma- 
dzenie zwołuje prezes Rady nadzorczej lub 
zwierzchnik dyr:keyi prz z obwieszczenie 
plakatami w miejscu siedziby Towarzystwa i 
w czasopiśmie „Samopomoc“ we Lwowie, 
które nastąpić winno p'zynsjmniej 14 dni 
przed terminem i oznaczyć musi dzień zgro- 
madzenia, tudzież przedmioty obrad. 

Treści reszty zmienionych paragraf w 
nie cgłasza się, gdyż nie zawierają postano- 
wień, które publ cznie ogłosz n> hyć meg. 

Data wpisu: 5 czerwca 1912 

C. k Sad obrotowy, Oddział IV 

Sanok, dnia 15 czerwca 1912. 


K 
uratele. 
L ez. P. 168/12 (11) (9111) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Maryę Mę- 
żykową w Łęgu ad Pa:tyń 

Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Czosnykz: w Łęgu ad Partyn. 

U. k, Sąd powiatowy. Oddział I. 

Tarnów, dnia 14 maja 1912. 


L cz. L. VI. 6/12 
Kdykt. 
Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Łazańskiego w Jagieln:cy. 
Kuratorem jego ustanowiono Błażeja 
Boguniewicza w Jagielnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 26 kwietnia 1912. 


L. cz. P. 28718 (18) 
Edykt 


(9156) 


(9254) 


Zawieszoną nad Iwanem Hołowką ku- 
ratełę uchylono. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Bełz, dnia 26 czerwca 1912. 


a wr A EZ ZOO R A O O OZ Z AO ZZ O 
AN EE O ZZ OZ A ZOZ ZZ ZZ ZO OAZA Z A DZ O O OT A 


(9161; 
Edykt 

Za głupowatego uznano Feliksa Kozłow- 
skiego w Kutaeh. 

Kurstorem jego ustanowiono Zygmunta 
Antoszewskiego w Kutach. 

C k. Sad powiatowy. Oddział VI 

Kuty, dnia 4 maja 1812. 


L. cz P. 56/12 (1) (9192) 

Stanisław Mazur z Rzcplina uznany 
został za uwysłowo chorego. 

Kuratorem jego ustanowiono Prokopa 
Buczka z Rzeplina. 

SĘ Sad powiatowe, Gddział TL. 
Pruchnik, dnia 15 maja 1912. 


ję 
UE © 


L. cz, P. 85/12 (6) 
Edykt. 

Za marnotrawce uznano Teodora Ka- 

bana w Rakowcu. 

Kuratorem jego ustsnowiono Jana lży- 

kowskiego w R=kowcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1H 

Wiśniowczyk, dnia 8 czerwca 1912. 


(9129 1—3) 


U cz. PASAŻ 
Edykt 

Krystyna Choroszczak z Królowy ruskiej 

umysłowo niedołężna, 

Kuratorem jej Joachim Szczecina z Kró- 

lowy rnskiej. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 4 czerwca 1912. 


(9214) 


Eocz. LOSY. A JPSY. "80/12 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Hryńka Lu 

szneja w Snehostawie. 

Kursteram jego ustanowiono Stefana 

Wyszyńskiego w Suchostawie. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Kopyetyńce, dnia 26 cz'rwea 1912. 


(8226) 


L cz. L. 10/11 (5). P. (8948) 
Ed 


y 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Baczyńskiego w Badrykowesch. 

Kuratoram jego ustanowiono A'bina 
Kałakajlę w Bedrykowcach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zmlesz zyki, dnia 19 maja 1911. 


60/11 (1) 
k t. 


L. cz. L. TY. 6,12 (4) (9118) 
Za marncteswcę uznana Mikcłaja Ziny 
ka w Klinowińcach. 
Kuratoreu: jego usta rowieno 
Masndziuka w Klinowińcach. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 27 ezerwea 1912. 


Iwana 


L ez. L. IV. 812 (5) (9119) 
Za marnotrawcę uzaano Jana Rudni 
ckiego w Kociubińcach 

Kurstorem j-go ustanowiono Franciszka 
Skubskiego w Kociubińcach 

G k Sąd pozistowy, Oddział IV. 
Kopyczyń:e, dnia 26 czerwca 1912. 


L cz P. V. 91/12 (1) 
Edykt. 

Za mernotrawcę uznano Michała Ba. 

łyka w Oryszkowcach. 

K.ratorem jego ustanowiono S-mka 

Bałyka w Oryszkowczch. 

C k Bad powiatowy, Oddział V, 

Kopyczyńce, dnia 87 cz rwca 1912. 


(9120) 


L. cz. P. 95,12 (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą 
Leistner w Uściu biskopiem. 
Ki ratorem jej ustanowiono Abę Lei- 
stnera w Uściu biskupiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 20 kwietnia 1912. 


(9162) 


uznano Reisię 


L. cz. P, III. 137/12 (1) (9204) 
dykt. 

Za umyłowo chorą uznano Cycylię Till 

w Wyznańcs. 

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Sło- 

bodziana w Czortkowie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Czortków, dnia 28 czerwca 1912. 


L. ez. P. VI. 41/12 (4) (3205) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Miko- 

łaja Ciepłego we Lwowie. 

Kuratorem jego ustanowiono adw. dr. 

Ozyasza Wassera we Lwowie. 

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI. 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1912, 


L e. I. IM. 6/12 (4), P. HL 144/12 (1) 
(9073 1—3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznsno Franci- 
ska Wełdycza, e k. star. ofie. ssdowego 
w Stryju. 

Kuratorem jego ustanowiono Edmunda 
Weidycza, e. k. sądziego w Gwcźizeu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 10 czerwca 1912, 


L. ez. L. 6/12 (9229) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Andrzeja So- 
iaka w Bogumiłowicseh, 
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Btawarza w Bogumiłowiezch. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Wojnicz, dnia 18 lipca 1912. 


L. ez. L. 16/10 P. 69/11 (9) 9218) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Anastazyę Wa- 
sylezukowy w Temerowescb. 
~ Kuratorem jej ustanowiono p Stefana 
Wasylezuka w Temeroweech. 
C. t Rat powiatowy, Oddział II. 
Haliez, daia 14 kwietnia 1951. 


L. cz. P, IV. 82/12 (5) 
Bdykt 
Za umysłowo chorego uznano Włady 
sława bkulieza, byłego likwidatcra w Sam- 
borze 
Kuratorem jego ustanowiono p. Alojze- 
go Hurwata, zastępeę burmistrza w Sam. 
borze. 


O. x. Sad powiatowy, Oddział 1V, 
Sarabor, dnia Ż1 czerwca 1912. 


(3109) 


Wyroki prasowe. 


BL. 164 (9274) 
Jm Namen Seiner Dajejtat des Kaifer ! 

Da3 T. t. Landesgericht Wien al8 Prep- 
gericht Bat mit dem Grtenntnifje vom 17 Juli 
1912, Pr. XXXV 237:12/3, auf Antrag der 
i. i Staatganwaltihaft erlannt, bag ber Jn- 
halt der Rumner 29 der periodifhen Drud- 
fdrift: „Der Morgen”, Wiener Montagablatt, 
3 Jahrgang, bom 15 Juli 1912 durd bas 
Bild auf Seite 9 das Vergehen nach Artifel IV 
des Gejehe3 vom 17 Dezember 1862, R. $. 
BI. Nr. 8 ex 1863, und gegen die Siderkcit 
der Chre nah $ 491 St. G. und Artitef IV 
deg Gejeges vom 17 Dezember 1862, N. ©. 
BI. Nr. 8 ex 1868, begründe und e3 wird 
nadh § 493 St. P. O. das Verbot der Piei- 
terwerbreitung bdiefer Drudjdrift ausgejprochen, 
die von der f. f. Staatsantwalijchajt verfëgte 
Bejhlagnabme nah $ 489 St. B. D beftätigt 
und nah $ 37 Pr. ©. auf bie Bernichtung der 
taifierten G©remplare erfannt. 

Wien, am 17 Juli 1912. 


Das i. f. Landes- ale Preggeriht in 
Zrieft bat mit bem Erfenntniffe vom 311 Suli 
1912, Pr. IX 110/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 102 der geitjhrijt: „Internationale“ 
vom 6 Juli 1912 megen teg Urtifels : Mele- 
dizone!“ nah $ 65 a St. Œ. verboten. 


Das f. E Krieg- als Preggeriht in Görz 
bat mit dem G©rfenntnifje vom 15 Juli 1912, 
Pr. V 29/12, die Weiterverbreitung des Arti 
felg: „Fo'tificazione morale“ in der Stelle von 
„Anzi sə non fosse“ big „snazicnaliziarei“ 
in der Beitjchrift: „La Liberta“ ddo. Görz, 
13 Juli 1912, Nr. 113, nah $ 65 a 6t ©. 
verboten. 


Das T. £ Rreiz- als Preggerihł in 
Chrudim Bat mit dem Ertenntniffe vom 17 Juli 
1912, Pr. 2912, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 28 der Beitihrift: „Vychodocesky 
obzor“ vom 11 Juli 1912 wegen der Stelle 
von „ale neni mozno“big „suctovani“ beg Yfre 
tifel3; „Prijde suctovani“ nach $ 65 a Gt. ©. 
verboten. 


Das f. E Kreiz- als MPrekgeriht in 
Chrudim hat mit dem Grfenntnijffe vom 17 
uli 1912, Pr. 30/12, bie Weiterverbreitung der 
NRuntmer 28 der Beitjchrijt: „Vychodecensky 
kraj“ vom 12 Juli 1912 wegen deg Mrtifelg ; 
„Beda tomu, skrze nehoz pohorseni pochazi“ 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Kreis- als Preggerihł in Eger 
bat mit bem Grlenntniffe vom 17 Juli 1912, 
Pr. 29/12, die Weiterverbreitung der Nummer 
28 ber Beitjchrijt: „Der Roland von Berlin” 
vom 11 Juli 1912 wegen des Gebidhteg: „Der 
Graf von Kifh“ nah $ 63 St. ©. verboten 


Dag LT. Kreis al8 Preggeridht in Leitme- 
tiġ bat mit dem Grfenntnijje vom 17 Jul; 


1912, Br. 50/12, die Weiterberbreitung der Nun- 
Mer 52 der Beitjhrijt: „Auffig-Rarbiger Bolts- 
bitung” vom 15 Juli 19.2 wegen değ YArtitel8: 
„Wie Gefahr von Dfien* nah $ 302 St. ©. 
derbnten, 


Dag È t Rreiz- ala Preggewihi in Ra- 
guja Hat mit dem Erfenntnifje vom 15 Juli 
1912, Pr. 23/12, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 56 der Zeitichriji : „Crvena Hrvatska“ 
dom 13 Juli 1912 nah $ 498 St. P. D. 
derbotent. 


L. Pr. IIL 77/12 (8) 
Obwieszezenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
Na wnicsek © k. Prokuratora Psństwa, że 
zamieszczony w Nr. i68 czasopisma „Iilu- 
strowany Kuryer codzienny“ z daty Kraków, 
dnia 23 lipca 1912 artykuł pod tytułem: 
"Fatalny system rządów Bobrzyńskiego* za- 
Wiera w swej osnowie znamiona występku 
z $ 49] u. k i art, V. ustawy z dnia 17 
grudnia 1862 L, 8 D. p. p. ex 1863, że zaka- 
zuja się rozszerzania tego artykułu. 
(,0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 24 lipca 1912. 


(9235) 


y E 
Upadłości. 
L. ez. S. 9/11 (118) (9238) 
W konkursie masy spadkowei bł. p. 
Jakóba Adama, celem likwidacyi i uporządko- 
Wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelnceści, które zostaną 
Zgłoszone do dnia 28 lipca 1912 wyznacza 
%e dodatkową audyencyę na dzień 31 lipta 
912 o godzinie 10 przed południem w e. k. 
Sądzie krajowym cywilnym: we Lwowie w 
biurza Nr. 21, Oddziału VII. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1912, 


| Le. S. 2/12 (72) (9252) 
głoszenie. 

W konkursie Isrseła Lsntnera w Stryju 
Ra wniosek wierzycieli, jawiących się na 
tudyencyi wyborezei (zatwierdzono) zawia- 
owcą masy pana dr. Henryka Byka, ztstę- 
Pea zaś jego ustanowiono pana dr. Joachima 
schkenszego w Stryju. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 17 lipca 1912. 


L ez. 9/11 (116) 
s W konkursie masy spadkowej bl. p. 

Jakóba Adama wystąpił zawiadowca adw. dr. 
4 enryk Scheib z wnicskiem, ażeby ogół wie- 
Rycjeli rozstrzygnał, czy połowa realności 

8 Lwowie, ulica Żółkiewska 1. 10 w skład 
Masy kor. kursowej wchodząca córce bł. p. 
Jakóba Adama p. Guście Hack za kwotę o- 
erowaną przez nią 46.000 kor. ma być 
śprzedana. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
pniu wyznacza się audyenczę na d:ień 17 
ipea 1912 o godzinie 10:30 przed południem 
W tut. sądzie w biurze Nr. 20. 

k Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
Onkursowych. 
. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 22 czerwca 1912, 


L w. 8. 28/12 (20) 
Ogłoszenie. 
3 W konkursie jawnej spółki handlowej 
Mon Hamber i Moses Schilling we Lwo- 
è na wniosek wierzycieli, jawiących się na 
dyeneyi wyborczej (zatwierdzono) zawia- 
Wcą masy pana dr. Leona Wassetbergera 
p Lwowie, zastępcą zaś jego ustanowiono 
ANA adw. dr. Rafała Bubera we Lwowie. 
- k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwow, dnia 21 czerwca 1912. 


(9237) 


(9236) 


Amortyzacye. 


wi T. 18/12 (1) (9056 2—3) 
rożnie postępowania amortyzacyjnego. 
borg a wniosek Leona Zimmermana w Sam- 
i „Wdraża się postępowanie celem amor- 
ikoga. następujących rzekomo przez wnio- 
kałą Ce zagubionych dwu blankietów we- 
ną gp ch, a mianowicie: jednego blankietu 
podn; or. ostemplowanego, nie wystawionego, 
lius, 280 przez Leona Zimmermana, Ju- 
giępy ernera i Samuela Rinzlera, oraz dru- 
nie blankietu na 2 kor. ostemplowanego, 

Stawionego podpisanego przez Leona 
z i Mana, Juliusza Gernera, Samnela Rin- 
raela Preningers. 
Przeto SIadacza powyższych weksli wzywa się 
W cian by zgłosił się ze swojemi prawami 
219 Ou 45 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
Sinjęjąc wie powyższego czasokresu za niei- 
"4 uzaane zostaną. 
Są k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
ambor, dnia 16 czerwca 1912. 
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L cz. T. 48/12 (2) 


(9096 2—3) | przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 


Wórożenie postępowania amortyzacyjnego. | ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni, w 
Na wniesek Barucha Leinwaqdą wdra- | przeciwnym bowiem razie pe upływie powyż- 


że się postępowanie celem amortyzacyi rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
zastawniczego gal. Kasy Oszczędności Nr. 
6294 z daty Lwów 30 grudnia 1911 na za- 
stawiony los kredytowy ziemski II. emisyi 
S. 6771 Nr. 26 z kuponami od 1 sierpnia 
1912 bieżącymi. 

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, sby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 3 miesięcy i 8 dni od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej*, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. x. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 7 czerwca 1912. 


L. eż. T. 61/12 (2) (9134 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Marceli Borysowej pry- 
watnej we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wej gal. Kasy Oszczędności miasta Lwowa 
Nr. 25.937 na imię i nazwisko „Marcela Bo- 
rys“ wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „(azecie 
Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za niej- 
stniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII 
Lwów, dnia 4 lipca 1912. 


L. cz. T. 50/12 (1) (9196 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek c. k. gal. Prokuratoryi 
Skarbu we Lwowie wdraża się postępowania 
celem amortyzacyi skradzionej książeczki 
wkładkowej gal. Kasy Oszczędności we Lwo- 
wie Nr. 58.541 pierwotnie na kwotę 99 kor. 
50 hal., obecnie na 126 kor. 53 hal. opie- 
wającej, winkulowanej na rzecz fundacyi 
mszalnej Tekli Zamróz przy gr. kat. cerkwi 
w Rozhadowie 
Pesiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej*, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd sms] cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 4 maja 1912. 


L cz, T. VI, 48/12 (1) (9136 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Teodora Turczana w Hnil- 
czu wdraża się postępowanie celem amorty- 
żacy: rzekor 0 przez wnioskodawcę zagubionej 
peliey wystawionej pzez Towarzystwo wza- 
jewnych ubezpieczeń w Krakowie 19 kwie- 
tnia 1901 do L. 29.764 opiewającej na ka- 
pitat 3000 kor. płatny 1 maja 1921 roku 
okazicielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosi: się ze swoimi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego cnasokresu liczyć się mającego 
od dnia trzeciego cgłoszenja edyktu w gaze- 
cie urzędowej za nieistniejącą uznaną ze- 
stanie. 

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI 

Kraków, dnia 29 czerwea 1912. 


L. ez. T. VI. 42,12 (1) (9137 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Delejewskiego w Bia- 
łobożnicy wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej policy wystawionej przez Tewarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 30 
sierpnia 1904 do L. 45.886 opiewającej na 
kapitał 1000 kor. płatny 1 września 1918 
roku okazieielawi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni, w przeciwnym bowiem raz e po upływie 
powyższego czasokresu liczonego od dnia trze- 
ciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
ża nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, nia 29 czerwca 1912. 


L. ez. T. VI. 46/12 (1) (9138a 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Rozalii Zitzman we Lwo- 
wie wdraża się postępowanie eelem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
policy wystawionej przez Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie 7 lutego 
1918 do L. 89.126 opiewającrj na kapitał 
1000 kor., płatny 1 lutego 1921, okazicielowi 
policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się ' 


szego czasokresu liczyć się mającego od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę- 
dowej za nieistoiejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 29 czerwca 1912. 


L. cz. T. II. 44/12 (1) (9138 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek dra Maurycego Rosenstock- 
Rozstock'ego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez waioskodawcę za- 
gubionej policy wystawionej przez Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
dnia 21 sierpnia 1895 do L. 85.489 opiewa- 
jącej na kspitał 50.000 złr. a. w, płatny 20 
sierpnia 1916, lub natychmiast w razie wcze- 
śniejszej śmierci ubezpieczonego dra Maury- 
cego Rosenstock-Rozstoekiego prawnym spad- 
kobiereom. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi piawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu liczyć się mającego 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gsze 
cie urzędowej za nieistniejącą uznaną zo- 
stanie, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 29 czerwca 1912. 


L. ez. T. VI. 45/12 (1) (9139 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek ks. Franciszka Romańskie- 
go w Królówee wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej policy, wystawionej przez Towa. 
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie 1 grudnia 1626 do L 39.591 opiewają- 
cej na kapitał 1000 złr., płatny po śmierci 
nbezpieczonego ks. Franciszka Romańskiego 
okazieielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi yrawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 38 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasckresu liczyć się mającego od dnia 
trzeciego ogłoszenia w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 29 czerwca 1912. 


L. cz. T. VI. 31/11 (2) (9135 2—3) 
Wdrozenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Franc szka Przetockiego go- 
spodarza w Rzeszotarach ad Wieliczka wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze 
kcmo przez wnieskodawcę zagubionej kartki 
zastawniczej Zakładu zastawniczego przy miej- 
skiej Kasie oszczędności w Krakowie do Nr. 
28.384/9 na zastawione 8 nitki korali o wa- 
dze 15 deko, za które pożyczono 80 kor., a 
które oszacowano na 120 kor. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Bad krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 21 kwietnia 1911. 


L. cz. T. 611 (1) (9067 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Sami Schónfeld: kupca we 
Lwowie ul. Bernsteina 3 wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi weksla rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego z daty Ro- 
żniatów 15 sierpnia 1910 opiewejącego na 
kwotę 116 kor. 46 bal, wystawionego przez 


wnioskodawcę, zaś akceptowanego przez Ma- 
jera Frischa kupca w Rożniatowie płatnego 
25 stycznia 1911 w Rożniatowi . 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie weksel ten p- upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie, 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Stryj, dnia 16 czerwca 1911. 


Ip G4 IM IM gile (22) (9104 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jana Kryczka z Lisiej góry 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa Nr. 102991 na kwotę 249 kor. 60 
bal. wydanej na rzecz Jana Kryczki. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojami prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15 czerwca 1912. 


Spadki. 


L. cz. A. V. 207/12 (8) 
Edykt 


(9179 2—3) 


z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia, że w dniu 5 lutego 1911 we 
Lwowie zmarł Salsmon Rothenberg bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa dzie- 
dziezenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc je wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego adwokat dr. Stanisław Bieliński kura- 
torem został ustanowiony, będzie przeprowa- 
dzony ztymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy- 
każą, część zaś spadku nie przyjęta, lub w 
razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu iako bez- 
dziedziczny. . 

C. k. S$d powiatowy, S. I., Oddział IV. 

Lwów, dnia 18 maja 1912. 


L. ez. IV. zę (9121 2—3) 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
„jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu ogła- 
sza. że dnia 15 października 1898 w Rudzie 
krakowieckiej zmarł Stefan Wanio, bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Kata- 
rzyny Wania, której przysługuje prawo do 
spadku nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są- 
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzicze- 
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo- 
stanie przeprowadzony ze zpłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Jędrzejem Wanio 
z Rudy krakowieckiaj ustanowionym dla nieo- 
teenej Katarzyny Wanio. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Krakowiee, dnia 18 lutego 1912. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


L. 627/1 (IV) z 1912 r. 


(9271) 


Ogłoszenie dostawy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznego prze- 
targu dostawę jednej obrotnicy lokomotyw o srednicy 20.04 m. (długość szyn) dla stacyi Dro- 


hobycz. 


Formularze ofertowe można otrzymać w oddziale dla woźnietwa i warsztatów e. k. 


Dyrekcyi kolei państw. we Lwowie 


Oferty należy wnosić wyłącznie tylko na przepisanych formularzach. 


Inne oferty nie będą uwzględnione. 


Według przepisu ostemplówane i opieczętowane oferty należy zaopatrzyć napisem: 
„Oferta na dostawę jednej obrotnicy lokomotyw dla stacpi Drohobycz“ i wnieść do 
protokołu podawczego e. k. Dyrekcyi kolei państw. przy ul. Krasiekich l. 5 najpóźniej do 


2 września 1912 o godzinie 12 w południe. 


Otwarcie ofert odbędzie się dnia 8 września 1912 o godzinie 12 w południe w e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowej (oddział dla woźnietwa i warsztatów). 
Oferenci mogą być przy otwarciu ofert obecni. 


Lwów, w lipcu 1912. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


L. 1441. 


_ Ameryki 
i Kanady 


przeprawia 


OGŁOSZENIE. 


najlepiej 
LIRL ONAR 
we Lwowie, ul. Grodecka |. 99. 
Cena przepruwy okrete Tryest 
New York III. Kl. koron 220. Dzieci 
niżej lat 12 koron LI0. 
Uważajcie na Nr. 99. 
Z Tryestu: 
Ivernia 26 lipca 1912. 
Carpathia 6 sierpniu 1912. 
Saxonia 20 sierpniu 1912. 

Z Kiwerycolm: 
Lusitamia:; 27 lipea, 17 sierpnia, 7 i 28 
września i 26 października 1912. 
Wanretamia: 10 i 31 sierpnia, 21 września 

i 12 października 1912. 


Najszybsze i najwspanialsze 
parowce świata! 


Fundacya Stanisława hr. Skarbka rozpisuje rozprawę ofertowa 
na sprzedaż okcło 2600 hektarów drzewostanu bukowego znajdu- 
Jacego się w Smorzu i Klimeu w powiecie Skolskim, na lat dwa- 
dzieścia. Oferty pisemne z dołączeniem wadyum w kwocie 25.000 
koron w książeczkach wkładkowych lub papierach austryackich pu- 
pilarne bezpieczeństwo mających wnosić należy najdalej do 15 
września 1912 do Kasy Centralnej Administracyi Fundacyi hr. 
Skarbka we Lwowie, gmach Skarbka w godzinach urzędowych. 

Warunki tej sprzedaży są do przeglądnięcia w Centralnej Ad- 
ministracyi Fundacyi we Lwowie gmach Skarbka w godzinach 
urzędowych i w zarządzie lasów Fundacyi w Smorzu, gdzie leż 
zgłaszać się można dla obejrzenia drzewostanów. 


We Lwowie, dnia 17 lipca 1912. 
Z Administracyi Centralnej Fundacyi Stanisława hr. Skarbka. 
Fr. hr, Skarbek w. r. 


Pomieszkanie I 
(lub lokal biurowy). 
8 pokoi z przynależnościami na I. piętrze 
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. Słowackiego 18 (róg ul. Trzeciego 


L. kom. 29/912. 


Ldykt licytacyjny. 


Na zasadzie uchwały e. k. Sadu powiatowego w Krakowie od-|f "ae! m. Słowackiego) zaraz do wynajęcia. 


dział XVII. z dnia 135 maja 1912 L. cz. Ne. XVI. 2004/12 (2) 


PY 


odbędzie się w biurze podpisanego e. k. nvtaryusza w Krakowie przy | Franciszek WN wę 

licytacyę realności lk. 42, 43 i 48 dz. VIII w Krakowie położo | Pierwsza krajowa E. d bE f: 

nych lwh. 1438, 1439 i 1445 ks. gr. gm. kat. Kraków objętych,| Fabryka | TAN (W Gmi 
instrumentów KA -- amm. 


Salomei to Peiperowej 20 SŚchulzowej i Spólników własnych, na 
dniu 14 sierpnia 1912 o godzinie li-tej przed południem. 
Wszystkie trzy realności zostaną łącznie sirzedane. 
Cena wywołania wynosi 200.000 koron. 
Wadyum wynosi 20.000 koron 
Wyciągi hipoteczne i warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w biurze podpisanego c. k. notaryusza. 
TOIS m 
Dr. Tadeusz Starzewski 
r a ciy 


« popędem siły elektrycznoj we 
muzycznych Lwowie, ul. Grodecka 2 b. 
i Chorążczyzna 7. 


Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła- 
daniu orkiestr gimnazywnych, sokolieh i t. p. 
Cenniki wrsyła na żądanie. 


juan. Wr «z w -M sei 


Księgarnia Polska 
we Lwowie, nlica Akademicka I. 
poleca dzieła pedagogiczne 


P. v. REUSSNERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja- 
śmien:em wymowy i kleezew p, t: 


i AMQUCZEK 


Polsko-nie Mecki kurs l-szy kor. 240, 
kurs M-g: zor. 4:80 
Polsko- Fraikabki kurs l-azy kor. 38:60, 
e, kurs Il-gi «or. 9-60. 
FR Pelsko-Augi.iski kurs |-szy kor. 230, 
ży kurs II-gi zer. 8-60. 
$Polsko-Kos;jski kurs I-szy kor. 420, 
kurs L-gi ker. 540. 


2a, 


Kraków, dnia 17 lipca 


aolasyusz w Krakowie. 


A 2. WAM 


ul. Poselskiej 1. 20 I. p. dobrowolna sprzedaż przez publiczną | NIEWCZYK 


ćdałesiacj trzeci oK Mienia. 


TYGODNI 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronic te tekstu przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


RADYY" m mm 2 02 - «mm mm RAMY | PE r gy 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 


„Rok 1794" (czasy Kościuszkowskie). 
===  Bolestava Psa: „PRZEMIANY. 


Premla nad czejna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO' 


„Sybir, Wizye Przeszłości” 


(SERYA IL.) 


Dema m KO 


1912. 


1912. 


Lwów, pasa? 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO ZŁ 
na tle życia wygnańców syberyjskich. ri k e 
Pe e lą R a w Dr. Stanislawa Warmskiego 
4 r 
12 tomów ilustrowanych "r" sA m powieściom i romanson; H pi 

Ciekawe powieści polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Batdy tom suto ilustrowany. 3 PRAWO KOBIET i À ; TRYAGKIEM 

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „łygod. lllustr.* tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16—, Ź s 

W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze“; AL | 9 zbiór 

Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni* ; W, Karczewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanga“; Adama |4 „IR 

Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wełodego Skiby „Siedmioletnia wojna“ ; Karoja Dickensa „Magazyn. sta- Ustaw i 


Do nakycla w biurze dzienników 


Sakołowskiega we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
Z przesyłką ak 1 kor. 45 hal. 


rożytności"; Erekmana Chatriana „Daniel Rock*; Z. Kaczkowskiego PB — m M m e 
WARUNKI PRENUMERATY: 

WE LWOWIE: W GABICYT z przesyłką pocztową: Stan. 
kwartalnie 6'80 kor, z oprawą książek 8'30 kor. kwariainie 720 kor, z oprawą książek 870 kor Cona 1 kor 
półrocznie 13.60 kor.. n » 1660 kor, półrocznie 14:40 kor., - - 17:40 kor CSARS UE * 
roeznie 21:20 kor., = s 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., 34:80 kor 


ź 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika fUustrowznego we Lwowie 


Pasaż Hausinana I. 9, oraz wńzystkie ksiezarnie i kamtery pisma. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff, —- Redaktor naczelny: I 


kury er 


3x. Józef Wolff. 


kolejowy 


kompletnych sypialń, jadalń, salonów, pokoi 


meskich, mebli gietych i żejuznych, dy- 
wanów, poriyer. firanek, storów., kap na 
Ióżka, kołder i materaców w nowo urz 
dzonej, najwiekszej w (Galieyi hali. 
E-sze pieiro. 


a Need a parier i 


Z drukarni Wł, Łoxińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Orarnieckiego |. 1% -- Telefn 527. 


TAITEA FRACHTO 


ze Lwowa do wszystkich staeyi 

kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
przez M. FISCHLERA | 
z przesyłką pocztową 2 kor. (0 hal, 7 
pobraniem A kor. 55 hal. 


lówny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Haasmana $. 


kobiet w porównaniu z prawem franeuskiem i niemieckiem. 


m NA W. MOAEANCZAZ 94 D I OAZA" | WETO ZY NA E WZA W Gm) MAE 


Biur y dzienników St. AAA Bik, Pasaż SENT 9. 


PROBNE DGŁŁOSZE WIA 
ci wyrazu petitom 3 halerzy, tinstydi 
natitom 4 Bkalerzy. 


6 albo 4 SYT 
Asnyka 7, Il. piętro, przynależnościami e | 
balkon, JOKTE. "anio do wynajęć 
zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo. i 


ortepian bardzo tanio do sprzed?” 
nia, instrument jest bardzo pięk | 
krzyżowy — tony wspaniałe, RUS | 
3., lL p. front. 


j 


pokoje umeblowane i wspólne dla panów, GM 
sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 3. 


BRZUCHOWICE 
OWEM. A 


Do sprzedania w pieknem położeniu między | 
szpilkowyri około 7 morgów gruntu. Dom mieszkali 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoja, weranda oszklone 
kuchnia, piec piekarski, dwie piwnice: murowane" 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, ch 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na wiara 
gruncie. Sad założony. Łąka, grunta orne i f 
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych adaa l 
się na materyał budowlany. Odpowiednie na zak% + : 
leczniczy. Bliższa wiadomość: Lwów, uł. Czar i 
ckiego 12 w zarządzie drukarni od g. 2 -- 4 fi 
południu lub w miejscu Nr. d. 210. Obok WH 
WP. dr. Bałłabana. 


1 
| 


Lwów, ul. Akademicka 3. i 
Największy magazyn jubilerski | zegarmistrzowśk | 
Juliana Dąbrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i i kamienie: 

Zlecenia załatwiać można | 
Ua poczty i praag kor arontencye: j 


eai RANA 
enamate a aaee WYCH a 


Rachunkowość. 


Podręcznika do nauki rachunkowość 
wyszło już z druku 25 zeszytów, któ” 
re jak i dalsze nabywać można U 
wydawcy p. Aleksandra Ściborskiegi 
ul. QGborążczyzna l. 16 we Lwowie 
Pierwszy tom tego podręcznika będzić $ 
już około 15 lipca b r. ukończonć 
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lk Osrodsasia u: 
STATKI 
fruclane 


Lwów 
Pasaż 
Fellerów 
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rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
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‘Cena 40 halerzyg | 


Józef SCHUSTER 


7 Lwowie 


rzedtem 
dzo Maja 


teraz Jagiellońska 20 
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